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14 stron, 


Rok XXXIII. 


Niepoważne argumenty 


Niechętnie wdajemy się w dyskusję £ 


z organami Stronnictwa Narodowegoż 
czyli endecji, Nawet w okresie wybo- 
rów do rad miejskich unikaliśmy, o ile 
to tylko było możliwe, ostrzejszych wy- 
stąpień przeciwko temu  strónnictwu. 
W szczególności w Bydgoszczy zachowa-Zśmy b. ogólną informację o przebiegu obrad 
liśmy jak najdalej posuniętą wstrze- 5 Rady Naczelnej Stronnictwa Ludowego, naj- 
mięźliwość w walce wyborczej, choć nie £ większej organizacji politycznej włościań- 


brakło nam silnych argumentów. Stro- stwa polskiego. Ze względów zrozumiałych 
na przeciwna. postąpiła, inaczej. nie mogliśmy wczoraj podać uchwał, które 


Warszawa. W dniu wczorajszym podali- 


Tam gdzie chodzi 


masa chłopska nie da sie nikomu wyprzedzić. 


UchwatyRadyNaczelnej Stronnictwa Ludowego 


były bardzo ostre i są z reguły konfiskowa- 
Czemu dziś o tym piszemy? Chyba żne. To, co podajemy dziś, przeszło przez cen- 
zurę warszawską. 


nie po to, aby komukolwiek coś w - 
p 3 y ma k ypo Jak więc podawaliśmy wczoraj, obrady 


minać, bo zdajemy sobie sprawę z tego, £ E Rady były bardzo ożywione. W dyskusji 
że Stronnictwo Narodowe momentów ta-Znad referatami i sprawozdaniami zabierało 
kich ani zrozumieć ani ocenić nie po- È głos 40 mówców. 
trafi. Kto wierzy w argument pałki : 
R tego perswązją się nie prze-ENależy uczynić wszystko, aby państwo 
ona że Stronnictwo Narodowe weńz j ń 
wierzy, to pokazało urządzając To weh bylo gotowe do odparcia zakusów. 
Ai na zebrania Stronnictwa sej ARAD OWE tka 
cy w Bydgoszczy, Inowrocławiu, Wrze- : i 
śni, R Lesznie i wielu in- eyinych, do. wszystkich zašagniėzyeh cą 
nych miejscowościach. 

Pokazało też, że nie. chce porozumie- 
mia stronnictw opozycyjnych, stojących 
na gruncie narodowym i katolickim. 
Dało tego dowód, gdy odrzuciło z miej- 
sca zabiegi tej miary człowieka co gene- 
rał Haller. W niezrozumiałym zgoła 
szale partyjnym gazetka prezesa S. N. 
w Poznaniu dr. Wróbla zaliczyła go z 
tego powodu do — żydo-komuny. 

Dziś organ* tego stronnictwa „Słowo Z575Skiei po SA Sl ach Moce. 
Pomorskie“: występuje z ciężkim zarzu-E południowych. Cervera znajduje się w po- 


tem, ponieważ dowiedział się z komuni-5 bliżu drogi, heen ia z Leidy do Bar- 


katu, że Zjednoczenie Zawodowę Pol- È celony. 
skie przystępując do wyborów gromadz- £ 51My opór. 
kich i gminnych idzie wspólnie ze Stron- 
nictwem Pracy i Stronnictwem Ludo- 
wym, a wyklucza porozumienie z Ozo- 
nem i ze Stronnictwem Narodowym. 


Bezładna ucieczka. 


Barcelona, 17. 1. (PAT) Ewakuacja dal- 
szych obszarów katalońskich jest ogromnie 
A czemu nie z socjalistami? pytaż OST Rk e eoar page sto sad 
A : + P a! roga włodąca z arragony 
niby Aaiwnie endeckie Dao: Odpo-3 Edo Vendrell, ciągnąca się wzdłuż wybrzeża 
wiedź jest bardzo prosta i łatwa: BoE frmalnie zatarasowana jest bezładnie prze- 
socjalistów na wsi wielkopolskiej i po-żsuwającymi się kolumnami taborów, samo- 
morskiej nie ma, a jeżeli są, to w tak Z chodów ciężarowych, wozów i pieszych, 


e AT : 3 A Z którzy zostali wysiedleni ze swych siedzib 
sz ) = 

R Gi A ia A sa Sna terenach utraconych przez wojska bar- 
hube. A ięc Dyio wcale 0 Z celońskie. Nad drogą tą krążą nieustannie 
nich wspominać. zbombowce gen. Franco, mające łatwy cel 
„Słowo Pomorskie“ wypomina Stron-Zna szosie, a którym rozstawione baterie 


nictwu Pracy rzekome „roztrzepanie“. 
Niby dlatego, że zbliżone do niego Zje- 
dnoczenie Zawodowe Polskie rozmaicie 
przy wyborach postępowało. W odpo- 
wiedzi stwierdzić należy, że Z. Z. P. 
nie jest zależne od Stronnictwa Pracy 
iono mu taktyki dyktować nie może. 
Inna jest rzecz, że doły Zjednoczenia Z. 
P. przeważnie idą wspólnie ze Stronnic- 
twem Pracy, bo ono jest im ideowo naj- 
bliższe. 

Rozdźwięków w Stronnictwie . Pracy 
dopatruje się „Słowo Pomorskie" w tym, 
że w Krakowie szło razem z Ozonem 
aby nie dopuścić do zwycięstwa żydów. 
Że źle na tym wyszło, to niczego nie do- 
wodzi. Może z tego faktu wyciągnąć 
tylko wnioski na przyszłość. Rzekomo 
także „Dziennik Bydgoski“ ma być do 
wodem tych rozdźwięków. „Polonia 
katowicka bardzo się toruńskiemu en- 
dekowi podoba jako „pismo zdecydo- 
wanie opozycyjne“. Zato „Dziennik Byd 
goski* spotyka się z takim oto komple 
mentem: 

„Typowym dla rozgardiaszu progra- 
mowego Stron. Pracy jest mieniący się 
organem tej partii „Dziennik Bydgoski". 

I nic więcej! Chodzi widocznie o to, 
aby pismo nasze gołosłownie zohydzić w 
oczach rozwydrzonych partyjników. Na 
argumenty silić się nie potrzeba. Wy- 
starczy rzucić podejrzenie. 

(Ciąg dalszy na str. 2) 


r wy 


ULE EEEIEE TTTELETELEEETECETITTECTTTTI 


stronnictwa. Dyskusja miała przebieg rze- 
czowy, mimo, iż nie brakło akcentów kry- 
tycznych do szeregu zagadnień. 

"W wyniku dyskusji zostały uchwalone na- 
stępujące rezolucje: 1. Liczne fakty, w 
pierwszym rzędzie gigantyczne zbrojenia 
i publiczne oświadczenia kierowniczych od- 
powiedzialnych mężów stanu wskazują aż 
nadto wyraźnie, że pokój w Europie jest 
zagrożony. Geograficzno-polityczne położe- 
nie Polski, dające duże korzyści w pokojo- 
wej grze dyplomatycznej czyni jednak mało 
prawdopodobnym pozostanie Polski na 
dłuższą metę w neutralności na wypadek 
wojny w Europie. Dalsza część rezolucji 
stwierdza, że wskutek ostatnich wypadków 
sytuacja Polski uległa dalszym utrudnie- 
niom, zwłaszcza wskutek zmiany układu 
sił w Europie środkowo-wschodniej. Str. 
Ludowe miało wiele zastrzeżeń co do poli- 
tyki zagranicznej, prowadzonej w ostatnich 


MMM 
Pomyślny rozwój ofensywy. 


M marszu na Barcelon 


ła Cerven. 


przeciwlotnicze nie są w stanie przeszko- 
dzić w skutecznym bombardowaniu. 


Barcelona, 17. 1. (PAT) Pięć samolotów 
gen. Franco bombardowało wczoraj port w 
Barcelonie. 3 osoby zostały ranne, Straty 
wyrządzone bombami są nieznaczne, 


Burgos, 17. 1. (PAT) Według otrzyma- 
nych w Burgos wiadomości, w ciągu wczo- 
rajszego dnia oddziały armii gen. Franco 
zrobiły na wszystkich odcinkach frontu ka- 
talońskiego duże postępy. 

Oprócz Cervery zdobyte zostały również 

miejscowoci: Claret, Pasane, Diura i Pon- 
file. 
. W głównej kwaterze gen. Franco panuje 
przekonanie, że wojska barcelońskie znaj- 
dują się w stanie daleko idącego rozbicia. 
Dalszy przebieg natarcia zależeć będzie od 
tego, czy zdołają się one raz jeszcze prze- 
grupować w obliczu coraz ostrzej naciera- 
jących dywizyj nawarskich. 


MmihimimhmhhhAhi i mmmhhmmmmhhhimmmtmnrtęrm 
Ameryka buduje samolot dla Francji. 


W porcie Havre wyładowano skrzynie, które widzimy na zdjęciu, a które za- 
wierają 300 samolotów wojennych, wy budowanych na zamówienie rządu fran- 
cuskiego w Stanach Zjednoczonych. 


interes państwa 


latach i zastrzeżenia te —- jak się okazało 
słuszne — wielokrotnie podnosiło publicz- 
nie w swych uchwałach. Niezależnie jednak 
od krytycznego nastawienia do polityki za- 
granicznej, niezależnie od opozycyjnego sto- 
sunku do obecnego rządu i obecnego syste- 
mu rządzenia, Str. Ludowe raz jeszcze o- 
świadcza, że tam, gdzie chodzi o interes 
państwa, zwłaszcza zaś o jego bezpieczeń- 
stwo, masa chłopska, zorganizowana w SZe- 
regach ludowych, nie da się nikomu wyprze- 
dzić ani w trosce o państwo ani w czynie 
dla państwa. 

Stron. Ludowe niejednokrotnie akcento- 
wało swe przywiązanie do pokojowej poli 
tyki, rozumiejąc, iż ciężar wojny spada w 
pierwszym rzędzie na chłopów. Mając je- 
dnak otwarte oczy na naprężoną sytuację 
międzynarodową, na możliwość wojny, uwa- 
ża S. L., iż należy uczynić wszystko, by 
państwo było gotowe do odparcia ewentu- 
alnych zakusów z zewnątrz. Str. Ludowe 
ma pełne zrozumienie, iż na pogotowie 0- 
bronne składa się nie tylko należyte wy= 
szkolenie armii i stworzenie dla niej zapa- 
sów mobilizacyjnych, nie tylko rozbudowa 
i sprawność gospodarcza kraju, ale także 
postawa moralna narodu. To też hasło zje- 
dnoczenia społeczeństwa dokoła Sprawy o- 
brony państwa i wprzągnięcia wszystkich 
tych, którzy widzą grożące niebezpieczeń- 
stwo do wielkiego planowego i zgodnego 

wysiłku znajdowało i znajduje żywy od- 


dźwięk w S. L. 


Przeciw totalizmowi, monopartyjności 
i biurokracji, 


Dalsze rezolucje wypowiadają się prze- 
ciwko monopartyjności, totalizmowi, biuro 
kracji, stwierdzając, że te nie potrafią wy- 
krzesać ze społeczeństwa zapału energii 
i gotowości do ofiarnego czynu. Dotychcza- 
sowe próby konsolidacji narodu nie dały re- 
zultatu, czego dowodem są wybory sejmowe 
i samorządowe. Natomiast S. L. uważa, że 
zjednoczenie narodu musi być oparte na 
szczerym i uczciwym porozumieniu real- 
nych sił politycznych, które rozumiejąc po- 
wagę chwili, gotowe są stanąć do współ- 
pracy nad rozwiązaniem wielkich i pilnych 
zagadnień państwowych i wziąć współod- 
PPWISRERTAĆ za państwo. 


0 likwidację sprawy brzeskiej 
i zmianę ordynacji wyborczej. 


Stronnictwo Ludowe uważa gotowość 
służenia państwu, a tym bardziej obrony 
państwa za obowiązek. To też spełnienie 
tego obowiązku nie uzależnia od nagród, 
czy zapłaty za tych. których reprezentuje. 
Stwierdza jednak, że wydarzenia ostatnich 
lat oraz katastrofalne położenie gospodar- 
cze chłopów zaważyły i zaważyć musiały 
na usposobieniu wsi. 

Niezbędnym warunkiem akcji konsoli- 
dacyjnej jest stworzene odpowiedniej at- 
mosfery w kraju w pierwszym rzędzie 
przez likwidację sprawy brzeskiej w od- 
niesieniu do emigrantów oraz szybką zmia- 
nę ordynacji wyborczej do ciał ustawo- 
dawczych. 

Rada naczelna wzywa N. K. w. do na» 
wiązania porozumienia z innymi stron- 
nictwami celem doprowadzenia do konsoli. 
dacji, opartej na wyłuszczonych powyżej 
podstawach. 

Rada naczelna wzywa chłopów, by nie 
rezygnując z walki o postulaty polityczne 
io zajęcie w państwie należnego im sta- 
nowiska, kładli równocześnie podwaliny 
pod Polskę Ludową od dołu. Poza robotą 
organizacyjną Stronnictwa ludowcy winni 
brać w swe ręce samorządy, Kółka Rolni- 
cze, spółdzielnie itp. i pilnować w nich, by 
służyły istotnym interesom chłopskim. 

Rada naczelna przeciwstawia się kate- 
gorycznie wszelkim projektom totalizowa- 
nia i biurokratyzowania wsi przez tzw. 
przymusowo-powszechną organizację rol- 
nictwa. Opracowanie szerokiego planu rol- 
niczego i oparcie go na zorganizowanej i 
świadomej wsi, współpracującej na pod- 
stawie zaufania do kierowników życia go 
spodarczego Polski — mogło by zmienić 
dzisiejszą katastrofalną sytuację wsi na 
lepszą. 
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Niepoważne argumenty. 


(Ciąg dalszy) 


Kapitalny jest ustęp końcowy wspo- 
mnianego artykułu. Zamieszczamy go 
w całości, aby Czytelnicy nasi mieli 
możność poznać endecką umysłowość. 


LU ENIU H 


„Stron. Pracy odgrywa dziś nawet w ostatnio tajemnicze eksplozje. Mianowice 


Papi dawniei Ch. o. tek eksplozji w domach. sąsiadujących 2 
silnymi, tak nikłą rolę, że raczej szkoda 5 ARAB e 
czasu nim się tu zajmować. Jeżeli toE 
czynimy, to jedynie ze względu na to, żeż 
taka niestała i koniunkturalna taktyka Ž 
tej partii stwarza koniunkturę dla 
marksistów. Wybory miejskie na Po- 
morzu stwierdziły, że we wszystkich 
większych miastach Stron. Pracy się co- 
fa, rosną natomiast w siły socjaliści. W 
tym stanie rzeczy Stron. Pracy przez 
swą zmienną taktykę oddaje sprawie na- 
rodowej złe usługi. We wspomnianej na 
SRTR 5 
ae ia ay tag serpet E Scotland Yard. We wszystkich wypadkach 
zostają znów sobie wierni: zakazują ta = CE F Ee EN - rana mel 
= w, zdę działania co wskazywałoby na zorgani- 
czenia się z narodowcami, natomiast żzowany sabotaż. Szefowie Scotland Yardu 
przemilczają całkowicie, czy tak samożna natychmiast zwołanej konferencji 


F RA A 
ni ; ja- zstwierdzili, że zamatchy”byly przygotowane 
R uszczaio są kompromisy z socja SA ai dn ora de polad aly mot os 


Z lityczne. 

Takie stanowisko rzekomo narodo- Ē ende o sa dem gapit dwa 
wego Stron. Pracy zmusza narodowców W) y. nę zejaroyą pda cza8 sprawcy 
do uznania, że działalność Stron. Pracy Ez biur bietet Aat g ETE a = 
na Pomorzu stanowi podatny grunt dla żw pobliżu stacji generatorów. Bomba posia- 
rozwoju wpływów marksistowskich“. dała wielką siłę i wypełniona była, zdaniem 
z h z 7 ekspertów, dynamitem lub velinitem. Mie- 

Kto nie zna sytuacji, mógłby „Sło- E szkańcy okolicznych domów przerażeni 
wu Pomorskiemu“ uwierzyć: Gdy pozna Ēstrasznym hukiem wybuchu i brzękiem wy- 
fakty, zmieni na pewno błędny pogląd. g padających z Tum, E N ozn. WYR 

a + p cy KOŚC s zoea ZW popiochu na ulicę. ie z nich n Zy- 
Otóż faktem jest, ze socjaliści zwyciężyli Ez, Sashi gazowe. Kilka osób, które TRE 
wszędzie tam, gdzie ich partnerami byliĒ ataku nerwowego, odwieziono do szpitala. 
endecy, a więc w Chełmży, Inowrocła- = Wybuch słyszano w promieniu 3 i pół kilo- 
wiu, Świeciu itd. Natomiast silną za-E metra. Poza zniszczeniem kilku tysięcy 
porą dla czerwonej fali było Stronnictwo £ Szyb i wyrwaniu wielkiego dołu w chodni- 
Pracy tam, gdzie było należycie zorga- 
nizowane. Dla przykładu weźmy Ino- 
wrocław. Tam Stronnictwo Narodowe 
szalało wprost przeciw Stronnictwu Pra- 
cy (aż do przelewu krwi), a skutek?E 
Zwyciężyli socjaliści. Przyczyna jestE 
zrozumiała: Stronnictwo Narodowe nie £ 
ma programu społecznego i dlatego ła- 
two socjalistom z nim toczyć boje i — 


dna osoba została zabita, dwie odniosły r 
chy widnieją głębokie rowy. W oknach 


domo tylko, że były to bomby! 


Londyn, 17. 1. (PAT) Szereg gwałtow- 
nych eksplozyj, jakie nastąpiły wczoraj ra- 
no w Londynie, w Manchesterze i innych 
częściach kraju, zaalarmowały brytyjski 


OKAUNUNTUWIK OUN AMATEWNTDONNA 


ILU 


IHUHNRANHN 


ES Rid Rzym, 17, 1. (PAT). Wczorajszy komu- 
AW VOZACI nikat „Ińformazione Diplomatica* uja- 
Smiesznie wygląda posądzenie, żezwniający, że w rozmowach *ż Chambór- 
Stronnictwo Pracy nie wyklucza poro-Elainem 
zumienia z socjalistami. Aby podobną Mussolini miał łączyć sprawę stosun- 
bujdę puszczać we świat, należałoby ją ków ifrancusko-włoskich z zakończe- 
udokumentować choć jednym przykła- niem wójny w Hiszpanii, 
dem. Takiego przykładu „Słowo Pom.“ ) Przypo- 
nie przytacza, bo nie może. Całe wystą-Ēminają przede wszystkim w Rzymie, że 
pienie przeciw Stronnictwu Pracy jestEwiadomość o takim ujmowaniu spraw 
więc niczym innym jak stekiem niedo- Ewłosko-francuskich przez Mussoliniego 
rzeczności i partyjnej przewrotności. Erozeszła się w pierwszym dniu wizyty 


Może byśmy byli puścili płazem ten 5 Chamberlaina nad Tybrem i została 
zdementowana, 


niepoważny występ „Słowa Pomorskie- Przez koła angielskie ; 
go“, gdyby nie okoliczność, że pewnym z Patomiast obecnie jest przez rozmaite 
ludziom wciąż wydaje się pożądanym potwierdzana, sagi gzE FEDRA ZK 

i możliwym porozumienie między Stron- Wyrażana jest. tu r jag opinia ES 
nictwem Pracy a Stronnictwem Narodo-=P°0lityka włoska, zwlekająca z nawiąza- 


UWILOWOYNAUNU 
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FAW NULELLLELU 


wym, Do porozumienia potrzeba do- 
brej woli dwóch stron, a tej po stronie 
Stronnictwa Narodowego nie było i nie 


ma, co niniejszym stwierdzamy, choćby ż 
na podstawie omówionego artykułu. 


«2 


Gen. Prchalę wepchnięto 
do „rządu” Karpatoruskiego.: Berlin, 17. 1. (PAT) Wczoraj rano przy- 
zbył do Berlina pociągiem pospiesznym z 


Praga, 17. 1. (PAT). Dr Hacha miano- Budapesztu minister spr. zagr. Węgier hr. 


3 i : _„zlsaky. Na dworcu powitał go minister 
wał wczoraj Z Prchalę ka człon zspraw zagr. Rzeszy Ribbentrop. Gość wę- 
kiem „rządu* Rusi Podkarpackiej. zgierski udał się w towarzystwie ministra 


Gen. Prchala zajmował od kilku latzyon Ribbentropa do hotelu O) _ gdzie 
stanowisko dowódcy krajowego dla efyr iw sina: EE =": Podsta 2 b 
wschodniej Czechosłowacji. KomunikatE Wkrótce po przybyciu do Berlina mini- 
ugłószony przez czesko-słowackie biurozż ster Csaky udał się do urzędu spraw zagr. 
prasowe podkreśla, że mianowanie gen. Rzeszy, gdzie przyjął go minister spraw 
Prchal trzecim członkiem „rządu“ RusiE 
Podkarpackiej jest formalnym wyrazem = 
uznania za pomoc, jaką wojska czeskia> 
oddały ludności i „rządowi* Rusi Pod. 
karpackiej. 


Wąrsząwa, 17. 1. (PAT) Bieżący tydzień 
zapowiada się pracowicie na terenie Izb 
Ustawodawczych. Dziś zbiera się komisja 
budżetowa sejmu dla rozpatrzenia budżetu 

Moskwa, 17. 1. (PAT). Jak się dowia-EMinisterstwa Opieki Społecznej. Oczekiwa- 
duje korespondent PAT, delegacja so-5ne jest przemówienie ministra Kościał- 
wiecka z Moskwy na sesję Rady Ligi Na- 5 ¥°Wskiego. 


x E is Od dziś rozpoczyna swoje prace nad 
rodów nie wyjechała i nie wyjedzie. Š budżetem Państwa senacka komisja bud- 
Komisarz Litwinow i jego zastępca Po- 


tiomkin, przebywają w Moskwie. 
Fakt ten w kołach dyplomatycznychÆne posiedzenie komisji senackiej budżeto- 
komentowany jest jako zanik zaintere-Ewej odbędzie się dnia 18 bm. Na porządku 


sowania Sowietów instytucją SEDSW SCE IE Mieli. oe 42 
dosk a2 Ą SĄ 3 = Sz! j > 5 
ską. Sowiety mają być reprezentowane Ź m czone zostało posiedzenie sejmowej ko- 
w Genewie przez ambasadora ZSRR wz misji spraw- zagr., która wysłucha sprawo- 
Paryżu — Suryca. zzdania posła Sikorskiego o rządowym pro- 


Sowieły nie interesują się Ligą. 


(OULU LUTNI 


= plerwszą preliminarza: 


ESejm, Senat i Kontrola Państwa. Następ- 


W Manchesterze eksplozje wydarzyły się w 


Tajemniczewybuchy p 


w Anglii. 


Londyn, 17. 1. (PAT). Agencja Reutera donosi, iż w Anglii wydarzyły się 


ie w Londynie koło elektrowni wsku- 
elektrownią wyleciało tysiące szyb. 


trzech miejscowościach. Je- 
any. Na ulicy, gdzie nastąpiły wybu- 
okolicznych domów powylatywały szy- 


hy. Przyczyny eksplozji dotychczas nie wyjaśniono. i 
Scotland Yard prowadzi dochodzenie w sprawie eksplozji. Dotychczas wia- 


Kto miał interes w rzucaniu tych bomb? 


ku, nie wyrządził on większych szkód, gdyż 
gmach urzędu był od czasu ostatniego kry- 
zysu jeszcze specjalnie zabezpieczony przed 
atakami bombowymi. 

W tym samym czasie wybuchła również 
w Londynie druga bomba pod mostem lino- 
wym nad wielkim kanałem, położonym w 
innej części miasta, oddalonej od miejsca. 
pierwszego wybuchu o 8 km. Bomba rów- 
nież nie wyrządziła wielkich szkód. 

Poważne szkody wywządziły wybuchy 
trzech bomb w Manchestrze, przy czym je- 
den człowiek został zabity, szereg osób zaś 
odniosło rany. Z powodu przerwania prze- 
wodów gazowych wybuchł pożar, który z 
trudem ugaszono, Śledztwo, prowadzone 
przez Scotland Yard i specjalnie delegowa- 
nych detektywów, wskazuje na to, że 

sprawcami zamachów bombowych 
byli prawdopodobnie rewolucjoniści 
irlandzcy. 

Przypuszczenie to zdaje się potwierdzać 
fakt, iż wczoraj po południu nastąpiły rów- 
nież dwa wybuchy bomb w stolicy północ- 
nej Irlandii — Belfascie, gdzie aktywność 
rewolucjonistów irlandzkich, działających 
pod nazwą „Irlandzka armia rewolucyjna“ 
w ostatnich dniach wyraźnie się wzmogła. 


Włochy i Niemcy 


razem zażądają kolonij. 


niem rokowań z Francją, dyktowana 
jest nie tylko interesami politycznymi 
Włoch w Hiszpanii, ale również innymi 
względami natury ogólnej. Przypuszcza- 
ja tu mianowicie, że 
Włochy pragną wysunąć Swoje re- 
windykacje kolonialne wobec Francji 
w chwili, gdy Niemcy wysuną swe 
żądania o zwrot kolonii, utraconych 
po wejnie. 
Solidarna akcja Niemiec i Włoch za- 
pewniłaby obu mocarstwom większe 
szanse powodzenia w przeprowadzeniu 
swy rewindykacyj kolonialnych w sto- 
sunku do mocarstw zachodnich. (Niem- 
cy zaś zwlekają z tym żądaniem, gdyż 
oglądają się na Polskę, czy im zabezpie- 
czy tyły! — red.). 


Niezwykła serdeczność 


wegiersko-niemiecka. 


zagr. Rzeszy von Ribbentrop. Rozmowa 
trwała przeszło dwie godziny. Następnie 
poseł węgierski w Berlinie wydał na cześć 
ministra Csaky śniadanie w apartamen- 
tach poselstwa węgierskiego. 

W kołach politycznych twierdzą, że prze- 
bieg £-godzinnej rozmowy na Wilhelmstr. 
był niezwykle przyjazny i serdeczny. Roz- 
mowa dotyczyła stosunków węgiersko-nie- 
miieckich. (Gdy Węgry poddają się pod ko- 
niendę Berlina przyjaźń i serdeczność jest 
więcej niż na miejscu — red.). 


4 Sejmu i Sema. 


jekcie ustawy o ratyfikacji umowy gospo- 
darczej z dnia 1 lipca 1938 r. między Rzplitą 
Polską a Rzeszą Niemiecką. 

Następnego dnia obradować będzie ko- 
misja przemysłowo-handlowa sejmu nad 
rządowym projektem ustawy o zmianie roz- 
porządzenia Prezydenta Rzplitej o ograni- 
czeniu nadmiernych wynagrodzeń w przed- 
siębiorstwach oraz nad rządowym projek- 
tem ustawy o porczumieniach kartelowych. 


Na porządku dziennym posiedzenia ko- 
misji administracyjno-samorządowej, które 
odbędzie się dnia 20 bm. znajduje się spra- 
wozdanie o rządowym projekcie ustawy 
o zespoleniu samorządu szkolnego z samo- 
rządem terytorialnym. 

Plenarne posiedzenie sejmu odbędzie się 

| prawdopodołmie w przyszłym tygodniu. 


Mussolini zamienia ostatni uścisk dłoni 
z Chamberlainem przed jego wyjazdem 
z Rzymu. 


Wyróżnienie polskiego dziennikarza. 


Rzym, 17. 1. (PAT). W dniu wczoraj- 
szym odbyły się wybory do zarządu Sto- 
warzyszenia Prasy Zagranicznej we 
Włoszech. Prezesem wybrany został 
red. Feliks Chrzanowski, korespondent 
PAT i („Gazety Polskiej“). 


Będziemy latać do Rzymu. 


Rzym, 17. 1. (PAT). Przybyła tu dele- 
gacja polska z wiceministrem Bobkow- 
skim na czele, w celu zawarcia umowy 
z kompetentnymi władzami włoskimi w 
sprawie otwarcia .Hnii lotniczej War- 
szawa— Rzym. 


O przedłużenie składek 
ubezpieczeniowych do 1940 roku. 


Warszawa, 17 .1. (Tel. wł). Organiza- 
-eje pracownicze podjęły: akcję o dalsze 
przedłużenie obniżki składek w instytu- 
cyj ubezpieczeń społecznych na. nowy 
okres dwuletni, tj. do dnia 31 marca 
1941 roku. Gdyby prolongata ta nie na- 
stąpiła wskutek wygaśnięcia ważności 
ustawy o poborze składek, już od nowe- 
go roku budżetowego grozi pracowni- 
kom umysłowym poważny wzrost obcią- 
żeń na rzecz instytucyj ubezpieezenio- 
wych. (r) 


% zwierciadle dnia 


Narodowi -socjaliści na terenie ks. An- 
haltu wznowili wojnę z Pismem świętym. 
Usunięto z nauki Stary Testament, wszyst- 
kie psalmy, dzieła proroków i z Nowego 
listy apostoła Pawła. Jest zadziwiające 
dlaczego zostawiono resztę Nowego Te- 
stamentu. Zapewne tylko do dalszego za- 
rządzenia. j 

LJ * 
* 

Pisma londyńskie podobnie jak nie- 
które paryskie konieczne chcą wiedzieć to, 
czego dowiedzieć się nie można. „Sunday 
Times“ postanowił swoim czytelnikom do- 
starczyć przebieg rozmowy Beck—Hitler w 
Berchtesgaden. Dowiadujemy się z niej, że 
„mówiąc o zagadnieniu rosyjskim, kan- 
clerz Hitler miał podkreślić, że nie ma 
żadnych zaczepnych zamiarów na wscho- 
dzie“, 

Konkurencja z „Sunday Dispatch“ (Sun- 
day znaczy. niedziela i oba pisma są ty 
godnikąmi) miała również podsłuch w 
Berchtesgaden i dowiedziała się, że Hi- 
tler chce odebrać Anglii i Francji kolonie, 
aby część ich dać Polsce, jednak: 


„Warunkiem przyznania Polsce kólo- 
nii ma być wyrażenie przeż Polskę zgo- 
dy na nieprzeciwstawianie się planom 
niemieckiej ekspansji w  Buropie 
Wschodniej”. i 
Jak z tego widzimy uczciwość i znajo- 

mość rzeczy u redaktorów obu pism lon- 
dyńskich nie jest budująca. 
* A * 


Niemcy zdecydowały się na przymuso- 
we kolonizowanie wsi niemieckiej. Z sze- 
regów SS 1 NG będzie się wybierać odpo- 
wiednich ludzi, szkolić i jako „dyploma- 
tycznych“ wieśniaków osadzać na roli bez 
prawa jej opuszczenia. 


Tacy nowokreowani rolnicy będą osie- 
dlani nad granicą jako „chłopi wojowni- 
cy”. 

Jak z tego widać Niemcy imają się roz- 
paczliwych środków, aby zapewnić two- 
rzącą się na roli pustkę, Stosowany przez 
nich przymus nie nie zdziała. Nikogo z 
miasta nie zawróci na wieś. (s) 
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J środa, 
dnia 18 stycznia 1939 r. 


Od czasu. do czasu notujemy głosy 
z Zaolzia. Jak w przykrych chwilach 
niewoli ziemi zaolziańskiej nastuchiwa- 
liśmy, co się dzieje pod zaborem czeskim, 
tak dzisiaj uważamy za swój obowiązek 
pilnie patrzyć na to, co się dzieje na zie- 
mi już i formalnie polskiej. 

Głosy z Zaolzia nie są najsympatłycz- 
niejsze. Nie wszystko tam się dobrze 
dzieje. Ale właśnie tych ujemnych gło- 
sów trzeba ze szczególną uwagą wysłu- 
chiwać, aby czym prędzej wyrwać zło 
i to z korzeniami. 

Nie wątpimy w dobrą wole tych, od 
których zależy zmiana obecnego stanu 
rzeczy na lepsze. Dlalego też wskazuje- 
my na to, co najpierw trzeba zmienić 
i naprawić. 

"Najgorsze jest to, że za dużo nowych 
ludzi chce się dorobić na Zaolziu. To 
właśnie najbardziej złości miejscową 
ludność, która chyba dość dała przykła- 
dów bezinteresownej pracy dla Polski. 
Teraz przychodzą różni ludzie obejmują 
wysokie stanowiska i robią wszystko, 
uby w najkrótszym czasie się wzbogacić. 


Slązaków to boli. Czytamy właśnie 
jak zasłużona dla polskości „Gwiazdka 
Cieszyńska” w tradycyjnym swoim felie- 
łonie pt. „Jura i Jónek*, pisanym gwa- 
rą cieszyńską, zajmuje się pewnymi 
zmianami na terenie Trzyńca. Oddaje- 
my głos tym dwom Cieszyniakom na te- 
mat tych zmian w obsadzie naczelnych 
stanowisk w trzymieckich zakładach 
przemysłowych: 


„Jura: Narobili krom wyrchnigo dy- 
rechiora 5 dalszych dyrechtorów i kupe 
takich mienszych hewiroków, a każdy 
biere szummy płat, to idzie na tysiące. 


Jónek: Kiela płacą takiemu dyrech- 
torowi? 

Jura: Od osiem do pięćadnacet ty- 
sięcy reńskich na miesiąc. 

Jónek: Perlajdy kany, to za to kupi 
sto pięknych krów. ` 

Jura: A ku temu trzeba: przyracho- 
wać dijety, kwatery, atta i jeszcze insze 
dodatki i trangielty, na taki spusób to 
synku nie pójdzie. 

Jónek: Dyć tak, że ni. Jak tam nie 
wymiełą na fleku zieleśżną mietłą, to się 
śle skończy..." 


a 


Ciekawe, czy p. premier Składkow- 
ski czyta „Gwiazdkę Cieszyńską*?P Chy- 
ba nie, bo gdyby czytał, na pewnoby się 
już wybrał do Trzyńca z żelazną miotłą 
aby zrobić porządek. 

«0 ——— 


Humor polityczny. 
DYSKRETNY MINISTER. 


Sir Kingsley Wood, brytyjski minister 
lotnictwa, opowiedział na bankiecie, jakim 
podejmowano go w Monte Carlo, następu- 
jącą historię: 

Pewna dama, uważając go najwidoczniej 
za ministra poczt imperium brytyjskiego, 
zwróciła się doń z reklamacją z powodu 
złego funkcjonowania poczty. Jak to? Sa- 
ma odprowadziła na kolej męża, który je- 
chał do Halifaxu, a otrzymała od niego 
list ze stemplem poczty w Brighton. Cóż 
to za nieporządki? 

— Zrozumiałem — powiada minister. — 
Chociaż to do mnie nie należy, odpowie- 
działem damie, że kazałem wszcząć docho- 
dzenie, o którego wyniku zostanie powiado- 
miona. 

Po niejakim czasie otrzymałem serdecz- 
ny list męża, z wyrazami wdzięczności. Te- 
raz miałem pewność, że dyplomacja moja 
była dobrze skierowana. Przy liście — 
rzecz nieoczekiwana — otrzymałem upomi- 
nek: złoty zegarek. W braku adresu, nie 
mogłem go odesłać. 

Tu sir Kingsley Wood spojrzał na zega- 
rek, żeby dać poznać, że czas już iść do 
domu. 


NARESZCIE! 


„Błędy Francji wobec Polski 
krytykuje prasa francuska“. 
Że były błędy, 
to nie pierwszyzna, 
nareszcie ktoś to 
we Francji przyznał... 


Dotąd, niestety, 
mentorskim tonem. 
tylko zarzuty 

były robione... 


Lecz po co sobie 

przykrości prawić? 

Kto chce, ten może 

błędy naprawić! $ 
(„Goniec Warszawski”). . 


|zycję Grenzschutzu w Szubinie, 


DZIENNIK BYDGOSKI 
JAK TO BYŁO PRZED 20 LATY? 


Chcąc powetować niepowodzenia z dnia 
8 stycznia i zlikwidować niebezpieczną dla 
pomyślnie rozwijającego się powstania po- 
Naczelna 
Komenda polska w Poznaniu postanowiła 
zmobilizować znaczniejsze siły, tak piecho- 
ty, jak i artylerii, a nawet kawalerii, aby 
skutecznym atakiem wyrzucić Niemców za 
Noteć. Pod naczelnym dowództwem por. 
Stanisława Śliwińskiego sformowano bata- 
lion piechoty częściowo z oddziałów poz- 
nańskich, a częściowo z ochotników śŚredz- 
kich, jarocińskich i gnieźnieńskich. Do- 
wódcami poszczególnych kompanii i od- 
działów byli Dykiert, Majewski, Kryszto- 
fiak, Beutler, Karlewiez, Filipiak i Kittel. 
Oddzielna kompania karabinów maszyno- 
wych pod Alojzym Nowakiem tworzyła sil- 
ną rezerwę. Artylerię powstańczą repre- 
zentowała bateria armat polowych Włady- 
sława Fenrycha i bateria haubic Kazimie- 
rza Nieżychowskiego. Szwadron kawalerii 
pod dowództwem Ciążyńskiego miał pełnić 
służbę wywiadowczą. 


Hasło do natarcia. 


Dnia 11 stycznia, na rynku w Kcyni ze- 
brał się cały oddział powstańczy na wy- 
prawę przeciw Niemcom w Szubinie. Oko- 
ło 8 rano dzielni wojacy wyruszyli do bo- 
ju. W marszu ubezpieczonym pod czujną 
strażą kawalerzystów Ciążyńskiego, którzy 
bezustannie badali okolicę, batałion dotarł 
wreszcie do szosy Nakło—Szubin od stro- 
ny północnej į na skraju lasu zajął podsta- 
wy wyjściowe. 

Dwa strzały haubic  Nieżychowskiego 
dały hasło natarcia. Na froncie długości 
dwóch do dwóch i pół kilometrów rozwinę- 
ła się tyraliera oddziałów powstańczych i 
ruszyła na miasto. Gęsta mgła ukrywała 
ruchy. Z wysuniętych swych pozycji ko- 
ło wiatraku i w cegielni rozpoczęli Niemcy 
gwałtowny ogień. W miarę posuwania się 
linii polskiej,  kanonierzy pchali rękami 
swe działa, aby móc skutecznie współdzia- 
łać z piechotą w natarciu.  Najgroźniej- 
szym jednak dla ataku polskiego okazał się 
ogień niemiecki idący z cmentarza, położo- 
nego z lewej strony szosy i flankujący nie- 
jako linię powstańców. Pod ulewą poci- 
Siow natarcie na Szubin zdawało się sła- 

nąć. 


Szturm na cmentarz. 


W tym momencie pełnym galopem, pod 
dowództwem Nowaka wysunął się oddział 
polskich karabinów maszynowych. Czte- 
ry z nich z Józefem Trawińskim j dwa z 
Ignaćym Kujawą na czele zajęły dogodne 
stanowiska i wzięły wrogie pozycje pod 
skuteczny ogień. Wówczas kompania poz- 


List z Poznania. 


TieSZ 


nańsko-średzka Karłowicza ruszyła do 
szturmu na cmentarz. Niemcy w popłochu 
uciekli. Wpadłszy przez bramę na kar- 
kach wroga. powstańcy ujrzeli niesamowi- 
ty widok. W kaplicy cmentarnej leżało 
około 20 nagich trupów straszliwie zmasa- 
krowanych, pokłutych bagnetami, z poroz- 
pruwanymi brzuchami i rozłupanymi cza- 
szkami. Były to zwłoki Polaków poległych 
pod Szubinem 8 stycznia. Ten okropny do- 
wód okrucieństwa Grenzschutzu natchnął 
powstańców wściekłością i chęcią zemsty. 
To też bez wahania rzucili się na wroga, 
uciekającego w stronę miasta. Rozpoczę- 
ły się krwawe walki na ulicach. 


Walki na ulicach Szubina. 


Oddział poznańsko-średzki z  Karlewi- 
czem i Pospieszałskim na czele posuwał 
się po zajęciu Szubina Wsi ulicą Glinnicą 
w głąb miasta, zdobywając dom po domu 
i wypierając broniący się Grenzschutz. Po- 
mieszane sekcje oddziałów Dykierta i Ma- 
jewskiego pędziły przed sobą Niemców na 
ulicy Nakielskiej. Krysztofiak ze swymi 
ludźmi posuwał się naprzód zdobywające 
kolejno Zakład Wychowawczy, szpital i 
inne pozycje niemieckie aż do zboru ewan- 
gelickiego, nie napotykając nigdzie poważ- 
niejszego oporu. Część Niemców rozbiegła 
się po domach szukając schronienia na 
strychach, w piwnicach i innych zakamar- 
kach. Reszta próbowała bronić się w zbo- 
rze ewangelickim, ale kilka strzałów z hau- 
bic Nieżychowskiego zmusiło ich do podda- 
nia. 


Podczas tych walk w Śródmieściu pow- 
stańcy rozdzielili się na poszczególne gru- 
py i prowadzeni przez polską ludność mia- 
sta wyszukiwali pochowanych Niemców. 
Wśród ciemności nocnych błyskały tu i ow- 
dzie strzały karabinowe, rozległy się okrzy- 
ki zwycięstwa, huk pękających granatów 
i wzajemne nawoływania rozsierdzonych 
powstańców. Wywlekano bladych z prze- 
rażenia. Niemców starających się ukryć 
gdzie tylko było to możliwym. Chaos pa- 
nował zupełny. 


Zdobycie dworca. 


Jednakże zdobycie Szubina nie było u- 
kończone, trzeba było bowiem zająć jeszcze 
silnie obsadzony dworzec kolejowy. Już 
podczas samego ataku na miasto, pewna 
część kompanii średzko-poznańskiej ruszy- 
ła w tę stronę, jednak zasypana ogniem za- 
łogi niemieckiej cofnęła się aż do placu 
Kościelnego. Tam napotkała oddział ka- 
rabinów maszynowych Kujawy.  /Wzmoc- 
nieni powstańcy obeszli dworzec i zaata- 
kowali go od strony zachodniej. Załoga 


Rok XXXIII. Nr 14. 
Trzecia strona. 


w dniu 11 stycznia 1919 roku*). 


rękach Polaków i że dworca nie zdołają u. 
trzymać, wsiadła do przygotowanego po- 
ciągu i czym prędzej odjechała do Bydqo- 
szczy, pozostawiając dalszą obronę oddzia- 
łowi marynarzy oraz niemieckiej straży o- 
bywatelskiej.  Dochodzące z okolic dworca 
kolejowego odgłosy walki, skłoniły kompa- 
nię Beutlera do udania się w tym kierun- 
ku. 


bee a TAAA ZZOZ 


N-287 


Raturalny. trwały 
Mli przemiły zapach 
lowendy 

z Alp południowyct 


HENRYK ŻAK POZNAŃ 


FABRYKA PERFUM, KOSMETTKÓW I MYDEŁ TOALETOWYCH 


W zespolonej akcji połączone oddziały, 
po krótkim przygotowaniu ogniowym, ru- 
szyły do szturmu, i w uporczywej walce za- 
jęły zabudowania dworcowe. 


Szubin—szańcem powstania 


Zwycięstwo było zupełne. Straty i zdo- 
bycz ustalono dopiero nazajutrz. Pow- 
stańców poległo ogółem 24, rannych było 71, 
Niemieckie straty były znacznie większe. 
Poza tym wzięto do niewoli około 90 jeń- 
ców. Zdobyto 2 polowe haubice i 1 działo, 
14 karabinów maszynowych, 7 miotaczy 
min i bardzo wiele sprzętu wojennego. 

Odtąd Szubin stał sie wysuniętym szań- 
cem powstania Wielkopolskiego przeciwko 
zebranym w Bydgoszczy siłom Grenzschu- 
tzu i wybitnie współdziałał w dalszych 
walkach mających na celu zlikwidowanie 
przemocy niemieckiej na ziemiach Wielko- 


polski. 
Tadeusz Abdank. 
* Z materiałów dr. Włodzimierza Le- 


niemiecka, widząc że miasto już jest w wandowskiego. 
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Klejnot Poznania w pięknej oprawie. 
Poznań porządkuje średniowieczne zabytki. 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego"). 


Poznań, w styczniu. 
Jeżeli nie pod jakimkolwiek innym, to 
właśnie pod względem ochrony zabytko- 
wych dzielnic, Poznań dał się mocno wy- 
przedzić reszcie miast Polski. Ochrona 
starożytnego oblicza miasta — 


i przywiązania mieszkańców. Po wschod- 
niej stronie Starego Rynku stojące t. zw. 
domki budnicze są o tyle ciekawą częścią 
jegó zabudowy, że zachowały cały Średnio- 
wieczny charakter działek i elewacyj. Łą- 


kwestia p czy się z nimi historia bractwa budników 


dziś w całej Europie niezwykłe aktualna if— stanu pośredniego między kupcami, a 


posiadająca nie tylko kulturalne, lecz tak- 
że i gospodarcze i polityczne znaczenie, 
była dotąd tym, o czym ojcowie miasta 
zdali się zapomnieć. Inne miasta, że 
wspomnę tylko Warszawę, Kraków, czy 
Lwów — uporządkowały już swoje zabyt- 
kowe rynki i place, pełne średniowiecznego 
uroku ulice i zaułki, przy czym budowni- 


ctwo nasze okazało się dziedziną stojącą |nie wydana ustawa. 


naprawdę na wysokim poziomie. 

W chwili obecnej zarząd miejski posta- 
wił sobie uporządkowanie śŚredniowiecz- 
nych zabytków Poznania za jeden z naj- 
szczytniejszych i najpilniejszych celów. 
Zrozumiano, że sprawa nie cierpi zwłoki, 
gdyż wskutek odpływania dochodu z róż- 
nych przemysłów przenoszonych na teren 
Centralnego Okręgu Przemysłowego, trzeba 
wydatnie zwiększyć atrakcyjność turysty- 
czną stolicy Wielkopolski. 


Oprawa dla ratusza. 


Ratusz poznański na Starym Rynku jest 
klejnotem renesansu, lecz klejnotem zuneł- 
nie niemal pozbawionym oprawy, do tego 
stopnia, że robi jakieś dziwne wrażenie na 
tle ścian rynku niegdyś tak dostojnych, a 
dziś jakże fatalnie przebudowanych. A 
przecież w roku 1911 Niemcy odnawiali ra- 
tusz i to pochłonęło olbrzymią sumę dzie- 
więciuset tysięcy marek, więc stworzenie 
godnych tego klejnotu ram wydaje nam 
się koniecznością. 

Byłyby z tego i będą na pewno korzy- 
ści duże. Można z uporządkowanego Sta- 
rego Rvnku zrobić coś w rodzaju muzeum 
pod gołym niebem, muzcum codziennie 
przywodzącym na myśł stare tradycje gro- 
du Przemysława, widomy obiekt sympatii 


rzemieślnikami, W akcie erekcyjnym te- 
go bractwa pochodzącym z roku 1418 czy- 
tamy, że otrzymało ono od miasta teren 
pod siedemnaście bud. Te parterowe wy- 
budówki zachowały się do dziś i służą na- 
dal celom handlowym. Wielkość bud, 
wysokość czynszu, warunki używania ryn- 
sztoka, godziny handlu regulowała specjal- 
Wolno było według 
niej „kupczyć rybą suszoną i soloną, śle- 
dziami (stąd nazwa bud śledziowych), po- 
wrozami, naczyniami glinianymi i drew- 
nianymi, solą, smołą, szkłem oraz płótnem 
surowym. Nadto na mocy przywileju z ro- 
ku 1561 wolno było budnikom wypożyczać 
stemplowane wagi i miary w dni targo- 
we*, 


Jak będzie wyglądał Stary Rynek? 


. Domki, z których każdy ma dziś dwa 
piętra, ulegały w ciągu dziewiętnastego 
stulecia złączaniu i ponownym podziałom. 
Dziś jest ich trzynaście. Parcele na któ- 
rych stoją, pozbawione są podwórza. Ubi- 
kacje mieszkalne mieszczą się od strony 
rynku, a szczupłość miejsca w klatce scho- 
dowej powodowała wprowadzenie mebli o- 
knami, na wzór holenderski. Ta wąskość 
domków to właśnie jeden z czynników skła- 
dających się na ich zabytkowy charakter. 
Należy architektonicznie potraktować prze- 
ciwieństwo, jakie te domki stanowią z ra- 
tuszem, trzeba podkreślić poszczególne 
domki przez zastosowanie odpowiedniej 
skali barw, piony rynien, różne wysokości 
kalenic, różny sposób krycia dachów, no i 
oczywiście uporządkowanie rażących w 
tym otoczeniu kominów i anten radiowych. 

Zadaniem bezsprzecznie najważniej- 


szym jest ujednolicenie wybudówek parte- 
rowych sklepów. Tym sposobem zniknie 
pewnego rodzaju chaos pod względem wy- 
glądu, jaki dziś niestety obserwujemy. 
Ściany działowe parterów trzeba wysunąć 
przed lica okien wystawowych, trzeba ko- 
niecznie usunąć szpetne napisy, reklamy i 
wywieszki. 

Postanowiono już odnowić jedyną ozdo- 
bę domków, jaką stanowi ich barwa. Nie 
będzie się bowiem przeprowadzało żadnych 
rekonstrukcji, gdyż domki budnicze są ele- 
mentem starożytnego obrazu miasta, a nie 
zabytkami w zrozumieniu historyka sztuki. 
Przewidziano więc-tyłko zasadnicze ich u- 
porządkowanie architektoniczne. Dobrze 
się stało, że przypomniała się ta sprawa. 
Lepiej przecież późno, niż nigdy. Teraz bo- 
wiem piękny ratusz będzie się przedsta- 
wiał w całej swej wspaniałości, zwłaszcza, 
jeżeli i w jego polichromii dokona się nie- 
zbędnych poprawek. 

Niewątpliwie społeczeństwo poznańskie 
zdające sobie dobrze sprawę z odpowie- 
dzialności za wygląd miasta, poprze szla- 
chetne wysiłki swoich władz miejskich. 


Posnaniensis. 
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Wybory do Ubezpieczalni Społecznych 
odbędą się w roku bieżącym. 


Warszawa, 17. 1. Agencja PAA. donosi, 
iż po ukończeniu akcji wyborczej do sa- 
morządu w miastach i na wsi nastąpić ma 
rozpisanie wyborów do instytucji ubezpie- 
czeń społecznych, które odbędą się w każ- 
dym razie w ciągu 1939 r. Wybory odbyły 
by się etapami przede wszystkim do Ubez- 
pieczalni Społecznych na podstawie usta- 
wy z dnia 19 maja 1920 r. o obow. ubezp. 
na wyp. chor. (Dz. U. R. P. Nr 44, poz. 272) 
zmienionej ustawą z 28 września 1926 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 101/26). 


Po wyborach do Ubezpieczalni Społecz- 
nej zostały by przeprowadzone wybory do 
innych instytucji ubezpieczeń społecznych. 

, Obecnie komisaryczne władze w ubez- 
pieczalniach zostały powołane i są czynne 
na podstawie rozporządzenia ministra Pra- 
cy i Opieki Społecznej, z dnia 1 grudnia 
1930 r., w oparciu o rozp. Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 29 listopada 1930 r. o 
organizacji i funkcjonowaniu instytucji u- 
bezpieczeń społecznych, 
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skiego poety, Leona Pasternaka, który za 
pornograficzny wiersz pt. „O shańbieniu 
rasy“, został osadzony w Berezie Kartuskiej 
a następnie skazany na 20 miesięcy bez- 
względnego więzienia, zapadł wyrok w in- 
stancji apelacyjnej. zniżający karę do 12 
miesięcy więzienia. Redaktor odpowie- 
dzialny nieistniejącego już dziś pisma saty- 
rycznego, które zamieściło wiersz, skazany 
w. sądzie grodzkim na rok więzienia z za- 
wieszeniem, został obecnie uniewinniony. 
Wyrok uniewinniający wydawcę został za- 
twierdzony. 

Częstcechowa liczy 137.623 mieszkańców. 
Według ostatnich danych statystycznych 
miasto Częstochowa posiada 137.623 miesz- 
kańców. W ciągu ubiegłego roku 
mieszkańców wzrosła o 1,500 osób. 


liczba 


„Wielka jest ciemnota wśród ludu. Do 
mieszkanki Lublina Zofii Kapicowej przy- 
szła cyganka i zaproponowała „wróżenie z 


| 

Rozprawa apelacyjna żydowskiego po- 
ety Pasternaka, W głośnej sprawie żydow- 
ka rt, a następnie oświadczyła, iż podejmuje 
się przy pomocy czarów wyleczyć chorego 
męża Kapicowej. „Czarów* tych rzekomo 
nie można było wykonać w mieszkaniu Ka- 
picowej, lecz u cyganki. Wróżbiarka zażą- 
dała szeregu przedmiotów. które zabrała z 
sobą, przyrzekając odnieść je za kilka dni. 
Efekt „czarów” cyganki był dla Kapicowej 
fatalny: mąż nie wyzdrowiał, a nadto prze- 
padło 22 zł w gotówce, 2 złote obrączki, ka- 
pa na łóżko, bielizna i inne przedmioty. 


Dalsze aresztowania w banku Bunimowi- 
cza, Z polecenia sędziego śledczego areszto- 
wani zostali 12 bm. pracownicy b. banku 
Bunimowicza w Wilnie: Stupel. Kabannik 
i Juter. Osadzono ich w więzienu na £uki- 
szkach, gdzie od miesiąca przebywa rów- 
nież b. dyrektor tego banku, kKaszuk i 
współpracownik Joffe. 

Świat i ludzie są zbyt nerwowi. W War- 
pozbawił 
uczeń Krystian Kwiąt- 

samobójstwa nieusta- 


szawie wystrzałem z rewolweru 
17-letni 
Przyczyny 


się życia 
kowski. 
lone. 

Życia zabijać nie wolno! Z polecenia 
władz śledczych w Wilnie aresztowana zo- 
stałą akuszerka Maria Atlgs po zarzutem 
dokonywania nielegalnych zabiegów. W 
mieszkaniu Atlas wykryto klinikę położni- 
czą oraz stwierdzono, że były tam dokony- 
wane licznie operacje przy spędzaniu płodu. 
Akuszerkę osadzono w więzieniu. Dochodze- 
nie w toku. 


22-piętrowa wieża telewizyjna w Warsza- 
wie. Plan budowy olbrzymiego gmachu cen- 
trali polskiej radiofonii przewiduje specjal- 
ne instalacie dla stacji telewizji w Warsza- 
wie. Gmach radiófoniczny, który stanie w 
okolicach placu Unii Lubelskiej w przy- 
szłej dzielnicy im. Marsz. Piłsudskiego, za- 
kończomy będzie wieżą wysokości 22 pięter. 
Na wieży tej znajdzie pomieszczenie stacja 
nadawcza telewizyjna, przy czym zainsta- 
lowana będzie dła niej antena o wysokości 
30 m przeznaczona również dla celów te- 
lewizji. Jak wiadomo, prowizoryczna sta- 
cja telewizyjna dla pierwszych prób tego 
rodzaju w Polsce, mieści się dotychczas na 
pl. Napoleona. 


Andrew Soutar 
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Przekład autoryzowany 
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W mieszkaniu czekała na niego nłe- 
spodzianka, wobec której wyprawa do 
Stoney Ridge i wypadki dnia momen- 
talnie poszły w niepamięć. Wszedł jak 
zwykle i podążył z pośpiechem na pal- 
cach do kuchni. Miał dziecinną uciechę, 
jeżeli mu się udało zaskoczyć starego 
na niedbalstwie. Prawił mu wtedy Su- 
rowe kazanie o obowiązkach służącego. 
Ale Timsona nie było w kuchni i na 
głośne wołanie pana nie odpowiedzia!. 
Spinnett wszedł do bawialni. Okrzyk 
przerażenia wyrwał mu się z ust. Stary 
leżał bezwładnie na podłodze wśród o- 
gólnego nieładu. Szuflady były wysu- 
nięte, a zawartość ich rozsypana na po- 
dłodze i na stole. 

Spinnett zajął się przede wszystkim 
służącym. Posadził go i cucił. 

Naturalnie włamanie! Timson usły- 
szał szepty w bawialni. Pobiegł zaalar- 
mowany. Ale ledwie przestąpił próg, 
dostał cios w głowę. Nie wiedział, kim 
był napastnik, kobietą czy mężczyzną i 
czy było więcej osób niż jedna. Drugi 
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„DZIENNIK BYDGOSKI, środa, dnia 18 stycznia 1939 r. 


Jak w sensacyjnej powieści. 


Sprawa Sztajnbartówny, która ożeniwszy się, została ojcem dziecka. 


Łódź, 17. 1. Przed sądem okręgowym w 
Łodzi odbyła się sensacyjna rozprawa prze- 
ciwko 29-letniej Eugenii Sztajnbartównie, 
łodziance, oskarżonej o udawanie męźczy- 
zny. . 

Brat Sztajnbartówny umierając, pozo- 
stawił 5.000 zł pod opieką swej przyjaciółki 
Adamównv. Sztajnbartówna stanęła w obli- 
czu uzależnienia się od Adamówny, która, 
według słów Sztajnbartówny, namówiła ją, 
aby udawała mężczyznę, dzięki czemu Ada- 
mówna uzyskać miała większe powodzenie 
u mężczyzn i prędzej wyjdzie za mąż. 
Wtedy Sztajnbartówna otrzymała spadek 
Sztajnbartówna postąpiła według woli Ada- 
mówny. Pokazywały się często razem jako 
mężczyzna i kobieta. Wkrótce Adamówna 
wyszła:za mąż, ale pieniędzy Sztajnbartów- 
ny nie oddała. 

Aby jednak Sztajnbartównie ułatwić ży 
cie postarała się dla niej o pracę w stolar- 
ni. Po jakimś czasie właścicielowi stolarni 
Sztajnbartówna spodobała się jako pracow- 
nik i człowiek. Wtedy Sztajnbartówna, u 
chodząca za Eugeniusza Sztajnbarta, prze- 
żyła tragedię. Postanowiła zakończyć ko- 
jnedię samobójstwem i wyskoczyła z okna 
z wysokości 3-go piętra. Lekarz pogotowia, 
rałujący desperata stwierdził, że... jest to 
kobieta. 

Sztajnbartównę umieszczono na oddzia- 
le kobieeym wraz z niejaką Zaleśną, która 


dowiedziawszy się o wszystkim, namówiła 
Sztajnbartównę, aby po wyjściu ze szpitala 
nadal odgrywała rolę mężczyzny. Sztajn- 
bartówna zgodziła się i została wprowadzo- 
na do rodziny Zaleśnych, jako mężczyzna. 
Na rozprawie twierdziła, że Zaleśni wie- 
że jest kobietą, ale, umyślnie pod- 
trzymywali komedie, ponieważ  Zaleśna 


spodziewała się dziecka. Po pewnym czasie 
z rzekomym Euge- 


dzieli, 


odbył się ślub Zaleśnej : 
niuszem Sztajnbartem. Po pewnym czasie 
urodziło się Zaleśnej-Sztajnbartowej dziec- 
ko. którego ojcem miał być Sztajnbart. 
Tajemnica. Sztajnbartówny wyszła: na 
jaw. gdy ta jako mężczyzna zwróciła się z 
grożbami do niejakiego Jobsa, ogrodnika, 
krewnego żadając pieniędzy 
oddanych mu puza Adamównę. Jobs, 
wiedząc o tragikomedii, odgrywanej przez 
Sztajnbartównę, złożył na nią oskarżenie 
do policji. Wszystko się wyjaśniło. 
Adamówna i Zaleśna zaprzeczyły zezna- 
niom Sztajnbartówny, twierdząc, że znały 
ją tylko jako mężczyznę, a zatem nie na- 
kłaniałv jej do udawania mężczyzny. Prze- 
ciwko obu pozwanym jako Świadkom, już 
wszelkie dochodzenia 


Adamówny, 


weześniej umorzono 
sądowe. ; 

Sąd skazał Eugenię Sztajnbartównę z 
zastosowaniem amnestii na 8 miesięcy are- 
sztu, z zaliczeniem 4-ch, które odcierpiała 
do chwili procesu. 


Nie wolno znieważać Narodu Polskiego. 


Surowy wyrok na redaktora odpowiedzialnego żargonowej „Kaliszer Woche“. 


Kalisz, 17. 11 W Kaliszu wychodzi ży- 
dowski tygodnik żargonowy „Kaliszer Wo- 
che“. W jednym z numerów żargonówki 
anonimowy autor zamieścił artykuł pod ty- 
tulem: „My pozdrawiamy — w którym dał 
wyraz swej wrogości do wszystkiego co 
polskie, sądząc widocznie, że nikt — poza 
współwyznawcami — nie zainteresuje się 
bliżej żarzgonową gazetą. W artykule tym 
użyty był m. in. zwrot następujący: życie 
publiczne w Polsce zostaje .zepchnięte do 
epoki barbarzyńskiego średniowiecza. 

Jednak żydzi redaktorzy „Kaliszer Wo- 
che“ omylili się, Wspomniany artykuł zo- 
stał skonfiskowany, zaś przeciwko redakto- 
rowi odpowiedzialnemu, Moszkowi Lejzo- 
rowi Abramowiczowi wytoczono sprawę 
karną o zniewagę Narodu Polskiego. 

Na rózprawie przed Sądem ©kręgowym 
w Kaliszu Abramowicz tłumaczył się twier- 
dząc, że nic nie wiedział o zamieszczeniu 
inkryminowanego artykułu, gdyż jest ze- 
cerem i nie interesowało go redagowanie i 
układ artykułów w tygodniku. Ponadto 
— twierdziła obrona żyda — nie ma w 
skonfiskowanym artykule mowy o naro- 
dzie polskim, czy Polakach, lecz o „życiu 
publicznym w Polsce“, w którym biorą 
przecież udział także obywatele narodowo- 
ści żydowskiej — a ich przecież nie zech- 


z angielskiego. 4 
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cios, błyskawiczny jak pierwszy, pozba- 
wił go przytomności. 

Spinnett krzątał się koło starego z 
troskliwością większą niż pana, bo przy- 
jaciela. Obandażował mu głowę i poło- 
żył go wygodnie na sofie. 

— Leż — powiedział. — I póki ból nie 
ustąpi, staraj się nie myśleć. 

Następnie obejrzał znaki na szufla- 
dach, i stole. Nie pierwszy to raz nie- 
proszeni goście nawiedzali jego mie- 
szkanie. Ale te odwiedziny miały cha- 
rakter szczególny. 

— Amatorzy! — mruczał. — Amato- 
rzy! Czego szukali, do stu piorunów?! 


IV. 
Gipsowa figurka. 


Biedny Timson mógł mieć wyjątkowo 
twardy łeb, ale i cios był wyjątkowo 
silny.  Spinnett doglądał lokaja ze 
zręcznością zawodowej pielęgniarki. Coś 
mu się zdawało, że cios był . przeznaczo- 
nv dla niego, chociaż na razie nie przy- 
pominał sobie żadnego czynnego wroga. 
Nie przyszło mu również na myśl, żeby 


ciałby obrażać żargonowy tygodnik. 

Sąd Okręgowy napiętnował jednak ży- 
dowską obłudę i uznając winę osk. Mo- 
szką Abramowicza za całkowicie udowo- 
dnioną — skazał gó na 8 miesięcy więzie- 
nia. 

Sąd Apelacyjny po rozpatrzeniu sprawy 
ogłosił wyrok zatwierdzający orzeczenie I. 
instancji co do winy, lecz obniżający osk. 
Abramowiczowi karę do 3 miesięcy aresztu 
bez zawieszenia. 


——— K VK 


Nie ma miejsca dla żydów 
we wsi Olsza. 


Kwieciszewo. (mk) W ub. środę przybył 
do pobliskiej wsi Olsza (pow. Mogilno) pe- 
wien żyd, domokrążny kupiec z towarami 
włókienniczymi. Obszedł on wszystkie do- 
my gospodarzy i robotników, oferując kup- 
no tandety żydowskiej. Nikt od żyda nie 
mie kupił, Późnym wieczorem żyd prosił 
o nocleg i miejsce dla umieszczenia konia, 
za co chciał zapłacić aż... 20 zł. Cała wieś 
odmówiła noclegu. Żyd, rad nie rad, mu- 
siał udać się w dalszą drogę. Niech wieś 
Olsza posłuży innym wioskom za przykład. 


nieszczęśliwego Bartona, brata lady 
Dargot. 

Wypad do Stoney Ridge przekonał go, 
że opowieść Bartona była nie tyle kłam- 
liwa, ile wysnuta z przywidzeń. Spin- 
nett spotkał wiele takich małżeństw, w 
których bogaty człowiek pojął za żonę 
dziewczynę z ubogiej rodziny, po to, 
żeby się wciąż opędzać nagabywaniom 
krewniaków o pieniądze. Tysiąc fuu- 
tów od Bartona stanowilo zagadkę 
drobnj wagi, to też na razie nie próbo- 
wał jej rozwiązywać. Schował pienią- 
dze do kasy. Przewidywał, że może się 
ktoś po nie zgłosi. 

Próbował wydobyć z Timsona jakieś 
wskazówki co do napastnika lub napa- 
stników, ale stary nie był w możności 
objaśnić pana. 

Nazajutrz po południu przyszła de- 
pesza od Janith O' Małlory z zapytaniem, 
czy szef nie chciałby się z nią spotkać 
o trzeciej przed wejściem do Parlamen- 
tu. 

Mam ważne wiadomości. Jeżeli pan 
się zgadza, proszę depeszować na stary 
adres: „Czekaj trzecia Parlament". Sta- 
wię się. 

Jakkolwiek  Spinnett postanowil 
machnąć ręką na kapryśną agentkę, 
gdyż nie znosił sprzeciwów, to przecież 
zgodził się na jej prośbę. Oddepeszo- 
wał i o trzeciej stawił się na umówio- 
nym miejscu. Czekał dosyć długo i po- 
nieważ nie przyszła, wszedł do przed- 
sionka, a raczej do Środkowego westy- 
bulu, gdzie wyborcy z prowincji wycze- 
kiwali na swoich posłów. 

Upłynęło pół godziny i Janith O'Mal- 
lory nie przyszła. Natomiast zjawił się 
ktoś ważniejszy dla Spinnetta: lord 


napaść miała co wspólnego z bytnością 


— Król Piotr jugosłowiański wydaje 20 
zł tygodniowo. Miody król Piotr jugosło- 
wiański chowany jest nader demokratycz- 
nie i w poszanowaniu pracy. Na swe drob- 
ne wydatki otrzymuje tylko około 20 zł ty- 


godniowo. Wolno mu natomiast zarabiać. 
Król fabrykuje i sprzedaje zabawki drew: 
niane swego pomysłu. W pracy tej okazuje 
dużo zdolności, wytrwałości i inwencji. Po- 
maga mu ulubiony jego towarzysz, Kostić, 
rówieśnik, syn szewca. 

— Słuszne rozgoryczenie wród chłopów 
austriackich. W Górnej Austrii panuje 
wśród chłopów duże niezadowolenie z po- 
wodu zarządzeń władz, na podstawie, któ- 
rych chłopi pozbawieni zostali szeregu do- 
chodów, czerpanych ze sprzedaży moszczu 
do miast oraz dostawy mleka dla prywat- 
nych klientów w mieście. Chłopom wolno 
dostawiać mleko jedynie do mleczarni, 
gdzie płacą im znacznie niższe ceny niż na 
wolnym rynku. Moszcz winny może być 
dostarczany jedynie do centrali przetwo- 
rów. 

— Czy Loewnherz i Rosenberg pragną 
tego szczerze? Z Wiednia udali się do Lon- 
dynu prezes żydowskiej gminy wyznaniowej 
dr Loewnherz i prezes komitetu palestyń- 
skiego Rosenberg celem omówienia sprawy 
emigracji żydowskiej z Austri do Palesty- 
ny. 

— Dr. Rauschninga nie ma w Polsce. 
Z Berlina rozpuszczono pogłoskę, że b. pre- 
zydent senatu gdańskiego, dr Rauschning 
przebywa obecnie w Polsce, Jest to wiado- 
mość nieprawdziwa. Dr Rauschning, po 
obaleniu go przez hitlerowców, jako prezy- 
denta Senatu, korzystał z prawa azylu w 
Polsce, przebywając przeszło dwa lata w 
Toruniu, gdzie pozostaje po dzień dzisiejszy 
jego rodzina. Z Torunia ydał się dr Rausch- 
ning najpierw do Szwajcarii, gdzie wydał 
„Rewolucję nihilizmu, a w ostatnich 
dniach przeniósł się na stały pobyt do Pa- 
ryża. 

— Austriacy niezadowoleni z rządów hi- 
tlerowskich. Jak donoszą z Linzu, u naczel- 
nika tamtejszego okręgu zjawiła się dele- 
gacja, złożona z dawnych austriackich na- 
rodowych socjalistów z memoriałem, wyka- 
zującym liczne nadużycia władzy ze stro- 
ny sprowadzonych z Niemiec, przeważnie z 
Prus, urzędników hitlerowskich. Delegacja 
domagała się usunięcia z terenu Austrii 
wszystkich urzędników, sprowadzonych 4 
Niemiec. (Nie lepiej działo się swego cza- 
su i u nas). 

— Słuszna uchwała, ale na co on: „się 
przyda? Amerykańska Liga pokoju i demo- 
kracji, do której należy przeszło tysiąc or- 
ganizacyj z 7 milionami członków uchwali- 
ła na ostatnim kongresie wystąpić do rządu 
z wnioskiem o wydanie zakazu wywozu 
broni-i materiału wojennego oraz udzielania 
kredytu Niemcom, Włochom i Japonii, a 
uchylenie embargo na broń i materiał wo- 
jenny dla Hiszpanii republikańskiej. (Ostat- 
ni punkt jest.. co najmniej zbędny!) 

-—— Cesarzowa japońska otrzymała „pas 
macierzyństwa”. Cesarzowa japońska przy- 
jeła od wielkiego marszałka ks. Kanin pas 
macierzyństwa zgodne z wymaganiami 
wyznania Szinto. Radosny wypadek w ro- 
dzinie cesarskiej oczekiwany jest w poło- 
wie lutego. 


Dargot we własnej osobie, pod rękę z 
drugim parem. Szli do izby lordów. 


Dargot, wytwornie ubrany, przedkładał 
towarzyszowi jakiś problemat. Zobaczył 
detektywa — to jest spojrzenia ich spot- 
kały się, ale obaj zachowali się tak, jak- 
by się nie znali. 

— Snob! — mruknął Spinnett. 


Wrócił do domu, do żywego oburzo= 
ny na Janith. Kazała czekać i nie przy- 
szła. Zastał Timsona siedzącego w łóż- 
ku, okropnie czymś wzburzonego. 


— Co się stało, stary weteranie? Co 


masz w ręku? 

Odciągnął kołdrę. 

Stary miał w ręku rewolwer. 

— Co? Znowu byli goście? 

— Tak, proszę pana. Była nasza Ja- 
nith. 

— Musiałeś wyjść z łóżka, 
otworzyć? 

— Nie. Otworzyła swoim kluczem. 
Przyszła go oddać. 

— Mówiłeś jej, że poszedłem do par- 
lamentu spotkać się z nią? 

— Mówiłem, proszę pana. A ona mi 
na to: „Ja przecież nie depeszowałam*. 

— Depesza była nadana w Westmin- 
sterze. 

— Zapamiętałem. Powiedziała, że da- 
wno już nie byłą w tamtej dzielnicy. 

— A czy otrzymała mój telegram, 
przesłany pod jej dawbym adresem? 
Wszystko ci powiedziałem, Timson. 

-— Zapytałem ją o to. Mówi, że wy- 
prowadziła się stamtąd od dwóch dni, 
to jak mogła odebrać depeszę? 

Przy drzwiach wejściowych zakrzy- 
czał dzwonek. 


żeby je 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Kredyty Banku Gospodarstwa Krajowego 


na akcję budowlaną w roku 1939. 


Bydgoszcz na jednym z ostatnich miejsc? 


W związku z ustalonym przez Komitet 
Ekonomiczny Ministrów płanem akcji kre- 
dytowo-budowlanej -w roku 1939 — Bank 
Gospodarstwa Krajowego rozesłał zawiado- 
mienia do Komitetów Rozbudowy poszcze- 
gólnych miast o wysokości sum, przezna- 
czonych w roku bieżącym na finansowanie 
w tych miastach budownictwa mieszkanio- 
wego oraz o zasadach, jakie mają obowią- 
zywać przy uchwalaniu przez Komitety 
Rozbudowy wniosków pożyczkowych. 

Ze względu na znaczne zainteresowanie 
szerokich sfer społeczeństwa sprawą budo- 
wnictwa mieszkaniowego — podajemy po- 
niżej najważniejszej zasady i wytyczne, ja- 
kie w akcji kredytowania powszechnego 
budownictwa mieszkaniowego w roku 1939 
-— będą miały zastosowanie: 

Kredyty budowlane z Państwowego 
Funduszu Budowlanego udzielane będą w 
roku 1939 na finansowanie budowy tylko 
mieszkań małych, zawierających najwyżej 
3 pokoje z kuchnią, o powierzchni nie prze- 
kraczającej 80 m kw. Ponadto akcją kredy- 
towo-budowlaną 1939 roku będą objęte ró- 
wnież remonty większych domów o prze- 
ważającej liczbie małych mieszkań, prze- 
budowy dużych na małe oraz zaprowadze- 
nie instalacji w domach, zawierających 
mieszkania małe, w związku z przyłącze- 
niem do sieci wodociągowej i kanalizacyj- 
nej. 

Z powyższego wynika, że fundusze pu- 
bliczne przeznaczone będą w roku bieżą- 
cym wyłącznie na poparcie budowy miesz- 
kań małych, po myśli § 13 rozporządzenia 
Ministra Skarbu z dnia 9. 4. 1937 r. (Dz. U. 
R. P, nr 34, poz. 267) oraz na poprawę stanu 
sanitarnego tego typu mieszkań w domach 
starych. 

Poniżej wymieniamy wysokość kontyn- 
gentów kredytowych, przydzielonych nie- 
pali wiekszym miastom Rzeczypospoli- 
ej: 


Bialystok 200.000 zł 
Bydgoszcz 200.000 „,, 
Częstochowa 250.000 ,, 
Gdynia i Wybrzeże 2.100.000 ,, 
Grudziądz 100.000 „, 
Jasło 100.000 „, 
Kalisz 140.000 ,, 
Kielce 200.000 „,, 
Kraków 850.000 ,, 
Krosno 250.000 „, 
Lublin 400.000 ,, 
Lwów 1.200.000 „ 
Łódź 1.800.000 ,„ 
Poznań 1.000.000 ;, 
Radom 350.000 ,, 
Rzeszów 450.000 ,, 
Skarżysko-Kamienna 150.000 zł 
Starachowice-Wierzbnik 150.000 ,, 
Sosnowiec 250.000 ,, 
Toruń 250.000 „, 
Warszawa 4.800.000 ,, 
Wilno 300.000 , 
Włocławek 150.000 ,, 


Na kontyngenty dla innych nie wymie- 
nionych miast przypada łącznie kwota 
3.710.000 zł. 

W granicach przydzielonych kontyngen- 
tów Komitety Rozbudowy mogą już uchwa- 
łać wnioski pożyczkowe i przesłać je do 
Banku Gospodarstwa Krajowego. 

Przy uchwalaniu wniosków przez Komi- 
tety Rozbudowy obowiązywać będą w roku 
1939 następujące zasady: 

1. Z kontyngentu 1939 roku finansowane 
będą tylko mieszkania małe, średnio wypo- 
sażone, o ilości nie więcej 3 pokoi z kuch- 
nią i o powierzchni nieprzekraczającej 80 m 
kw. A 

2. Pierwszeństwo w uzyskaniu kredytów 
budowlanych z Państwowego Funduszu 
Budowlanego będzie przyznane tym, którzy 
budować będą domy mieszkalne, zawiera- 
jące schrony i pomieszczenia zabezpiecza- 
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- Popieranie produkcji krajowego 
kauczuku syntedycznego. 


W związku z uruchomioną w Polsce pro- 
dukcją sztucznego kauczuku z inicjatywy 
ministra przemysłu i handlu uzgodniono z 
interesowanymi, iż przywóz kauczuku i je- 
go namiastek należy związać z zakupem 
krajowego kauczuku sztucznego, aby w ten 
sposób poprzeć tę nową gałąź naszej pro- 
dukcji. 

Komitet przywozowy rady handlu za- 
granicznego otrzymał od ministra przemy- 
słu i handlu instrukcję, podług której na o- 
kres styczeń — kwiecień 1939 r. ustalono 
stosunek obowiązkowego powiązania. Im- 
porter na każde sprowadzone 100 kg kau- 
czuku naturalnego musi nabyć 1,5 kg kau- 
czuku sztucznego. 

Sprawowanie nadzoru nad wykonywąa- 
niem przez importerów obowiązku zakupu 
kauczuku sztucznego — ministerstwo prze- 
mysłu i handlu powierzyło Związkowi Izb 
przemysłowo-handlowych, który przystąpii 
do technicznego opracowania. tej sprawy. 


ZACZAC A ZZA ZOO AZ a e e 
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jące w obronie przeciwlotniczej j przeciw- 
gazowej. 

3. Maksymalna wysokość kredytu na je- 
den budynek, bez względu na jego wiel- 
kość, nie może przekraczać 25% kosztów 
budowy. 

4. Pożyczki będą udzielane za zabezpie- 
niem hipotecznym na pierwszym miejscu. 

5. Pożyczki budowlane podlegać będą a- 


mortyzacji w okresie do lat 25-ciu, a przy 
większych pożyczkach na domy blokowe — 
na okres nawet dłuższy. Oprocentowanie 
tych pożyczek wynosi 674%, a od czasu roz- 
poczęcia spłaty — 6% rocznie, łącznie z do- 


datkiem administracyjnym Banku. 


Z uwagi na ograniczony termin rozdzia- 
łu kontyngentów — leży w interesie tych 
wszystkich, którzy zamierzają ubiegać się 
o kredyt budowlany, aby jak najrychlej 
wnieśli podania do Komitetu Rozbudowy o 
uchwalenie wniosku pożyczkowego. Do po- 
dania takiego dołączyć należy: 1) zatwier- 
dzony plan budowy, 2) kosztorys — i 3) 
świadectwo hipoteczne, stwierdzające, że 
nieruchomość, na której ma być zabezpie- 
czona pożyczka Banku stanowi własność 
budującego. 


MAM miimmmmmmmmmmmhhhhmmmmmmmmmmmm 


Ryczałt w podatku obrotowym 
i dochodowym. 


W myśl nowej ustawy o podatku obro- 
towym minister skarbu jest upoważniony 
do zarządzenia poboru podatków od płatni- 
ków, nie będących kupcami rejestrowany- 
mi i nie prowadzących prawidłowo ksiąg 
handlowych, w formie ryczałtu bez ustale- 
nia sum obrotu w każdym poszczególnym 
przypadku. 

W związku z tym zezwoleniem ustawy, 
Ministerstwo Skarbu rozesłało do zaopinio- 
wania samorządowi gospodarczemu projekt 
zryczałtowania podatku obrotowego, jak 
również po raz pierwszy — dochodowego. 

W myśl tego projektu, ryczałtowi mają 
podlegać przedsiębiorstwa, które w r. 1938 
osiągnęły obrót, nie przekraczający w Sto- 
sunku całorocznym — według posiadanych 
przez urząd skarbowy wiadomości — kwo- 
ty zł 50.000 po włączeniu obrotów, podlega- 
jących scalonemu podatkowi przemysło- 
wemu od obrotu. Z ryczałtu wyłączone są 
jednak między innymi tartaki i eksploata- 
cje leśne. 


Równocześnie ukazał się projekt rozpo- 
rządzenia o poborze podatku dochodowego 
w formie ryczałtu. i 


Projekt przewiduje ryczałt podatku do- 
chodowego dla tych osób fizycznych, któ- 
re, ciągną dochody: a) z przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych, mogących 
być przedmiotem zryczałtowanego podatku 
obrotowego; b) z budynków, c) z nierucho- 
mości własnej, posiadanej, użytkowanej lub 
dzierżawionej, o obszarze, nieprzekraczają- 
cym 50 ha. 


Wymienione źródła dochodu muszą być 
czynne w ciągu całego roku i dochód, osią- 
gnięty przez płatnika w tym roku nie może 
przekraczać 7.200 zł. 


Jak więc z powyższego wynika, właści- 
ciele, dzierżawcy itp. przedsiębiorstw tar- 
tacznych i eksploatacyj leśnych ryczałtowi 
podatku dochodowego — w myśl projektu 
— nie podlegają. 


13.682 pojazdów na odstawce... 


Nasz cywilny tabor poj. mech. na 1. X. 1938 r. — 69.049 jednostek. 


W październiku ub. r. ukończono sta- 
tystykę pojazdów mechanicznych niezare- 
jestrowanych lub czasowo wycofanych z 
ruchu. Zliczenie to przyniosło rewelacyjne 
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garażach, szopach i budach znajduje. się 
ni mniej ni więcej, tylko 13.682 jednostek. 
w tym 10.094 samochodów i 3.588 motocy- 
kli. 

Jeśli nawet weźmiemy pod uwagę, że 
statystyka powyższa obejmuje również po- 
jazdy nowe, stojące w salonach wystawo- 
wych firm handlujących samochodami lub 
motocyklami (liczbę tę można określić co 
najwyżej na 3.000 jednostek dla całego 
kraju), pozostaje ponad 10.000 pojazdów 
stojących bezczynnie, a jednak nie demon- 


towanych na części, nie sprzedawanych 
handlarzom starym żelastwem. 


Dlaczegoż tak się dzieje, na co czeka 
tak wielka ilość właścicieli pojazdów me- 
chanicznych? 


Odpowiedź jest prosta — ci posiadacze 
poj. mech. czekają na obniżenie kosztów 
utrzymania samochodu względnie moto- 
cykla, na obniżenie cen części zamiennych, 
napraw warsztatowych, ceny paliwa, na u- 
łatwienia garażowe, na odpisywanie od 
dochodu sum łożonych na utrzymanie poj. 
mech. na ulgi podatkowe przy kupnie po- 
jazdu używanego (ceny poi. mech. używa- 
nych pojdą wówczas w górę, gdyż rynek 
zbytu znacznie się rozszerzy) itp. itp. 


13.000 uniewuchomionych pojazdów, to 
ilość, jak na nasze skromne obroty gospo- 
darcze, ogromna. Warto by się głębiej za- 
stanowić, w jaki sposób te „martwe dusze“ 
z powrotem pobudzić do życia. 

Ponieważ statystyka pojazdów zareje- 
strowanych podaje, że w dniu 1 paździer- 
nika ub. r. znajdowało się w ruchu 55.367 
poj. mech., łącząc obie sumy otrzymamy, 
że cywilny tabor motorowy w Polsce (bez 
prywatnych samochodów wojskowych) wy- 
nosi w chwili bieżącej 69.049 jednostek. 


(„Auto“) 


ETL O E 


Rozwój P. K. O. 


W dniu 13 bm. odbyło się posiedzenie 
rady zawiadowczej P.K.O. która — po wy- 
słuchaniu sprawozdania komisji rewizyjnej 
— zatwierdziła bilans P.K.O. za rok 1938, 
zamykający się czystym zyskiem 6.133.861,72 
złotych. Wkłady wzrosły w ciągu roku u- 
biegłego o zł 59.348.629,59, osiągając na dz. 
31 grudnia roku ubiegłego ogólną sumę zł 
1.093.978.831,59. Książeczki oszczędnościowe 
wzrosły w ciągu roku sprawozdawczego 9 
489.667 sztuk do 3.406.003 szt. Ogólny obrót 
wyniósł zł 39.822.317.791,15. 


0 14 tysięcy powiększył się tabor 
pojazdów mechanicznych. 


Możemy już podać statystyczne dane co 
do sprzedaży pojazdów mechanicznych 
przez cały rok ubiegły. Sprzedaż ta była 
większa trzy razy niż w 1936 r., a o 50% niż 
w 1937 r. Ogółem sprzedano w 1938 r. 14.231 
pojazdów mechanicznych, w tym ponad po- 
łowę samochodów osobowych, około 3.000 
motocykli i 2.000 samochodów ciężarowych 
i 1212 autobusów. 


W chwili obecnej mamy zarejestrowa- 
nych na dzień pierwszego stycznia 54.009 
pojazdów mechanicznych w czym samocho- 
dów osobowych 24.550 i motocykli 12.061. 


Będziemy wyrabiać aluminium. 


Ostatnio odbyło się konstytucyjne walne 
zgromadzenie spółki akcyjnej „Huta alu- 
minium“. Nowopowstałe przedsiębiorstwo 
z kapitałem zakładowym 7 miln. zł, przy- 
stąpi już w roku bieżącym do budowy w 
COP huty aluminium wraz z tlenkownią i 
zakładami przetwórczymi. j 

Przy budowie i uruchomieniu huty spół- 
ka będzie korzystać z pomocy technicznej 
koncernu „Aluminium Français“, który jed- 
nak nie uczestniczy w kapitale spółki. Kre- 
dytowo „Huta aluminium" będzie również 
całkowicie niezależna od obcych kapitałów. 
Tym samym pełna dyspozycja spoczywa w 
rękach polskich. 


St. Szukalski, Bydgoszcz. 
Notowania z ostatnich dni za 100 kg. 


Bydgoszcz, dnia 13. stycznia 1989 r. 


Koniczyna czerwona 105,00—110,00; Koniczyna szwedzka 
30,00—150,00; Koniczyna biała 180,00—250,00; Koniczyna 
żółta w łuskach 00,00—00,00; Koniczyna żółta odłuszczona 
60,00—320,00: Przelot 6 ,00—70,00; Rajgras angielski 95,00— 
100,00; Tymotka 35,00—38,00; Seradela 24,00—27,00; Wyka 
letnia 18,00—20,00; Wyczka zimowa 00,00 00,00; Peluszka 
22,00 — 23,00; Groch Wiktoria 24,00—29.00: Groch polny 22,00 — 
24,00; Groch zielony 24,00—26.00; Rzepak zimowy 42,00— 
44,00; Rzepik tetni 40,00—41,00; Rzepik zimowy 40.00 — 41,00- 
Siemię Iniane 52,.00—56,00; Len 00,00—00,00; Mak niebieski 
80,00—,8500; Mak biały 100,00—110,00. Łubin żółty 11,00— 
12,00; Łubin niebieski 9,00— 10,00, Gorczyca 42,00—4600; 
Tatarka 19,00—22,00: Proso zwyczajne 19,00—22,00, Buraki 
Pastewne  Eckendorfy żółte prima hodowli 00,00—00,00 
Kukurydza Bydgoska 00,00— 00,00, Kukurydza Koński Ząb 
0000—0000, Malwa pastewna 000.00—000,00, 


Wzrost eksportu masła. 


Wywóz masła z Polski wykazał w 1988 r. 
ogromny wzrost w stosunku do roku po- 
przedniego. Co prawda, w II połowie r. ub. 
wywóz masła nieco osłabł, a w IV kwarta- 
le 1938 r. był nawet mniejszy niż w IV 
kwartale 1937 r., nie wpłynęło to jednak na 
ogólny rocznv rezultat. Spadek wywozu w 
II połowie 1938 r. tłumaczyć należy m. in. 
zniżką produkcji, wywołaną zmniejszeniem 
Się mleczności na Skutek pryszczycy oraz 
silnym obniżeniem się cen masła na rynku 
angielskim. Poza tym przy porównywaniu 
z 1937 r. pamiętać trzeba, że właśnie w 
końcu 1937 r. eksport masła, po opanowa- 


Owa skórę Gd tjetnnych wpły» 
wów wiatru, mrozu i słońca e Zapew- 


nia cerze zdrowy piękny wygląd 
N-391 


niu trudności paszowych, poważnie wzrósł. 
Według danych tyg. „Polska Gospodarcza“ 
zesz. 2 z an. 14 bm., eksport masła w r. ub. 
wyniósł 129,8 tys. q, wobec 79,9 tys. q w 
1937 r, a zatem wzrósł o 62%. Eksportowa- 
no w 1938 r. w 90% masło standaryzowane. 
Eksporterami prawie w 100% (99.1%) bvły 
centrale spółdzielcze. Eksport w 1938 r. kie- 
rował się głównie do Anglii (68,6%), poza 
tym do Niemiec (24,3%), do Palestyny 
(4,7%) itp. 


Ceny zboża — Światowe i polskie. 


Różnica między ceną zbóż w Poznaniu 
i Amsterdamie wynosiła, jeśli chodzi o żyto, 
prawie 4 zł na 1 q, a więc 7-złótowa pomoce 
wywozowa w stosunku do 1 q żyta zape- 
wniała cenę krajową żyta wyższą aż o 4 zł, 
prawie o 40% od ceny Światowego rynku 
zbytu. Poza tym przeprowadzone badania 
wykazały, iż nie zachodzi tendencja po- 
większania się w r. b. w porównaniu z lata- 
mi poprzednimi różnicy między cenami ży- 
ta, płaconymi producentom, a cenami żytą 
na odpowiednich giełdach. Okazuje się na- 
tomiast, iż tylko część opłaty przemiałowej, 
na której opiera się tegoroczna pomoc wy- 
wozowa, zostaje przerzucona przez młyna- 
rzy na konsumenta, a dość znaczna część 
powoduje obniżenie w porównaniu z r. ub. 


zarobków młynarzy, które w ub. r. byłyą 


wysokie, 


Wydawnictwa gospodarcze. 


„Die Nordischen Länder in der Welt. 
wirtschaft“, Tytuł sam mówi za dzieło: 
państwa północne w gospodarce światowej. 
Pojęciem tym objęte są następujące kraje: 
Dania z Islandią, Finlandia, Norwegia i 
Szwecja. Mają one wiele ze sobą wspólne- 
go pod względem swego charakteru. To też 
łączne ich traktowanie, jeśli chodzi o u- 
dział w gospodarce światowej, nasuwa się 
siłą rzeczy. Dzieło omawiane, liczące 260 
stron, a nadesłane nam przez poselstwa wy- 
mienionych krajów, daje wyczerpujące wia- 
domości o całokształcie ich przemysłu i 
handlu. Do nabycia w księgarni Einar 
Munksgaard, Norrengade 6. Kopenhaga. 


Tadeusz Hauser „Bankowość w III Rze- 
szy“, Nakł. Pol. Tow. Ekonomicznego we 


Lwowie, 


Jest to część druga omawianej już na 
naszych łamach „Polityki Gospodarczej IH 
Rzeszy“, Z uwagi na to, że Schacht uwa- 
żany jest powszechnie za największego cza- 
rodzieja bankowego, rozprawa p. Hausera, 
rzucająca Światło na technikę niemieckiej 
bankowości jest wspaniałym przyczynkiem 
do poznania sytuacji III Rzeszy. 

Wszystkie powyższe nowości w Bydgosz- 
czy u Gieryna, 
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I i Il ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE. 


50.000 zł, na nr. 110183 

15.000 zł, na n-ry: 100937 143673 

10.000 zł. na n-ry: 16992 55457 

5.000 zł. na nr. 47740 

2.000 zł. na n.ry: 3631 4130 11012 
43024 13161 15501 21166 30914 37247 
39045 39080 42677 52986 68051 90908 
110425 112364 116594 


1.000 zł. na n-ry: 26716 35042 
37272 38358 41090 44289 49063 49241 
50392 50965 66787 71034 79367 81381 
93785 95065 99147 101075 104115 
111015 116118 120168 125185 125835 
126740 128016 135800 142024 156172 

PO 250 ZŁOTYCH 

20 187 220 89 317 581 704 16 808 
49 900 1050 113 44 67 230 62 73 334 
67 442 551 680 742 812 60 80 2153 
89 351 62 512 632 40 719 38 838 3232 
56 72 341 436 544 79 658 713 27 4069 
2381 345 497 545 54 91 620 738 824 
41 924 5069 311 478 81 88 732 73 888 
900 80 93 6144 260 350 428 538 634 
781 334 36 74 7082 306 50 413 529 
679 925 8022 161 206 99 402 407 18 
553 738 830 901 9138 43 72 219 401 
705 10245 58 333 49 476 522 601 il 
763 889 904 24 35 11060 242 367 451 
65 81 538 635 822 943 12145 73 288 
93 387 89 419 82 579 677 13008 123 
220 69 83 306 44 461 669 974 14191 
223 528 661 768 15019 121 229 97 423 
655 729 874 16045 144 286 426 719 
64 800 37 927 73 17064 124 53 402 595 
678 731 854 635 18041 138 311 418 38 
636 96 829 35 66 978 84 19135 346 
471 515 43 614 81 730 832 937 20216 
24 38 316 42 90 474 810 949 21058 
196 239 317 439 65 520 827 57 78 
22006 19 108 213 82 738 833 81 23000 
31 100 #1 314 96 566 610 70 99 829 
24193 290 95 382 428 503 687 

25156 261 347 99 444 560 690 714 
34 72 26001 112 13 25 207 98 394 663 
70 759 27006 104 71 251556 28037 
225 80 310 595 29033 355 58 98 546 
58 79 620 704 96 824 902 63 67 30068 
88 173 96 373 82 412 24 68 572 822 


61 83 932 38 62037 45 183 256 567 
641 817 25 914 63040 48 115 247 53 


87 404 517 726 53 841 86 64058 109 | 


43 262 358 448 541 629 41 98 804 94 
983 65021 508 613 812 70 66513 43 
628 87 862 918 27 90 67034 126 211 
49 328 81 473 518 62 78 669 824 979 
68257 886 421 45 68 509 44 60 601 57 
69231 78 94 376 634 840 44 70048 87 
296 596 681 756 811 71013 18 102 36 
202 08 543 54 92 632 51 842 948 72076 
99 260 334 71 418 563 99 896 73075 
210 383 412 44 82 538 82 718 22 24 
74011 42 83 228 770 862 

75453 81 511 28 781 33 850 80 
76247 325 67 546 64 650 84 716 921 
77252 97 396 432 74 600 3 40 64 
78491 502 11 47 704 13 932 78 79040 
58 210 445 629 790 872 80070 122 280 
411 14 527 43 728 848 97581053 146 
324 43 414 529 810 11 906/96 82100 
28 75 321 469 737 927 83067 177 438 
524 45 856 70 95 84249 460 65 70 
579 613 20 988 85035 57 124 48 235 
51 380 709 37 896 86001 609 96 742 
819 27 946 87003 130 204 22 314 97 
469 93 525 967 88008 81 169 78 226 
743 949 89097 225 420 91 

90057 231 309 20 464 85 87 5772 
826 50 998 91382 444 82 697 750 66 
816 925 92033 42 146 329 4288 545 
628 97 722 59 64 846 58 69 93032 111 
297 404 12 37 579 81 667 734 84 876 


908 34 94117 69 343 46 445 530 88 | 


802 32 95128 82 365 514 96182 900 
98 220 65 77 521 713 822 55 34 929 
97103 45 90 295 460 890 98102 57 
361 87 474 601 738 800 932 64 91 
99039 177 310 67 68 545 608 90 91 
769 72 812 973 

100085 119 89 94 216 26 59 70 99 
350 83 475 79 568 101103 60 290 324 
80 449 554 67 617 74 781 94 95 871 
927 47 80 102106 486 609 66 784 838 
103311 497 574 653 701 96 97 979 
104847 74 108 300 1 35 49 427 698 
64 884 901 105131 47 60 98 232 435 
514 803 106103 463 84 818 41 49 915 
107151 89 265 340 463 536 43 639 
87 743 44 855 975 108453 95 529 42 
616 19 756 936 109055 119 34 58 224 


935 98 31006 243 94 327 598 682 822] 362 483 575 609 36 749 879 


32152 241 630 709 20 874 991 95 


110052 55 85 117 268 328 408 66 


33056 213 395 445 604 73 820 34024| sn 658 794 870 998 111247 T4 77 


150 575 655 810 35163 82 99 333 416| 


442 68 638 64 775 80 848 990 112046 


13 56 609 850 56068 186308 44 56 400 
62 87 104 86 312 15 674 841 90 86 
29 657 58 98 799 843 37052 122 40| 901 zo 58 113030 129 87 207 8 259 


274 304 75 404 42 528 96 684 774 
854 936 75 38209 27 319 93 475 605 
69 704 804 39038 97 127 55 79 284 
366 543 675 784 868 87 98 971 40115 
47 84 233 95 307 625 88 792 959 72 
41032 37 152 74 214 37 99 330 827 
52 758 42197 391 437 800 926 43031 
41 43 110 39 66 284 86 342 471 548 


381 704 815 27 76 114055 61 102 216 
351 115229 69 339 61 88 977 85 
116123 342 452 745 906 57 117016 
212 95 31 520 66 11815 268 5607 28 
52 613 43 73 750 91 935 110369 419 


[99 562 721 24 50 959 


120157 59 320 52 53 56 401 11 24 


840 84 874 92 991 44068 236 522 457/518 82 659 81 756 69 967 121297 412 


99 847 54 87 915 45029 48 326 435 
75 99 526 618 728 48 88 817 915 88 
47002 798 171 96 240 57 418 20 50 
538 653 84 735 &23 960 48139 65 91 
267 332 602 48 744 834 934 56 49014 
30 116 67 242 324 564 611 735 902 51 

50047 149 216 374 98 552 80 83 613 


38 624 55 701 841 94 933 65 95 
122226 64 99 318 44 575 92 651 793 
903 61 123022 61 154 87 205 62 338 
70 539 40 44 658 714 17 46 883 
124080 118 21 72 242 72 344 438 517 
18 662 125022 59 78 419 66 600 70 


Bo o oE 182 34 216 16 D2Bi SM 12A BS 1PEOTO B03 IP 20, 409.87 


54 B9 548 777 950 127169 440 562 


652 58 814 55 63 969 52080 129 250| gsg 701 64 919 128253 314 24 6271 


319 725 810 80 94 53237 488 50 677 
91 789 812 88 986 54194 255 325 32 
571 98 615 51 716 55060 168 71 231 
338 41 411 510 15 790 904 81 56015 
305 430 733 58 855 908 57227 429 
92 99 592 733 950 58056 85 119 32 
245 94 342 40059 502 99 616 764 82 
809 20 59025 41 72 169 79 271 82 781 
939 60019 187 205 25 92 447 513 96 


617 58 129019 90 178 86 455 73 87 
96 537 600 26 54 824 130102 28 89 
200 79633 789 941 22 55 131098 133 
49 321 442 46 68 71 83 546 657 760 
62 872 953 66 132008 45 258 76 590 
610 44 876 93 133079 87 304 412 507 
27 79 616 45 773 78 836 932 40 13401. 
20 62 65 133 37 73 204 94 333 400 


„DZIENNIK BYDGOSKI, Środa, dnia 18 stycznia 1939 r 


714 24 136045 181 203 363 481 62 
530 820 44 53 57 65 939 187170 287 
307 405 662 92 746 60 850 138037 
95 220 420 584 680 748 58 931 80 
139039 82 184 255 63 483 99 BIL 20 
47 658 T20 862 89 959 

140078 19 40 71 84 479 528 636 
830 29 38 141018 120 72 339 87 535 
27 806 79 87 936 142075 131 34 51 
225 33 726 917 87 143378 507 835 
55 911 144080 99 268 624 800 35 74 
76 928 145122 214 333 39 492 513 
19 46 619 40 779 89 880 146185 288 
310 68 82 404 82 552 57 619 26 880 
954 147057 63 192 264 301 30 471 
664 867 953 148013 172 222 94 309 
| 451 520 84 713 837 921 57 1491072 
234 379 724 836 92 

150025 349 419 633 60 61 703 37 
58 861 151020 99 107 63 326 498 
527 629 864 71 152002 116 276 395 
424 511 630 47 703 153019 97 179 
442 90 504 600 747 81 874 974 
154204 404 15 50 546 659 59 716 72 
86 97 989 155220 43 62 306 14 517 
18 980 156026 75 151 228 381 436 
51 580 664 881 93 157022 145 255 
390 416 25 37 516 633 77 951 158010 
44 142 229 33 63 457 717 871 975 
R 66 72 164 335 567 76 664 83 


Jil ciągnienie 
PO 250 ZŁOTYCH 


199 437 503 663 81 1252 519 90 
| 323 42 2175 215 552 606 752 78 832 
| 928 3373 479 546 970 4076 75 133 
|37 377 430 518 733 905 5105 250 417 
960 77 6424 556 7101 235 430 682709 
999 8122 96 274 392 536 44 67 761 
9226 323 650 848 947 
10082 34 428 753 11258 368 407 
650 731 873 995 12082 335 604 721 
949 81 12011 920 57 14332 427 608 
15819 53 573 677 801 99 934 16376 
415 33 517 636 57 846 81 17051 378 
601 744 824 48 18131 53 413 132 737 
926 19087 677 750 20935 21270 534 
679 869 22289 417 612 83 776 89 851 
74 954 23334 562 854 24127 38 54 
229 362 467 87 722 993 25117 236 408 
631 801 26029 118 345 48 501 667 
| 872 936 77 27669 28058 373 624 788 
29659 935 96 
30028 58 206 436 67 577 745 31227 
502 78 798 270 73 32094 149 210 82 
542 85 T31 981 33023 59 368 504 33 
40 43 609 87 931 34015 29 248 341 
73 611 56 35071 360 470 608 6083 
| 270 325 85 98 758 94 866 950 37086 
95 166 92 478 651 99 T9 701 809 927 
38365 684 793 800 964 83 39076 203 
348 90 462 824 40431 647 767 827 
61 41014 557 96 42339 71 566 43092 
213 23 352 437 811 947 44058 73 259 
226 818 35 94 970 45026 49 148 303 
461 904 46550 83 731 94 47015 143 
345 506 79 641 764 844 18 48092 213 
546 86 634 935 81 49122 283 302 404 
87 
50406 817 42 51065 85 97 318 85 
87 508 820 30 943 52009 57 722 949 
53163 215 389 601 98 819 54190 99 
207 343 57 453 56 71 564 711 918 66 
55108 821 56200 423 764 85 86 836 
92 96 57459 668 91 978 58180 334 
51 402 670 72 59067 239 468 569 723 
63 98 888 908 92 60036 898 486 578 
81 679 705 61066 240 47 81 420 87 
705 62041 106 41 291 422 507 40 732 
842 971 63068 521 709 855 906 64252 
519 791 65280 643 58 710 66107 770 
74 91 96 67100 236 357 454 55 620 
847 68201 365 616 763 98 870 955 
69228 75 316 443 65 545 746 994 
70152 98 412 949 57 71217 788 895 
72326 484 87 197 73016 594 392 527 


75058 248 81 321 498 960 61 76144 
226 76 343 473 506 721 28 54 


537 894 729 997 78014 109 58 71 214 
52 68 96 477 513 660 793 831 56 97 
79000 42 427 556 637 50 71 88 TOL 
71 844 78 80059 85 108 58 83 206 338 
80 510 82 613 25 701 18 924 72 TI 
81003 79 183 298 489 642 45 730 34 
82066 188 243 309 430 637 759 890 
944 83043 152 59 701 4 42 50 846 
24083 61 365 746 804 975 80020 73 
141 339 456 992 86045 75 117 281 
347 401 39 T7 758 87012 145 203 59 
503 776 827 38 79 

88047 170 314 59 586 648 802 19 89000 
274 382 558 81 605 776 90062 151 297 321 
36 409 744 878 910 91100 9 668 909 92139 
211 47 350 447 555 923 93231 395 521 84 
637 70 84 94007 84 236 332 415 517 66 
977 86 95030 132 242 407 59 827 96086 
371 504 620 77 883 930 97166 279 367 
613 755 95 98002 30 207 49 72 623 761 
804 20 40 939 99105 82 278 392 559 73 
80. 
100139 206 37 79 839 101375 572 619 
705 102253 514 698 103021 172 732 41 
104164 255 71 308 18 515 629 26 895 919 
105252 334 592 906 95 106 121 270 610 
107113 294 521 681 894 109043 55 290 
890 109115 37 415 44 936 95 110032 566 
817 914 30 37 111147 74 97 393 631 999 
112028 29 441 709 113118 308 454 76 83 
114167 320 511 640 889 115102 399 404 
605 831 117145 98 792 923 118167 422 
683 812 940 84 119496 739. 

120078 344 73 458 74 931 59 121330 58 
494 553 T1 663 719 852 982 122059 90 
522 761 973 123202 306 517 79 533 94 
783 804 929 124488 709 98 939 125046 
81 94 347 410 554 729 38 892 912 65 
126401 38 610 765 837 127278 585 643 
161 990 128015 35 54 304 74 603 36 745 
129303 13 424 820 22 130101 291 311 40 
595 626 66 782 890 131097 268 388 875 
919 39 132145 348 573 75 133054 253 320 
48 870 902 134100 75 513 95 767 889 
135172 303 920 136254 303 920 136254 
385 597 960 137163 303 12 85 476 673 852 
918 138295 312 581 635 90 836 933 48 
139147 225 343 85 590 614 34 91 724 77 
140028 40 258 400 772 811 974 141110 
246 385 465 570 94 693 851 983 142077 
663 736 81 143070 175 463 759 875 144054 
125 328 671 986 146033 118 341 777 957 
147633 148118 304 93 417 636 92 880 
149748 852 150125 207 333 954 151494 
661 152090 128 859 153354 673 929 154293 
543 886 955 155186 255 98 760 986 157040 
164 133 913 158385 468 595 865 929 
159144 340 604 40 43 806, 


IV ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE, 


50.000 zł. na nr. 85912 

25.000 zł. na nr. 108285 

20.000 zł. na nr. 29536 

15.000 zł. na nr. 41571 

10.000 zł. na nr. 128428 

5.000 zł. na n-ry: 23492 55705 
40080 50016 84423 106759 124779 

2.009 zł. na n-ry 29269 34413 43704 
67275 71465 62033 83961 84272 92182 
97685 105667 111203 120677 123460 
134539 155277 

1.000 zł. na n-ry: 15035 17157 
20267 26625 27678 29432 31278 35944 
43860 43875 43950 48403 48408 49140 
49273 538468 59076 67636 77095 77703 
84109 84390 85429 91789 92555 92564 
93925 98922 114085 115102 120248 
120499 121382 124098 129525 130588 
131409 133882 141182 143816 146865 
49524 151492 158186 159425 


PO 250 ZŁOTYCH 


203 445 549 844 68 1158 228 703 
44 2131 3124 363 441 742 4543 611 


A O A OZ O OO OO W . 
a: 
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596 787 900 89 7324 42 485 513 48 


860] 649 8071 484 661 9230 97 309 451 
94 980 77077 187 225 347 407 21 88 642 920 9066 257 423 602 11087 


524 98 715 77 12060 97 222 67 977 
13077 224 346 477 983 14073 301 97 
763 77 827 15165 380 404 660 8% 
744 T5 16160 83 209 90 838 17112 
64 288 593 838 929 18016 19061 147. 
94 431 721 993 20199 272 89 21031 
93 179 795 805 28 84 22351 6l 429 
61 664 837 938 23420 682 722 24218 
20 527 77 746 47 840 70 25228 314 
45 461 508 698 933 26005 44 838 168 
618 923 27065 295 758 942 28023 
28 413 82 704 51 29289 474 92 515 
812 Ą 


30005 72 77 182 84 226 45 78 301 
408 671 31475 946 32002 33 189 335 
851 33081 256 346 470 34301, 403 802 
45 917 35111 336 36104 92 203 305 
498 741 37158 642 750 823 38208 
61 761 877 39175 307 438 70 558 
73 84 882 40258 335 677 764 804 8 
41305 416 785 42046 64 244 432 678 
92 939 43034 53 105 52 308 904 84 
44516 45000 279 476 549 534 803 55 
243 46149 632 744 58 47156 349 
48033 90 135 230 99 706 882 975 
49029 32 133 270 388 621 809 33 987 

50486 894 922 51205 777 849 988 
52267 347 433 520 41 53361 414 670 
849 959 98 54154 339 679 55173 304 
413 38 744 71 56072 267 848 99 
57001 485 895 58134 249 364 427511 
781 941 49 51 95 59559 85 60051 240 
551 991 61088 265 662 804 62356 426 
63012 133 289 386 419 678 81 64154 
304 351 65235 67 373 424 588 985 
66000 383 87 860 67007 121 327 439 
960 68297 802 69290 759 816 35 

70136 426 534 67 630 707 924 
71172 262 512 81 871 72016 66 78 
122 63 67 370 592 628 778 859 73158 
92 318 443 540 858 74202 377 785 


75248 81 76276 473 506 754 869 980 
77421 88 537 694 997 78014 158 477 660 
931 97 79000 42 427 556 637 878 80059 
85 108 58 206 510 613 25 81003 79 183 
459 642 730 34 82066 188 243 83043 152 
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Z cała emerdiq 


Wczoraj zostały obsadzone przez wojska 


* Burgos, 17. 1. (PAT). Komunikat szta- 
pu wojsk gen. Franco potwierdza zdoby- 
cie miasta Cervere oraz szeregu innych 
miejscowości i zapowiada, że ofensywa. 
1a wszystkich odcinkach frontu kata- 
lońskiego będzie prowadzona z całą e- 
nergią dalej. 

W Tarragonie odbyło się wczoraj na- 
bożeństwo dziękczynne, po którym lu- 
dność miasta radośnie manifestowała 
na cześć gen. Franco i jego zwycięskich 
wojsk. Według wiadomości nadchodzą- 
cych z północnego odcinka frontu 
wschodniego 

wojska rządu barcęlońskiego wyco- 


1-4 
dalej. 
gen. Franco liczne wsie i miasteczka na 
tym odcinku. Armia aragońska gen. 
Moscardo posuwa się naprzód. Wczoraj 
zdobyta została mięjscowość Sante Pe- 
re, leżąca na szosie Lerida—Cervera— 
Barcelona. Na południe od Cervery Zo- 
stały zdobyte dwie miejscowości Bel- 
prat i Santa Coloma. Belprat jest pierw- 
szą miejscowością w prowincji barce- 
lońskiej zdobytą przez wojska gen. 
Franco. 

Linia frontu przebiegała wczoraj 
wzdłuż rzeki Caya od Belprat na połu- 
dnie i na południowy wschód od Tarra- 


fują się ze swoich stanowisk wzdłuż | gony. 


granicy francuskiej. 


* 


Dwie katastrofy tej samej ciężarówki 


w ciągu kilku godzin. 


Kcynia. Samochód ciężarowy Pomor- | wego wozu na podwójny słup sieci elek- 
skiego Auto-Przewozu (PM75-A63105), wioząc | tryczny, powodując krótkie spięcie. Siłą u- 
spirytus, własność hurtowni prywatnej P. | derzenia zdruzgotaniu uległ błotnik oraz 
Mon. Spirytusowego w Bydgoszczy przy ul. | częściowo maszyna. Obsługa samochodu 
Jagiellońskiej, wpadł w Kcyni przy ulicy wyszła z wypadku bez szwanku. Zaznaczyć 


Dworcowej z całą siłą przy mijaniu ciężaro- 


789 5113 357 62 476 726 916 6136 304 691 159081 83 123 318 98 574 842 962, 
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na i w miejscu, gdzie wydarzyła się katastro- | 
fa, wkoło kościoła farnego jest teren spa- 
dzisty tak, że tylko wielkiemu szczęściu 
przypisać należy, że obyło się bez ofiar. 
Wspomniana dzielnica jest teraz pozbawiona 
światła. 

Ten sam wóz po rozładowaniu towaru 
wycofano z uwięzi, ażeby go. przetranspor- 
tować do spedytora. Do pomocy posługiwa- 
no się kilku parami koni. W pewnej chwili 
szofer wyłączył hamulec wsteczny i wóz z 
zawrotną szybkością począł się staczać na 
stromej drodze, aż wpadł na przydrożne 
drzewo przy ul. Dworcowej. Kierowca samo- 
chodu wyrzucony został przy silnym zde- 
rzeniu z woza, łamiąc sobie obojczyk i 
ręce tak, że w ciężkim stanie odwieziono go 
do szpitala powiatowego w Szubinie. 


Wstrząsające wypadki wywołały w mie- 
ście ogólne przygnębienie. Zaznaczyć Wy- 
pada, że szofer był trzeźwy i że wypadek 
spowodowała gołoledź. Pierwszy wypadek 
miat miejsce w ub. sobotę 14 bm. o godz. 14, 
drugi wypadek tego samego dnia o godz. 28. 


KD 


Chłopiec udusił się w śniegu. 


Wolsztyn. W końcu grudnia ub. r. w 
godzinach popołudniowych wyszedł z domu 
rodzicielskiego na saneczkowanie w towa- 
rzystwie rówieśników 5-letni Henryk Ba- 
czyński, syn bezrobotnego z Wol:ztyna. 

Skoro dziecko do domu nie wróciło, oj- 
ciec zaalarmował straż pożarną, sądząc, że 
dziecko wpadło w przerębeł į utonęło. Nie- 
stety, kilkugodzinne poszukiwania nie da- 
ły rezultatu. Zrozpaczony ojciec przez kil- 
ka dni objeżdżał sąsiednie miejscowości, 
gdyż opowiadano. że chłopak przyczepił 
się z sankami do jakicgoś wozu i znajduje 


wypada, że ul. Dworcowa jest dość ożywio- się gdzieś u ludzi 


Po kilku dniach poszukiwań znaleziono 
pod Chorzeminem koło Wolsztyna sanki 
dziecka. Nie ulegało więc wątpliwości, że 
dziecko zabłądziło i poszło w przeciwnym 
kierunku a wymęczone porzuciło sanki i 
udało się dalej, poszukując drogi do domu. 


Dopiero onegdaj praktykant leśny z 
Chorzemina, obchodząc swój rejon znałazł 
w rowie napełnionym wodą zwłoki nies 
szczęśliwego dziecka. Chłopczyk, zmyliw= 
szy drogę błądził, a ponieważ śnieg w tych 
dniach spadł dość obfity, wycieńczony zres 
sztą błądzeniem, wpadł do rowu tak nies 
szczęśliwie, że udusił się w śniegu. Padas 
jący śnieg przyprószył zwłoki  dziecka4 
tak, że znaleziono je dopiero po roztopach, 


Rolnicy piętnują szkodliwą działalność 
kartelu drożdżowego. 

Na zwyczajnej radzie Lwowskiego 
Towarzystwa Rolniczego, która odbyła 
się 18 bm. uchwalono m. in. wniosek; 
który powiada, że Lwowskie Towarzy» 
stwo Rolnicze nie może pominąć milczes 
niem szkodliwej działalności kartelu 
drożdżowego, która znalazła wyraz w, 
likwidacji fabryki drożdży w Lesienis 
cach i wyrzuceniu na bruk 700 pracow» 
ników tej fabryki. Stając w obronie zas 
grożonej placówki przemysłu rolnego 


LTR kategorycznie prosi rząd o wywars 
cie nacisku na władze kartelu w spras 
wie niezwłocznego uruchomienia droż” 
dżarni w Lesienicach. 

A 
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Notatki polityczne. 


TRZY WYSTĄPIENIA PANÓW POSŁÓW. 


Atmosferę, czyli jak to się dziś modnie 
mówi, klimat polityczny, w którym żyjemy 
obecnie w Polsce najlepiej charakteryzują 
wystąpienia dwu posłów na posiedzeniu 
sejmowej komisji budżetowej, z których 
pierwszy (poseł Wagner) chwalił p. premie- 
ra Składkowskiego za malowanie płotów i 
żądał rozszerzenia tego malowania na mie- 
szkania, drugi zaś (poseł Szezyt-Niemiro- 
wicz) za najbardziej palące hasło dnia u- 
ważał sprawę, aby Korpus Ochrony Pogra- 
nicza na Polesiu więcej płacił za mięso wo- 
łowe, , 

Poseł bardze pochlebnie ocenił działa]- 
ność KOP-u i dodał dosłownie: 

„Prosiłbym tylko, aby KOP rozważył 
sprawę ceny, płaconej przez siebie za 
mięso wołowe, — gdyż nieraz jest ona 
zbyt niska“. 

Ten dwugłos wspaniale uzupełnił trzeci 
p. poseł (Browiński — sztabowiec z Ozonu), 
który niezadowolony z wyniku wyborów 
samorządowych zaproponował zmienić or- 
dynację wyborczą w tym duchu, żeby, jak 

| to już donosiliśmy, część radnych wcho- 
| dziła do rad miejskich z nominacji, gdyż 
| społeczeństwo, jego zdaniem, już „dojrzało 
JĄ do zastąpienia zasady wybieralności samo- 
| rządu — zasadą mianowania“, 
, Jeżeli taki klimat panuje w parlamen- 
i cie, w miejscu, jak mówią frazesowicze — 
|. kuźnicy praw narodu — to czyż można się 
dziwić, że podobnie jest w społeczeństwie, 
że małe i drobne sprawy zaprzątają uwa- 
gę społeczeństwa. Zagadnieniami zaś 
istotnymi, ważnymi, wielkimi, dotyczącymi 
przyszłości państwa, przebudowy społecz- 
ro-gospodarczej, bezpieczeństwa, sojuszów 
| z innymi narodami itp. zajmuje się nie 
| wielka ilość specjalistów, polityków i ludzi 
| nauki. 
| Czyż można się dziwić, że w tej atmosfe- 
| rze, jako naród karlejenty, że coraz więcej 
ludzi ucieka od polityki i spraw publicz- 
nych, coraz więcej jest takich „ani zimnych 
| ani gorących“, znudzonych, biernych, apa- 
tycznych, którym jest wszystko jedno, co 
się dokoła nas i u nas dzieje. (f.) 


$ 
I| PÓŁ MILIONA BEZROBOTNYCH OFI- 
CJALNIE ZAREJESTROWANYCH 
W POLSCE. 

Zestawienia wojewódzkich biur Fundu- 
| szu Pracy na dzień 31 grudnia 1938 r. wy- 
n kazują stan 455.470 bezrobotnych, zareje- 
strowanych. Na 15 grudnia ub. r. bezro- 
| Do ONER było 358.017, a więc wzrost wynosi 
| 97.453. 


POROZUMIENIE OZONU Z PPS 
| W WARSZAWIE. 


| 
j 
kd W Warszawie wytworzyła się taka sy- 
tuacja, że żadne z ugrupowań nie ma więk- 
szości w. nowo wybranej radzie miejskiej, 
Największą. ilość, bo, 40 mandatów na 100 
zdobył Ozon, ale bez poparcia innych stron- 
nietw większości nie posiadał. Po długich 
pertraktacjach doszło do porozumienia mię- 
dzy OZN a PPS. Na mocy tego porozumie- 
nia OZN otrzyma prezydenta miasta, któ- 
rym zostanie obecny prez. Starzyński, zaś 
PPS otrzyma dwóch wiceprezydentów i 
| trzech ławników. Radni bundowcy mają 
wstrzymać się od głosowania. 
trzyma za to jednego ławnika. 


P. KWAPIŃSKI PREZYDENTEM ŁODZI. 


Bund o- 


Łódzka organizacja PPS na stanowisko 
prezydenta postanowiła wysunąć p. Kwa- 
pińskiego — b. posła, wiceprezesa C. K. W. 
P T S. i prezesa Związku Robotników Rol- 
nych, 


„SZKOŁA RYCERSKA“ — OZONU. 


Sztab Ozonu zamierza otworzyć w miej- 
scowości Węgierska Górka w okolicach 
Żywca (Małopolska) szkołę — dla kształce- 
nia działaczy partyjnych. Szkołę tę chce 
nazwać Ozon „Szkołą Rycerską*. 

Wcaleby nie szkodziło, gdyby Ozon zgo- 
dnie z nazwą tej szkoły uczył swych dzia- 
łaczy rycerskiego postępowania, bo do tej 
pory nie bardzo po rycersku ci ludzie so- 
bie poczynali. 


| Przykład — wybory samo- 
| rządowe. 
li 


ZARZĄD M. WILNA NIE BĘDZIE DAWAL 
PIENIĘDZY ŻYDOM NA SZKOŁY. 
i, Zarząd m. Wilna na jednym ze swych 
W — ostatnich posiedzeń powziął uchwałę, aby 
l odmówić żydom dalszej subwencji na szko- 
| ły żydowskie. 

Uchwała ta została przyjęta przez spo- 
łeczeństwo polskie z zadowoleniem, gdyż 
do tej pory szkoły żydowskie były uprzy- 
| wilejowane. 
| 


Ona i o atiiewoGeniwnać 


| Australia odmawia wiz 
| polskim emigrantom. 


| Warszawa, 17. 1. (Tel. wl). W osta- 
tnich dniach nadeszły do Warszawy od- 


się o wyjazd do Australii. W blisko 
| 300 wypadkach departament imigracyj- 


«przy czym pisma te zawierają wyraży 
„ubolewania, iż prawo wjazdu nie mo- 
że być udzielone z powodu wyczerpania 
kontyngentów imigracyjnych. (r) 


Po upałach deszcz. 


| Sydney, 17. 1. (PAT). Po fali olbrzy- 
mich upałów spadły w Australii ulewne 
deszcze. Pożary leśne w Stanie Victoria 
wygasają. 


powiedzi na podania osób ubiegających | 


ny w Kanderze, odmówił wydania wlz, ý 


Ojcobójca skazany 


na dożywotn 


ie wiezienie. 


Wyrok w procesie wejherowskiim. 


Wejherowo. (ap) Wiele wrażeń przeżywa 
ciekawsze Społeczeństwo wejherowskie w 
naprawdę nieznośnym tłoku wypełniające 
salę rozpraw s. o. w Wejherowie podczas 
rozprawy przeciw mordercom śp. Kassa. W 
dalszym biegu sprawy sąd przesłuchał 
świadków Roszmana, Kostuszową, przod. 
Wojtalewicz, który przeprowadzał szczegó- 
łowe śledztwo. 

Sam śp. Kass Antoni według świadka 
nie był człowiekiem koniecznie złym, acz- 
kolwiek lubił często wypić jak również mi- 
mo podeszłego wieku nie gardził flircikami 
z innymi niewiastami. Powodowany wro- 
gim stosunkiem do żony i dzieci utrzymy- 
wła z rodziną luźny kontakt. Zamordowany 
często skarżył się do świadka na dzieci i 
wyrażał niejednokrotnie obawę, że zostanie 
zamordowany. 


Następnie po zeznaniach brata mordercy 
Klemensa oraz siostry Gertrudy Kassówny 
i świadka Kryży rozpoczęła się wizja lo- 
kalna na miejscu okropnej zbrodni, „polanie 
siedmiu. dróg” w lesie hr. Kayserlingka, 
gdzie sąd szczegółowo przesłuchał oskarżo- 
nych. Po wizji lokalnej sąd przesłuchał 
dodatkowych świadków Prauszkiego, Mate- 
jową i Szmidtową. Sprowadzony również 
staje przed sądem jako świadek Pawelczyk 
(postrach kobiet, ostatnio skazany na 3 la- 
ta więzienia). Sensacją sprawy była kon- 
frontacja pomiędzy ojcobójcą a drugim 
okrutnym mordercą Naczkowej z Kolonii 
(pow. morski), Stan. Adamczewskim, które- 
go sprawa za miesiąc rozegra się przed s. o. 
w Gdyni. Osk. Kass, Adamczewski i Barto- 
Szyk, morderca śp. Zielonków z Łężyc, ska- 
zany w październiku ub. roku na karę 
śmierci — przesiadywali w więzieniu w jed- 
nej celi, gdzie wzajemnie mieli sobie zwie- 


rzać się z popełnionych morderstw. 

Po przesłuchaniu świadków tych sąd na 
wniosek prok. Kaniewskiego postanowił we- 
zwać na rozprawę Bartoszyka (który zaape- 
lował od wyroku śmierci), przebywającego 
obecnie w więzieniu w Grudziądzu na ob- 
serwacji psychiatrycznej. Wobec tego rzo- 
prawę sąd przerwał do poniedziałku 16 bm. 
Wniesiony przez obronę wniosek o poddanie 
osk. Kassa badaniu psychiatrycznemu sąd 
odrzucił, gdyż oskarżony niedawno badany 
wykazał pełną normalność. 


Wejherowo. (ap) W głośnym procesie 
morderców śp. Antoniego Kassa w Wejhe- 
rowie zapadł w dniu 16 bm. wyrok, skazu- 
jący oskarżonego Jana Kassa (ojcokójcę) na 
karę dożywotniego więzienia i pozbawienie 
praw na zawsze, a osk, Marię Krzyżową 
wspólniczkę skazanego na 3 lata więzienia. 
Poza tym sąd orzekł konfiskatę rzeczy po- 
chodzących z kradzieży. 


Rozprawa, której przez cały czas słucha- 
ły z zapartym oddechem tłumy publiczno- 
Ści, wykazała w całej pełni winę oskarżo- 
nego. 

Prokurator żądał dla osk. Jana Kassa 
kary śmierci, a dla osk. Krzyżowej — 12 lat 
więzienia. Godzinna mowa obrońcy z urzę- 
du adw. Paszkowskiego nie była w stanie 
uwolnić oskarżonych od zasłużonej kary. 
Sprawiedliwości siało się zadość. Należy 
dodać, że niezwykłe wrażenie na słucha- 
czaąch wywarł sprowadzony w ostatnim 
dniu rozprawy jako świadek morderca śp. 
Zielonków z Łężyce (pow. Wejherowo) Wil- 
helm Bartoszyk, skazany w październiku 
ub. roku na tejże sali na karę Śmierci. 
Bartoszyk — na skutek wniesionej apelacji 
od wyroku — przebywa w więzieniu gru- 
dziądzkim pod obserwacją psychiatrów. 


Niesncy udzielaja Tunec5i 
wieliscieśo hkredgiu. 


Berlin, 17. 1. (PAT). Niemieckie ko- 
ła gospodarcze żywo komentują zawar- 
ty wczoraj w Berlinie układ między 
podsekretarzem stanu tureckiego mini- 
sterstwa spraw zagr. Venevenclioglu, a 
sekretarzem stanu urzędu spraw zagra- 
nicznych Rzeszy von Weizsaeckerem, 
na podstawie którego 

Rzesza udziela Turcji kredytu towa- 
roweygo w wysokości 159 milin. mk, 


Niemiecki układ ten — jak oświadcza- 
ją tu — wpłynie korzystnie na pogłębie- 
nie stosunków  turecko-niemieckich. Z 
jednej strony umożliwi on Turcji prze- 
prowadzenie niezbędnych inwestycyj i 
rozpoczęcie uprzemysłowienia kraju, z 
drugiej zaś strony da Rzeszy możność 
otrzymnaia niezbędnych artykułów rol- 
nych. 
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Zdarzenia i ludzie. 


Chamberlain u Ojca Św, 


W czasie pobytu 
w Rzymie premier 
Chamberlain przy- 
jęty został przez 
Ojca św. na posłu. 
chaniu. Na zdjęciu 
widzimy premiera 
Chamberlaina w 
towarzystwie mi- 
nistra Halifaxa, O- 
bok dostojnicy ko- 
ścielni. 


Oświadczenie „Małego Dziennika” 


Przed niedawnym czasem w szeregu]. 
pism polskich pojawiły się złośliwe no- 
tatki i artykuły o Związku Spółdzielni Spo- 
żywców „Społem“. Do pism tych należało 


między innymi wydawnictwo Ojców Fran- 


ciszkanów z Niepokałanowa „Mały Dzien- 
nik“. 
Obecnie w „Małym Dzienniku“ znajdu- 
jemy oświadczenie następującej treści: 
„W ślad za kilku organami prasowy- 
mi, pismo nasze zamieściło parę nota- 
tek, zawierających zarzuty, jakoby Zwią- 
zek Spółdzielni Spożywców Rzeczypo- 
spolitej Polskiej „Społem“ uprawiał pro- 
pagandę komunistyczną, wzorował się w 
swej działalności na metodach leninow- 
skich itp. 
Obecnie po gruntownym i wszech- 
stronnym zbadaniu całokształtu sprawy 


uważamy sobie za obowiązek  oświad- 
czyć, iż zarzuty skierowane przeciwko 
Związkowi „Społem“ polegały na jedno- 
stronnych i błędnych informacjach. 

W szczególności jest faktem niezbi- 
tym, iż Związek „Społem“ jest czołową 
organizacją społdzielczości spożywczej 
w Polsce, kierowany przez ludzi należą- 
cych do różnych ugrupowań politycz- 
nych, w sposób bezpartyjny, apolityczny 
i całkowicie zgodny z ideałami spółdziel- 
czości i interesem narodowym. 

W tym stanie rzeczy redakcją „Małe- 
go Dziennika* wyraża wobec Związku 
„Społem ubołewanie za wyrządzoną mu 
mimo woli krzywdę. * 

Po co więc redakcja „Małego Dziennika“ 
poprzednio twierdziła coś wręcz przeciw- 
nego. 


Ciano jedzie do Białogrodu. 


` Rzym, 17. 1. (PAT) Koła zbliżone do po- 
selstwa jugosłowiańskiego informują, że 
minister spraw zagranicznych Włoch, hr. 
Ciano wyjedzie do Jugosławii dziś wieczo- 
rem. Ministrowi Ciano towarzyszyć będzie 
poseł jugosłowiański przy Kwirynale Chri- 
sticz. Pierwszy dzień pobytu w Jugosławii 
spędzi min. Ciano na polowaniu, wyda- 
nym przez premiera  Stojadinowicza w 
Belje, skąd pojedzie do Białogrodu. Pro- 
gram pobytu w stolicy jugosłowiańskiej 
przewiduje m. in. otwarcie wystawy ksią- 
żki włoskiej w Białogrodzie. 


Koła jugosłowiańskie podkreślając, że 
istotnym celem wizyty jest zacieśnienie 
przyjaźni między Rzymem a Białogrodem, 
przypominają, że ostatnie kontakty włosko- 
jugosłowiańskie miały miejsce w Wenecji 
(czerwiec 1938 r.), gdzie omawiano sprawy 
gospodarcze i środkowo europejskie, oraz 
w Białogrodzie (marzec 1937), gdy podpisa- 
no włosko-jugosłowiański pakt przyjaźni. 


Nieprawdziwa pogłoska. 


Warszawa, 17. 1. (Tel. wł.). Już po raz 
drugi ukazuje się w prasie zagranicznej 
pogłoska, jakoby Liga Narodów miała 
się zrzec swego mandatu nad Gdań- 
skiem i że w związku z tym ma być od- 
wołany wysoki komisarz Ligi w Gdań- 
sku. Jak się dowiadujemy ze sfer kom- 
petentnych pogłoska ta jest wręcz nie- 
prawdziwa. (r) 


50.000 obywateli za granicą 


poddało się kontroli paszportowej. 


Warszawa, 17. 1. (tel. wł.). Placówki 
konsularne R. P. za granicą nadesłały spra- 
wozdania o wykonaniu rozporządzenia mi- 
nistrów spraw wewnętrznych i spraw za- 
granicznych o Kontroli paszportowej z dnia 
6 października br. Do konsulatów polskich 
zgłosiło, celem ostemplowania, swe paszpor- 
ty około 50.000 obywateli stale zamieszka- 
łych poza granicami kraju. Jak wiadomo, 
paszporty wystawione za granicą, a nie o- 
patrzone tymi pieczęciami, nie dają już 
prawa przyjazdu do Polski. (r). 


Odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
ku czci Śp. gen. Taczanowskiego. 


Poznań, 17. 1. (PAT) W Choryni pod Ko- 
ścianem odbyło się uroczyste odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej ku czci Śp. gen. Ed- 
munda Taczanowskiego, wmurowanej w 
ścianę grobowca rodzinnego, 


Na tablicy umieszczono następujący na- 
pis: 

„Tu spoczywały szczątki Śp. generała 
Edmunda Taczanowskiego, naczelnika sił 
zbrojnych wojew. kaliskiego i mazowiec- 
kiego, zmarłego w Choryni dnia 14. 9. 1879 
r. ekshumowane dnia 1. 11. 1938 i przewie- 
zione do Warszawy staraniem Towarzy- 
stwa Przyjaciół Weteranów 1863 r. na 
cmentarz powstańców styczniowych do 
panteonu chwały roku 1863“, 


Odsłonięcia tablicy dokonał w imieniu 
Towarzystwa Przyjaciół Wet. w Warszawie 
— prezes Tow. Pomocy Inwalidów Wojen- 
nych i Wet. z r. 1863 na województwo po- 
znańskie, Antoni Małecki z Poznania w o= 
þecności rodziny zmarłego generała. 


Warunki życiowe są cieżkie, 
a ludzie słabi. 


Epilog sądowy pewnej defraudacji, 


Katowice, 17. 1. Przed sądem apelacyj- 
nym w Katowicach rozegrał się epilog tram 
gedii b. urzędnika PKO w Katowicach, 
Kazimierza Krzywicy. Akt oskarżenia za- 
rzucał podsądnemu defraudację około 5000 
zł. Dochodzenia ustaliły motywy, które 
sprowadziły Krzywicę na drogę przestęp- 
stwa. Okazało się, że defraudowanych pie- 
niędzy nie użył Krzywica dla siebie, lecz 
przy ich pomocy leczył swą chorą na gru- 
źlicę żonę. Zarabiając 250 zł miesięcznie, 
oskarżony nie był w stanie łożyć na lecze» 
nie żony, a nie mogąc się pogodzić z my- 
ślą pozostania bez niej, począł dopuszczać 
się malwersacji przez nieodprowadzenie do 
kasy inkasowanej gotówki. Z biegiem cza- 
su zdefraudowana suma, która w całości 
poszła na pokrycie kosztów leczenia cho« 


mirej, urosła do kwoty 5.000 zł. 


Za czyn powyższy odpowiadał Krzywica 
przed sądem okręgowym, który skazał go 
na 2 i pół roku więziena, 100 zł grzywny 
utratę praw obywatelskich i honorowych 
na lat 5. Oskarżony wniósł apelację, a na 
odbytej rozprawie odwoławczej prosił o ła- 
godny wymiar kary. W tłumaczeniu tym 
sąd dopatrzył się okoliczności łagodzącej 
i obniżył Krzywicy karę do jednego ro- 
ku więzienia, zawieszając wykonanie kary 
na 3 lata 


Zagadkowa Śmierć 9-letniego chłopca. 


Ostrów Wlkp. (lj) Krótko przed świętami 
Bożego Narodzenia oddalił się z domu i zgi- 
nął bez śladu 9-letni Kazio Prasowski, za- 
mieszkały w Komorowie pod Mikstatem 
(pow, ostrowski). Poszukiwania policji i ro- 
dziców nie dały żadnych wyników, aż do- 
piero w ub. poniedziałek zupełnie przypad- 
kowo znaleziono chłopca już nieżywego w 
lesie pod Szklarką Myślniewską (pow. Kęp- 
no). „Przypuszczalnie dziecko zbłądziło w 
lesie i zmarło z wycieńczenia. Przyczynę 
smierci ustali niewątpliwie sekcja zwłok. 
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Redakcja | administracja mieści się: 
Skwer Kościuszki 24, (nad cukiernią Fanq- 
rata), tel. 14-60. i 

Nocny dyżur pełnie apteki: 
Dr. Jurkowskiego, Skwer Kościuszki — 

telefon 18-44. 

Świętojańska, vis a vis komisariatu 

Bałtycka, ul Śląska 42. 

Magistra Grodzkiego, Morska 155. 

Nadmorska w Orłowie, ul. Orłowska 
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g REPERTUAR KIN: 

Bajka: „Penny”, 

Lido: „Przygoda Robinhooda". 

Lily-sChylonia: „Heidi”. 

Morskie Oko: „Alpejskie Osły”. 

Miraż.Orłowo: „Brutal“. 

Połonia: „Moi rodzice rozwodzą sie“. 

Zorza-Grabówek: „Książę i żebrak”. 


— Nowy wspaniały gmach w Gdyni. 
Izba Przemmysłowo-Handlowa w Gdyni przy- 
stępuje do budowy własnego wspaniałego 
gmachu. 

-— Kaszubskie dyskusje. Aby umożliwić 
obecnym gdynianom, w więkezej części 
przybyszom z różnych stron Polski, pozna- 
nie polskiego wybrzeża, na którym teraz 
mieszkają, zarząd Towarzystwa Przyja- 
ciół Nauk w Gdyni organizuje wieczór dy- 
skusyjny dn. 20 bm. poprzedzony odczytem 
mgr. Tadeusza Makarewicza, pt. „Kaszuby 
mówią". Obecni na nim będą mieli sposob- 
ność usłyszeć nie tylko spostrzeżenia i wra- 
żenia naukowca-socjologa, który długi czas 
spędził wśród Kaszubów, zaznajamiając się 
z tą pierwotną na Wybrzeżu grupą ludno- 
ści, lecz również usłyszą wypowiedzi sa- 
mych Kaszubów, biorących udział w dy- 
skusji. 

— „Zawisza Czarny" 
przymusową bezczynność na 
odmalowaniu i renowacji, które teraz wła- 
śnie się rozpoczęły. 


spędza 


zimową 
starannym 


W pojęciu socjologów Gdynia jest mia- 
stem całkowicie nowym, którego cechą jest 
„aktualność“, w przeciwieństwie do takich 
miast jak Lwów, Kraków, Gdańsk, których 
charakterystyczną -cechą jest historycz- 
ność. 

Jest to. słuszne tylko wówczas, kiedy 
Gdynię ocenia się w perspektywie ostatnich 
kilkunastu lat. Na Gdynię trzeba patrzeć 
raczej w perspektywie całegó tysiąclecia 
i widzieć w niej szczęśliwe rozwiązanie pro- 
blemu morskiego w odrodzonym Państwie 
Polskim. 

Samodzielność gospodarcza Polski zale- 
ży przede wszystkim od należytego wyzy- 
skania Szlaku południe — północ, uwień- 
czonego Gdynią. Kierunek ten uniezależnia 
nas od dawnego Szlaku zaborczego zachód 
— wschód i daje możność ominięcia Kosz- 
townego pośrednictwa sąsiadów, Oraz udo- 
stępnienia nawiązania bezpośrednich kon- 
taktów gospodarczych i kulturalnych z sze- 
rokim światem. 

Przez Gdynię musimy stać się nie tylko 
Państwem morskim, ałe i Narodem mor- 
skim. 

A tymczasem ostatnio rozchodzą się nie- 
pokojące wieści... 

Z faktu. że ciała ustawodawcze w bud- 
żecie Państwa nie uchwaliły dostatecznych 
sum na dalsze inwestowanie miasta por- 
towego Gdyni — wysnuto wniosek, że orga- 
na władzy państwowej przestały intereso- 
wać się Gdynią, że następuje odwrót od go- 
spodarczych zagadnień morskich. 

Psychozę tę pogłębia jeszcze tzw. „Krys 
zys gdyński“, polegający na tym, że od ro- 
ku 1937 tempo inwestycyj zaczęło się 
zmniejszać i że fakt ten spowodował pew- 
ne zahamowanie w niektórych  dziedzi- 
nach życia miasta portowego. 


Tymczasem w rzeczywistości nie ma 
podstaw do niepokoju. Gdynia w roku 1937, 
czyli w roku, w którym rozpoczął się tzw. 
„kryzys“ przyniosła o 50 proc. więcej wnły- 


— Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży 
Męskiej odbędzie w niedzielę 22 bm. walne 
zebranie w ognisku na Kamiennej Górze 
o godz. 15. 

— Obroty portu gdyńskiego z wnętrzem 
kraju drogą wodną utrzymały się na pozio- 
mie obrotów z 1937 roku, przy czym w dal- 
szym ciągu zaznaczyła się tendencja do 
wyrównania pozycyj przywozu i wywozu. 

— Ananasy. W przyszłym tygodniu od- 
być się ma w gdyńskim sądzie okręgowym 
rozprawa przeciwko dwom żydom z Gdyni 
oskarżonym o nielegalny import ananasów 
w puszkach. 

— Gdańsk tuczy się Gdynią. Porównanie 
obrotów towarowych Gdyni i Gdańska 
wskazuje na krzyżujące się tendencje roz- 
woju poszczególnych kierunków wymiany. 
O ile bowiem w Gdyni przywóz zza morza 
zmalał w porównaniu z rokiem ubiegłym o 
10,8 proc., to w tym czasie Gdańsk zwięk- 
czył swe obroty w przywozie o 95.000 t., 
czyli 6,9 proc. Fakt ten dowodzi niezbicie, 
że pewne ładunki importowe uciekają Z 
Gdyni do Gdańska. W grę wchodzi tu z jed- 
nej strony niedostateczna długość uzbrojo- 
nych nabrzeży, z drugiej strony brak urzą- 
dzeń dla obsługi specjalnych transportów. 
Tu wystarczy chociażby podnieść koniecz- 
ność zbudowania urządzeń do przepompo- 
wywania olei, których brak zmusza do 
kosztownego transportu w beczkach, za- 
miast w cysternach. Wymieniony brak u- 
niemożliwia skuteczne « współzawodnictwo 
z Hamburgiem, doskonale wyposażonym dla 
obsługi tranzytowanych olei. 

— Zderzenie statków pod Świnoujściem. 
Pod Świnoujściem zderzył się statek nor- 
weski „Heien“ z płynącym z Gdańska wło- 
skim statkiem „Laura — Lauro". Statek 
norweski doznał znacznych uszkodzeń. 

— Zjazd eucharystyczny wybrzeża. W 
poniedziałek, 16 bm. odby.o się w sali hotelu 
Centralnego organizacyjne zebranie zjazdu 
eucharystycznego wybrzeża, który nastąpi 
w maju br. W dniu jutrzejszym omówimy 
zjazd obszernie. 

— Gość .ngielski w Gdyni. Od kilku 
dni bawi w (dyni członek angielskiej Izby 
Gmin p. Patrick Donner z małżonką. P. 
Donner jest gościem Tow. Polsko-Angiel- 
skiego i w dniu 18 stycznia wygłosi odczyt 
pt. „The Nature and Future Development of 
the British Empire“. P. Donner jest po- 
stem do parlamentu i członkiem partii kon- 
serwatywnej już od lat siedmiu. Mimo 
młodego wieku p. Donner jest znawcą za- 
gadnień konstytucyjnych i w sprawach 
tych niejednokrotnie przemawiał w parla- 
mencie angielskim. Korzystając z kilku- 
dniowego pobytu w Gdyni p. Donner zwie- 
dzi miasto i port w Gdyni. 

— Wiele hałasu o nic. W ostatnich 
dniach pewne czynniki usiłują wytworzyć 
„klimat“ dla udramatyzowania likwidacji 
jednej z firm bananowych żydowskich w 
Gdyni. Żydzi wzbogacili się widać nad- 
zwyczajnie na imporcie bananów i zbudo- 
wali piękny duży magazyn w porcie, w któ- 
rym dojrzewalni poświęcono niewiele miej- 
sca rezerwując je na towary wolmocłowe. 
Ponieważ koncesji firma nie dostała, więc 
zdecydowała się rzekomo zlikwidować, przy 

czym słyszymy ubolewanie, że kilkadziesiąt 
osób zostało ha bruku. Jak nas informują 
z kół miarodajnych, nie kilkudziesięciu lecz 
kilkunastu żydów-chaluców w zlikwidowa- 
nej firmie straciłoby ewentualnie pracę 
i zdecydowałoby się może na opuszczenie 
Gdyni, gdzie mamy 30 tysięcy, naszych wła- 
enych bezrobotnych, 


wów podatkowych, aniżeli w 
świadectw przemysłowych w grudniu 1937 
roku i w styczniu 1938 roku wykupiono o 
100% więcej, aniżeli w tym samym okre- 
sie w latach ubiegłych; 
miarów podatkowych było tylko 5 proc. te- 
go stanu, jaki wykazał rok poprzedni. 


roku 1936; 


odwołań od wy- 


Równocześnie obroty towarowe w por- 


„Nieprzyjacielskie' samoloty 


nad Toruniem. 


Toruń, 17. 1. W dniu wczorajszym roz- 
poczęły się w Toruniu ćwiczenią obrony 
przeciwlotniczej. W godzinach popolu- 
dniowych ludność miasta 
wiadomiona przez radio oraz za pomocą. 
rozlepionych afiszów o zarządzonym 
stanie pogtowia. Na krótko przed godz. 
17 ogarnęły miasto t. zw. „egipskie 
ciemności“, bowiem elektrownia wyłą- 
czyła światło na ulicach, mieszkańcy 
zaś poczęli w „trybie mocno przysple- 
szonym* zasłaniać okna i wszelkie 
otwory, przepuszczające światło z mie- 
szkań na zewnątrz. Ruch samochodów 
w mieście odbywał się przy przesłonię- 
tych latarniach. Około godz. 20 przy po- 
bieżnym przeglądzie śródmieścia Toru- 
nia można było stwierdzić bardzo nikłą 
ilość słabo przysłonionych okien w mie- 
szkaniach prywatnych i lokalach pu- 
blicznych. Na wszystkich ulicach pano- 
wały straszliwe ciemności, które były 


Smiertelny wypadek na przejeździe 
kolejowym. 


Toruń, 17. 1. W ub. niedzielę, 15 bm. w 
godzinach rannych wydarzył się pod Toru- 
niem straszny w swych skutkach nieszczę- 
Śliwy wypadek. 


O godz. 8.45 z dworca kolejowego Toruń- 
Miasto odszedł do Lubicza pociąg osobowy. 
W chwili, gdy o godz. 9.12 pociąg dojeż- 
dżał do niezabezpieczonego zaporami prze- 
jazdu na szosie lubickiej, usiłował przez 
przejazd przejść 35-letni głuchoniemy Sta- 
nisław Tajła, zam. stale w Lubiczu, w pow. 
toruńskim . Skutki tego kroku okazały się 
fatalne, gdyż Tajła dostał się pod koła po- 
ciągu i poniósł śmierć na miejscu. Zwłoki 
tragicznie zmarłego zabezpieczono. Na 
miejsce tragicznego wypadku dochodzenia 
przeprowadzają władze bezpieczeństwa i 
kolejowe. 


W związku z powyższym wypadkiem na- 
leży zaznaczyć, że przejazd ten nie posia- 
da zapór, zabezpieczających przejazd w 
chwili przejazdu pociągu. Niedzielny wy- 
padek na przejeździe na szosie lubickiej 
nie jest pierwszym. Swego czasu w tym 
samym miejscu rozbita została furmanka. 
Jesteśmy więc przekonani, że władze kole- 
jowe założą wreszcie te zapory, a uniknie 
się w ten sposób śmiertelnych wypadków, 


została po- - Rynku rozpraszała ciemności 


sma tez OWE 


cie osiągnęły rekordowe 
firm portowych były najlepsze z dotych- 
czas osiągniętych. 

Dają się słyszeć głosy. że obecnie Gdy- 
nia powinna sama dać sobie radę i że tyl- 
ko kapitał prywatny winien w dalszym 
ciągu Gdynię inwestować. 

Sa to oczywiście głosy niesłuszne. Mło- 
de jeszcze miasto, nie może jeszcze zwła- 
snych zarobków podołać wszystkim, czeka- 
jącym je zadaniom, leżącym w interesie 
całej Polski. 

Koszty budowy miasta portowego Gdyni 
w latach od 1928 do 1937, a więc za lat o- 
siem, wynoszą razem 599 milionów. złotych. 

W tych ośmiu latach wartość usług, któ- 
re mając własny port, dokonaliśmy na ra- 
chunek własnych kolei, własnych firm i 
własnych linij okrętowych, wynosi z górą 
1.800 milionów złotych. Słowem — gospo- 
darstwo polskie zamortyzowało już trzy- 
krotnie wydatki, poniesione na budowę por- 
tu i miąsta Gdyni. 

Z tych wywodów wynika, że wydatki na 
Gdynię nie są ofiarą, złożoną przez społe- 
czeństwo na ołtarzu polityki Państwa, teóz 
najlepszym interesem, jaki kiedykolwiek 
Polska mogła zrobić. 

To też naród, w dobrze zrozumiałym in- 
teresie, musi ponieść wysiłek dalszej roz- 
budowy Gdyni, bo Gdynia jest i musi być 
wielkim handlowym portem całej Polski, 
jest dużym miastem o ludności napływają- 
cej z terenu całej Rzeczypospolitej, jest no- 


wym skupieniem ludności polskiej nad 
Bałtykiem, ludności, która żyć będzie z 
funkcyj miasta portowego, jakimi są — 


transport, handel i przemysł. 

Dzięki Gdyni, linia Śląsk — Bałtyk sta. 
ła Się głównym nerwem życia gospodarcze- 
go Polski, a obecnie ambicją naszą musi 
się stać, takie samo powiązanie z Gdynią 
niedawno do życia powołanego centrum 
przemysłowego Polski, jak również ściślej- 
szy kontakt gospodarczy Gdyni z południo- 
wo-wschodnią bramą wypadową Polski — 
Lwowem, którego dążenia w kierunku roz- 
budowy kanału Bałtyk — Morze Czarne, są 
również dążeniami Gdyni. 

Cały naród budował Gdynię, to też do 
całej Polski należy udział w dalszej roz- 
budowie Gdyni i w utrwalaniu osiągnię- 
tych wyników. 

ZĘ E A 


przyczyną licznych zderzeń przecho- 
dniów, nie widzących prawie że nic, na- 


wet wlasnego nosa. Jedynie na Staro- 


przesłoniona lampa gazowa. Szkoda, ze 
tylko jedną zauważyliśmy. Odpowie- 
dnio przysłonionych można było umie- 
ścić więcej ku wygodzie przechodniów, 
którzy wracali do swych domów, kieru- 
jąc się jedynie intuicją. Jak na pierwszy 
dzień pogotowia obrony  przeciwlotni- 
czej, to należy stwierdzić, że mieszkań- 
cy Torunia wywiązali się ze swych obo- 
wiązków doskonale. 


W tej chwili nie wiemy, ile manda- 
tów karnych spisano w pierwszym dniu 
pogotowia. Sądzić jednak wypada, że 
nie wiele. 


Ćwiczenia obrony  przeciwlotniczo- 


w Toruniu potrwają jeszcze 


gazowej 
dwa dni. 


— Z życia Klubu Dziennikarzy Radio- 
wych. Po długiej przerwie odbyło się pier- 
wsze w tym roku zebranie Klubu Dzienni- 
karzy Radiowych w Toruniu, na którym 
przy kawce omówiono cały szereg aktual- 
nych zagadnień radiofonii oraz spraw 
wewnętrzno-organizacyjnych. Głównym 
punktem zebrania był referat p. red. Wy- 
sockiego, referenta prasowego Rozgłośni 
Pomorskiej, który wyczerpująco omówił 
znaczenie radia dla chorych, zmuszonych 
dłuższy czas przebywać w szpitalu. Radio 
w szpitalach posiada kolosalne znaczenie. 
Nie tylko daje urozmaicenie i rozrywkę 
chorym, ale w pewnym stopniu jest „in- 
strumentem* w dużym stopniu pomagają- 
cym do ich wyleczenia. Zagadnienia po- 
ruszone w wyczerpującym referacie spowo- 
dowały ożywioną dyskusję. W wyniku jej 
zebrani głęboko zastanawiali się nad spo- 
sobami zdobycia odpowiednich funduszów 
celem zaopatrzenia szpitali pomorskich w 
odbiorniki radiowe. Na Pomorzu bowiem 
jedynie szpital bydgoski posiada nieomal 
to wszystko, czego ‘dusza zapragnie. Drugi 
— to zakład dla chorych umysłowo w Swie- 
ciu, gdzie radio oddaje kolosalne usługi 
personelowi zakładowemu w leczeniu cho- 
rych. Innych szpitali, wyposażonych w ra- 
dio, na Pomorzu nie mamy. Sprawą tą wi- 
nien w pierwszym rzędzie zająć się Spo- 
łeczny Komitet Radiofonizacji Kraju. Nie 
znaczy to jednak, aby tyłko na jego barki 
wszystko składać. Tutaj mają „coś do po- 
wiedzenia* samorządy miejskie. 


Wtorek: 
tel. 26-60 (dyżur od godz. 20 do 8). 


Kronik a 


TORUWSKA 


Toruń, dnia 17 stycznia 1938 r. 


Nocny dyżur pełnią apteki: 


Radziecka, śródmieście. 

Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście. 
Pod Łabędziem — na Mokrem. 
Nadwiślańska — Jakubskie Przedmieści: 
Św. Barbary — Chełmińskie Przedm. 
Dyżur lekarski Ubezpieczalni Społecznej: 
dr Jasiński, ul. Grudziądzka 37, 


2%» 
Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44. 
4» 
Pogotowie ratunkowe tel. 19-91. 
«3» 

Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo 
skiego”, ul. Mostowa 17, tel. 1448, 


REPERTUAR KIN: 
Aria: „Profesor Wilczur”. 
As: „Dzieje diablicy” (Jezebu). 
Mars: „liakietą na Marsa”. 
Świt: „Ptasznik z Tyrolu", 


— Z Teatru Ziemi Pomorskiej. W naj- 
bliższy czwartek, dnia 19 bm. o godz. 20 
Teatr Ziemi Pomorskiej urządza pierwsze 
popularne przedstawienie doskonale zbudo- 
wanej, koncertowo granej na naszej scenie 
komedii Miklas'a Laszló p. te „W perfume- 
rii”. Ceny miejsc od 25 gr do 2,10 zł. 


— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 
Wtorek 17. 1 godz. 19 „W perfumerii” — 
dla K. P. W. Środa 18. 1. godz. 20 „Jadzia 
wdowa”. Czwartek 19. 1. godz. 20 „W per- 
fumerii". 

— Zarząd okręgu pomorskiego P. Z. Z. 
obraduje. W ub. sobotę odbyło się w Toru- 
niu pod przewodnictwem prezesa Alojzego 
Glemmy zebranie zarządu okręgu P. Z. Z. 
Zebranie było poświęcone sprawom walne- 
go zjazdu delegatów okręgu, który odbędzie 
się w Toruniu dnia 22 stycznia br. M. in. 
ustalono porządek obrad zjazdu oraz wy- 
tyczne dla rezolucyj, które mają być na nim 
przedstawione i uchwalone. Poza tym za- 
rząd postanowił zwołać w lutym br. do To- 
runia konferencję, poświęconą omówieniu 
zagadnień narodowościowych na terenie 
Kujaw wschodnich, a mianowicie w powia- 
tach nieszawskim, włocławskim, rypińskim 
i lipnowskim. 


— Przypominamy. że dziś, wę wtorek, 
dnia 17,bm. o godz. 20 odbędzie się przy ul. 
Kopernika 24 doroczne walne zebranie Sto- 
warzyszenia Polskó-Francuskiego, którego 
program przewiduje m. in. wybór nowego 
zarządu. 

— Roczne walne zebranie Klubu Kyno- 
Togów w Toruniu odbedzie się w dniu 18 
bm. o godz. 1% w sali hotelu „Wiktoria” 
przy ul Żeglarskiej 15. Porządek obrad 
vrzewiduje m. in: sprawozdanie zarządu. 
dyskusję, wybór nowych władz. ustalenie 
wpisowego i składki miesięcznej na nowy 
rok kalendarzowy oraz upoważnienie zarza- 
du do zaciągania zobowiązań maiatkowych. 
notrzebnych dla działalności klubu. 


— Cech rzeźnicko-wedliniarski w Tor"- 
niu zwołuje na dzień 18 stycznia br. godz. 
17 do sali Dworu Artusa roczne walne 7e- 
branie, porządek którego m. in. przewiduje: 
wyzwolenie uczni, przyjęcie nowych człon- 
ków, sprawozdanie zarządu, wybór nowych 
władz, uchwalenie budżetu, sprawa wieczor- 
ku familijnego. Udział wszystkich członków 
obowiązkowy pod rygórem grzywny w myśl 
uchwały cechu. 


— Kradzież z okna wystawowego. Czesław 
Deutsch, zam. przy ul. Grudziądzkiej 60 w 
Toruniu, zgłosił, że w nocy na 15 bm. nie- 
znani sprawcy po wybiciu szyby w oknie 
wystawowym skradli kiika par pończoch, 
4 kg wełny i inne drohne towary galante- 
ryvjne ogólnej wartości 100 zł. Powiadomio- 
na, policja przeprowadza. dochodzenia. 


— Wyratowani od niechybnej śmierci. 

W uh. niedzielę nad Wisłą wydarzył się WY- 
vadek, którv mógł się zakończyć bardzo 
tragicznie. Kilku chłopców, uzbrojonych w 
tyczki. popychało popękaną krę lodową. W 
newnej chwili dwóch z nich wpadło do wo- 
dy i zaczęło tonąć. Na ich krzyk pośnir- 
szył im z pomocą p. Roman Fabiański, któ- 
ry z narażeniem własnego życia wyciągnął 
z wody lekkomvślnych chłopców. Warto 
zaznaczyć, że p. Fabiański w przeciągu 8 lat 
wyratował z łopieli aż 30 osób i dotychczas 
jeszcze nie jest odznaczony medalem za ra- 
towanie tonących. 
Przed tut. sądem grodzkim toczyły się dwie 
rozprawy karne przeciwko 38-letniemu Ja- 
nowi Kepczyńskiemu, który dokonał w po- 
wiecie toruńskim dwu kradzieży, W pierw- 
szym wypadku akt oskarżenia zarzucał Kep- 
czyńskiemu, że 10 października ub. roku 
sprzed oberży p. Jagielskiego w Cieszyń- 
cach w pow. toruńskim skradł rower warto- 
ści 60 zł na szkodę p. Michała Kąsaka z Ka- 
kola. Do kradzieży tej Kepczyński przyznał 
się. Wyrokiem sądu skazany został na 7 
miesięcy więzienia z zaliczeniem aresztu 
prewencyjnego od dnia 23 grudnia ub. roku. 
W drugim wypadku akt oskarżenia zarzu- 
cał Kepczyńskiemu kradzież narzędzi sto- 
larskich wartości 200 zł na szkodę p. Hu- 
gona Groeplera, zam. w Rejencji, pow. to- 
ruńskiego. I na tej rozprawie Kepczyński 
skazany, został ną £ miesięcy, więzienia. 


Skazanie niepoprawnego złodzieja. 
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Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” w Inowrocławiu mieści się przy 
ul. Król, Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na- 
przeciw magistratu). 

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie; 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem. niedziel i świąt od godziny 17 do 19. 

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska” przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do 19 

Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz 17 do 16, w soboty od 17 do 19. 

— Nocny dyżur pełni Apteka pod Orłem. 

Karetka sanitarna, telefon 276 — czynna 
w dzień i w nocy. 


REPERTUAR KIN: 
As: „Hote! w Tyrolu” 
Słońce: „Miłość w dżungli” 
Stylowe: „Dziesięciu z Pawiaka" 
Świt: „Za zasłoną”. 


— Walne zebranie Zw. Powstańców Wiel- 
kopolskich odbyło się w lokalu p. Tuchol- 
skiego pod przewodnictwem kier. szkoły w 
Mątwach por. rez. M. Lewandowskiego. Po 
sprawozdaniach zarządu i udzieleniu pokwi- 
towania do nowego zarządu wybrano: pp. 
Stan. Kapeliński prezes (ponownie), dalsi 
członkowie: por. rez. M, Lewandowski, Ant. 
Lewandowski, W. Roszkiewicz, L. Kuźniac- 
ki, J. Wietrzychowski i prof. T. Czapla; ko- 
misja rew.: W. Lisiecki, Elminowski i Stan. 
Mróz, zast, W Dombek i St. Robalewski, ref. 
ośw. prof. T. Czapla, ref. pras. M. Jabłoński, 
kmdt S$. Szczepański, zast. F. Mila, poczet 
sztandarowy A. Strugalski, A. Wesołowski, 
F. Gutowski i ofic. sztand. W. Antczak, dele- 
gaci na zjazd okr. i zw. gł. St. Kapeliński, 
L. Kuźniacki, J. Wietrzychowski. M. in. p. 
Kapeliński podniósł w swoim przemówieniu, 
że nie tylko legioniści powinni być uprzywi- 
lejowani, bo i rzesze powstańców walczyły 
ofiarnie o wolność ojczyzny, dlatego i im 
należy się całkowite uznanie i ocenienie za- 
sług, położonych w odbudowie niepodległe- 
go państwa. 

— Walne zebranie inowrocławskiego Kół- 
ka Rolniczego. W szkole rolniczej odbyło 
się walne zebranie inowrocławskiego Kółka 
rolniczego, które zagaił prezes p. Jercha z 
Batkowa, witając. p dyr. Hozakowskiego i 
przedstawiciela „Dziennika Bydg.” oraz „Pol- 
skiej Niwy”. Po wygłoszeniu referatu przez 
prezesa p. lerchę o bolączkach rolnictwa, 
złożył zarząd obszerne sprawozdania ze swej 
całorocznej działalności. Na wniosek prze" 
wodniczącego komisji rewizyjnej p. Garn- 
carza udzielono zarządowi jednogłośnie ab- 
solutorium i do nowego zarządu wybrano 
ponownie pp. prezes Jan Jercha z Ratkowa, 
wiceprezes Ludwik Bochat z Mikorzyna, 
sekretarz M. Łuczak z Jacewa, zast. A. Gór- 
ny, skarbnik K. Czapla, ławnicy: St. Jaskól- 
ski z Turzan i B. Matuszak, komisja rew. 
Garncarz z Dalkowa, F. Siemianowski i L. 
Więsierski z Rybnika, delegaci na walne ze- 
branie PTKR pp.: dyr Hozakowski, Bochat, 
Oźmina i Garncarz, zast. K. Czapla, M. Łu- 
czak, Krüger i Matuszak. |Inowrocławskie 
Kółko rolnicze liczy 76 członków. Saldo wy- 
nosiło 53,55 zł. W ciągu roku sprawozdaw- 
czego wygłaszano referaty, pogadanki i 
zwiedzano wzorowe gospodarstwa. W imie- 
niu osadników podziękował prezęsowi p. 
Garncarz za jego wysiłki w trosce o polep- 
szenie doli osadników. W dyskusji doma- 
gali się zebrani, aby dominium  Rąbinek 
przeznaczono dla praktycznych doświadczeń 
dla uczniów Szkoły Rolniczej w Inowrocła- 
wiu, podnosząc tym samym wartość wyszko- 
lenia w tym zakładzie. Na wniosek pp. Łu- 
czaka, Górnego, Garncarza i Siemianowskie- 
go po omówieniu planu pracy i ustaleniu 
budżetu uchwalono domagać się od władz 
wypłacenia odszkodowania za padłe bydła 
na zarazę pryszczycy, zniżenia cen nawo- 
zów sztucznych, które mimo obniżenia cen 
nawozów o 9o są droższe o 30%, gdyż w 
takiej wysokości spadły ceny zbóż, dlatego 
należy wyrównać te ceny; dalej postanowio- 
no domagać się przydzielenia kontyngentu 
na uprawę tytoniu, a od zarządu m. Ino- 
wrocławia — elektryfikacji przedmieść i zni- 
żenia ceny za prąd elektryczny oraz wybru- 
kowania części drogi, wiodącej od Błoni na 
Kozłówkę, utworzenia stacji parowania 
ziemniaków przy pomocy wydziału powiat., 
zarządu miasta i izby rolniczej, przywró- 
cenia jarmarków na bydło i świnie. Po 
uchwaleniu tych wniosków p. red. Wikar- 
ski w im. „Polskiej Niwy” i „Dz. Bydg.” 
złożył życzenia najowocniejszych wyników 
pracy organizacyjnej iak i zawodowej. Ze- 
brani podziękowali za te życzenia oklaska- 
mi, podkreślając w przemówieniach, że 
„Polska Niwa” jest doskonale redagowanym 
pismem dla rolników, godnym całkowitego 
poparcia. 
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STRZELNO. (wr) W salce posiedzeń rady 
miejskiej odbyło się roczne walne zebranie 
strzelińskiego koła LOPP, które zagaił pre- 
zes p. Barański. Na przewodniczącego wal- 
nego zebrania wybrano jednogłośnie p. S- 
dziego Drzewieckiego, do pióra zaś powołano 
p. Piecucha. Protokół z ost. waln. zebrania 


odczytał sekr. koń p. J. Kruszyński. Po 
sprawozdaniach i dyskusji udzielono ustę- 
pującemu zarządowi absolutorium, po czym 
wybrano nowy zarząd w osobach pp.: kier. 
szkoły Barański prezes, sędzia Majcherkie- 
wicz zast., J. Kruszyński sekr., Boesche W. 
skarbnik; ławnicy: Tylkowski i Szydzik, ko- 
misja rew.: notariusz Dzik, nacz. Przybysz 
i burmistrz Radomski. 
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JANIKOWO. (mk) W cukrowni Kujaw- 
skiej uległ nieszczęślilwemu wypadkowi ro- 
botnik Chojnacki z Pakości. W czasie pra- 
cy przy wpuszczaniu warnika doznał zgnie- 
cenia prawej ręki. Pozostaje on pod opieką 
lekarza 


| 


GNIEZNO. (fb) Przed komisją egzamina- 
cyjną w Gnieźnie zdał egzamin na mistrza 
krawieckiego p. Tomasz Baranowski z Pa- 
kości. 


— W nieruchomości p. Mańkowskiej przy 
ul. Dąbrówki 27 urządzona została przez 
„Caritas” czwarta z rzędu ochronka dla bie- 
dnych dzieci. Ochronka obliczona jest na 
100 dzieci i składa się z pokoju zajęć, ba- 
wialni, jadalni, kuchni i szatni. Dzieci 
przebywają tam cały dzień į otrzymują 
obiad. Kierownietwo ochronki pówierzoho 
siostrze Urbanii ze zgromadzenia służębni- 
czek Marii. Opieki lekarskiej udzieląć be- 
dzie bezinteresownie dr Szałkowski. Aktu 
poświęcenia ochronki dokonał ks. biskup 
Laubitz w obecności star. pow. Kasprzaka 
i licznych gości, udzielając obecnym swego 
arcypasterskiego błogosławieństwa. 


— W Owieczkach, pow. gnieźnieńskiego 
wybuchł z nieustalonych jeszcze przyczyn 
pożar w zagrodzie rolnika St. Szymczaka. 
Spłonęła stodoła wraz z maszynami rolni- 
czymi i słomą oraz chlew. Straty oblicza się 
na 7.000 zł. Drugi pożar miał miejsce w 
Goślinowie, gdzie spaliła się rolnikowi Ja- 
nowi Bobkowi stodoła z zapasami. Straty 
wynoszą 8.000 zł. 
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Gębice. (mk) W dniu 2 bm. minęło 20 lat 
od chwili, kiedy to „Sokół” gębicki chwycił 
za broń i oswobodził miasto z okolica spod 
jarzma pruskiego. 

Z racji 20 rocznicy oswobodzenia miasta 
urządzono w ub. niedzielę uroczysty obchód, 
połączony z poświęceniem nowego sztanda- 
ru Tow. Powstańców Wlkp. im. ppor. Ja- 
czyńskiego. W uroczystości liczny udział 
wzięły bratnie okoliczne Tow. Powstańców 
oraz starosta pow. p. Zenkteler z Mogilna. 
Po raporcie na rynku udano się w pocho- 
dzie ze sztandarami do kościołą na nąbo- 
żeństwo, które odprawił ks. prob. Wierbiń- 
ski, wygłaszając okolicznościowe płomienne 
kazanie, po czym poświęcił nowy sztandar. 
Przed pomnikiem poległych powstańców w 
otoczeniu komitetu 1001 AO a lala MIE de AA adw dA defiladę o- 


TTE TT 4. 57 EG 1 JC JK JORGE (mk) W salce parafialnej od- 
było się walne zebranie Kat. St. Mężów, któ- 
re zagaił prezes p. Kostecki. Przewodnic- 
two objął mgr Szymański prezes dek. Ą. Kat, 
Sprawozdanie z rocznej działalności zdał p. 
Wirowski. Członków jest 115. Sprawozdanie 
kasowe złożył skarbn. nacz. Wojciechowski. 
Do nowego zarządu wybrano pp.: rej. Kory- 
towskiego prezesem, Kosteckiego zast., star. 
Zenktelera, Kierzkowskiego, nacz. poczty 
Wojciechowskiego, Wirowskiego i Wolfa L. 
Do komisji rew. wybrano pp. Sztermera, 
Przybylskiego, Kraśnego Cz. Płomienną o 
pięknej treści naukę wygłosił ks. asyst. 
Obarski. 

TRZEMESZNO, (mk) Walnemu zebraniu 


KSMM przewodniczył p. Majewski. Do no- 
wego zarządu wyhrano pp.: Świtalski pre- 
zes, Wolniak zast., Kiliński sekr., Dereziń- 
ski skarbnik, Szulc nacz. Życzenia pomyśl- 
nej pracy złożył ks. asyst. Smaruj. 
KCYNIA, We wtorek 2 bm. odbyło się 
pierwsze posiedzenie nowowybranej rady 
miejskiej w Kcyni, w której zasiaduje 6 rad- 
nych ze Stronnictwa Pracy, 4 z niezależnych 
obywateli oraz 2 ze Stronnictwa Narodowe- 
go. Do komisji miejskich na ogólną liczbę 
35 członków kom. z ramienia Str. Pracy 
weśzło 17 obywateli, m. in. em. burmistrz 
Wł. Rybarczyk i kupiec B. Teski. W spra- 
wie nadania obywatelstwa honorowego o. 
Efremowi Klawiterowi, rodakowi z Kcyni, 
mimo negatywnego stanowiska zarządu 
miejskiego, na wniosek r. Grajkowskiego ze 
Str. Pracy rada uchwaliła nadać o. Efremo- 
wi Klawiterowi obywatelstwa honorowe. Da- 
lej na prośbę pracowników miejskich o jed- 
norazowy dodatek gwiazdkowy w wysokości 
50%/e od poborów, r. Krenc ze Str. Pracy w 
im. klubu stawił wniosek o udzielenie pra- 
cownikom zarabiającym do 150 zł miesięcz- 
nie 50% dodatku, wszystkim dalszym naj- 
wyższą stawkę 50% z tejże grupy, za wy- 
jątkiem dodatku dla burmistrza także w 
wys. 50/0, z uwagi za niewykorzystany ur- 
lop ub. roku. Wynikłą stąd oszczędność 
wnioskodawca zaproponował przekazać na 
jednorazowy dodatek gwiazdkowy dla ubo- 
gich gminnych. Wniosek Str Pracy prze- 
szedł. Przy końcu posiedzenia r. Wojcie- 
chowski ze Str. Pracy zgłosił na ręce burm. 
Drożdżyńskiego interpelację w sprawie za- 
TA bezrobotnych i oświetlenia mia- 


SKOKI. (a) Dla biednych dzieci szkolnych 


odbyła się gwiazdka, w której wzięło udział 
205 dzieci, dożywianych przez szkołę. Po 
zagajeniu przez opiekuna koła mł. PCK, za- 
palono choinkę oraz dzielono się opłatkiem 
i składano sobie życzenia przy wspólnej 
kawie. Dzieci obdarzono. 

ROGOŹNO. (a) Srebrne gody małżeńskie 
obchodzili pp. Stefan i Maria Nowacey z 
Obornik. Jubilatom „Szczęść Boże”. 


a ORO R DOZ 


debrał p. starosta Zoliktóler. Następnie pod 
tym samym pomnikiem złożono wieniec 
i odano hołd poległym powstańcom. Na- 
stępnie w sali p. Sobierajskiego odbyła się 
uroczysta akademia, którą zainaugurował 
p. Fr. Karow, oddając przewodnictwo w rę- 
ce p. starosty pow. Referat, omawiający hi- 
storyczne momenty powstania, wygłosił p. 
por. Zieliński z Lubinia. Następnie p. sta- 
rosta Zenkteler dokonał odsłonięcia portre- 
tu śp. Jaczyńskiego — powstańca i patrona 
koła oraz wręczył chorążemu nowy Ssztan- 
dar. Wysłuchaniem życzeń i wzniesionym 
przez prezesa „Sokoła” p. Łagiewskiego o- 
krzykiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczy- 
pospolitej zakończono wspaniałą uroczy- 
stość powstańczą. Wieczorem odegrano sztu- 
kę teatralną „Ot „Oto dziś dzień krwi i chwały”. 


ŚWIECIE. (t) Tegoroczny zjazd delego- 


vaiiycn oddziałów KSMM diecezji chełmiń- 
skiej ma się odbyć w Świeciu. Okręg KSMM 
w Święciu obchodzi tego roku 10-lecie swe- 
go istnienia i z tej racji zamierza się zwołać 
zjazd właśnie dó Świecia. Termin zjazdu 
wysuwa się ńa 15 sierpnia br. 


WEJHEROWO. (ap) Stow. Prac. Pom. 
Samorządu Wojew. w Wejherowie odbyło 
ostatnio swe walne zebranie w auli szkoły 
dla głuchoniemych pod przewodnictwem p. 
Tysarczyka. Działalność w pracy zawodo- 
wej, organizacyjnej i społecznej była bar- 
dzo żywotna. Nowy zarząd tworzą: Brunon 
Mayer ptzewodn., J. Sikora sekretarz, Stan- 
kowska skarbnik. 

— Kino Casino: „Zdrajca”. 

— Pracownicy pocztowi w sali KPW u- 
rządzili wspólną gwiazdkę swym dzieciom. 
Po kilku deklamacjasch dzieci odegrały 
sztukę: „Marysia w niebie”. Radość sprawił 
pocieszny gwiazdor, darzący dziatwę słody- 
czami i podarkami, których również doro- 
słym nie szczędził. Był wspólny opłatek, 
kawka i śpiew kolęd. 


CHOJNICE. Srebrnym krzyżem za za- 


sługi na polu pracy społecznej odznaczony 
został p. Franciszek Huzarek, st. rej. sądu 
grodzkiego w Chojnicach. 

— (s) Przed tut. s, o. toczyła się rozprawa 
karna przeciwko agentowi poczt i telegr. 
25-letniemu Hieronimowi Kobusowi z Tu- 
choli, oskarżonemu o fałszowanie przekazów 
poczt. i przywłaszczenie pieniędzy. Sąd 
skazał Kobusa na 7 mies. bezwzględnego 
więzienia. 

— Podczas zabawy tanecznej w Nowej- 
cerkwi pow. chojnicki, został poważnie po- 
bity rzeźnik Jerzy Szynwalski przez 22-let- 
niego robotnika Jana Wryczę. Na miejsce 
wypadku zawezwano lekarza z Chojnie, któ- 
ry stwierdził poważne rany na całym ciele. 

— W Charzykowach k. Chojnic 15 bm. 
odbyła się w miejsc. Wojsk. Klubie Sporto- 
wym uroczystość otwarcia pierwszego kursu 
oficerskiego jachtingowego oraz poświęce- 
nte boyerów. Na uroczystość przybyli przed- 
stawiciele władz państwowych, wojskowych 
i samorządowych oraz liczni miłośnicy spor- 
tu. Po południu o godz. 14,30 przy dźwię- 
kach hymnu narodowego podniesiono ban- 
derę, po czym prezes WKS mjr Krzesiński 
wypowiedział okolicznościowe przemówienie, 
po którym mec. Słapa, prezes Kubu Żeglar- 
skiego wręczył mjr. proporzec WKS. Z ko- 
lei ks kapelan dokonał poświęcania 8 boye- 
rów WKS, których rodzicami chrzestnymi 
byli pp. dca tut. garnizonu z małżonką, 
wicestar. Biedrzyńscy, prezes sądu Ant, 
prok. Turscy, burm. Sieraccy, mec. Słapo- 
wie i mjr. Krzesińscy. Po poświęceniu od- 
były się ćwiczenia zespołowe oraz przejażdż- 
ki dla gości. 


BRODNICA. (jl) Jan Lewandowski z Bro- 
dnicy, zatrudniony doraźnie przy pracach 
miejskich przy karczowaniu drzewa spadł Z 
drzewa, doznając ogólnego potłuczenia. L. 
odstawiono dó szpitala powiatowego. 


TUCHOLA. (fm) Tradycyjnym zwyczajem 
w hótelu dy Nord odbyła się kolęda chóru 
kościelnego, którą odprawił i piękne prze- 
mówienie wygłosił ks. Ryczkówski. Chór 
odśpiewał „następnie kilka pieśni na chór 
mieszany i chór męski. Przy kawie prze- 
mówienie powitalne wygłosił prezes Fr. Me- 
chliński. Miłym urozmaiceniem był gwia- 
zdor, który obdarzył śpiewaków i gości po- 
darkami. Resztę wieczorem wypełniły tań- 
ce. 

— W hotelu du Nord odbyło się walne 
zebranie Kółka Rolńiczego Tuchola, które 
zagaił prezes p. Bronisław Kopka, witając 
starostę Ornassa, prezesa pow. TRP Janta- 
Połczyńskiego i licznych gości i członków. Z 
ramienia zatządu TRP referat o froncie rol- 
niczym wygłosił wicepr. Wegner. Marszał- 
kiem zebrania wybrano prez. pow. Połczyń- 
skiego, pod którego przewodnictwem zarząd 
złożył sprawozdania roczne, otrzymując w 
zamian absolutorium. W skład nowego za- 
rządu wybrano pp. Br. Kopka z Kiełpina, 
prezes, F. Schwanitz z Bladowa zaśt, Fr. 
Gierszewski z Koźlinki sekr., Walerian Wi- 
lant zast., J. Szwedą jr z Koźlinki skarbnik. 
Delegatami wybrano pp. prezesa Kopkę, 
Schwanitza i Gierszewskiego. Po zebraniu 
odhyła się kolęda, którą odprawił ks. No- 
wak. 

— Na sali hotelu du Nord odbyła się ko- 
lęda Inwalidów Wojennych z udziałem pra- 
wie wszystkich członków, wdów i sierót. 
Po odprawionej przez ks. Nowaka kolędzie 
odbyła się kawa w bardzo miłym nastroju. 


GRUDZIĄDZ 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się przy ul. Toruńskiej 22, 
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18. 


T, C. L. Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwartą od godz. 11—12 i 17—19% 
(w soboty tylka do godz. 18). 


Pogołowie pożarnicze tel, 11-11. 
Nocny dyżur pełnią: Apteka pod Orłem, 


3 Maja 87, tel. 1360; Apteka pod Gryfem, 
Legionów 33, tel. 1524. 


REPERTUAR KIN: 
Apollo: „Czarujące oczy”. 
Gryf: „Moi rodzice rozwodzą sie”. 
_ Orzeł: „Tajemnica nocnego 
i „Ostatnia noc skazańca”. 


lokalu” 


— Z targu bydlęcego. Na targ bydlecy w 
dniu 15 bm spędzono 416 sztuk zwierząt, w 
tym 63 sztuk bydła, 12 źrebiąt i 341 koni. 
. Targ był bardzo ożywiony. Za dobre konie 
płacono do 600 zł, za robocze od 180—400 zł, 
za śtarsze od 80—150 zł, na rzeź od 30—80 zł. 
Za świnie słoninowe od 120—-150 kg wągi 
płacono od 90—96 zł, za pełnomięsiste od 
100—120 kg wagi od 82—88 zł, za bekonowe 
od 80—100 kg wagi kontraktowe za 100 kg 
88 zł, niekontraktowe za 100 kg 84 zł. 


EZ Ze sądu. Sąd grodzki skazał na 3 mie- 
siące aresztu z zawieszeniem na 2 lata za- 
rnieszkałą w Franciszkowie Anastazję Klo- 
skowską, która będąc zatrudniona w cha- 
rakterze służącej u p. Heleny Tyart w Dra- 
gaczu dopuściła się kradzieży produktów 
spożywczych na szkodę swej chlebodaw- 
czyni. 


— Świetlica dla pracownic domowych. 
Staraniem Polskiego Komitetu Walki z 
Handlem Kobietami i Dziećmi otwarta zo- 
stała w ub. niedzielę przy ul. Sienkiewicza 
14, m. 3 świetlica, w której pracownice do- 
mowe naszego miasta będą mogły spędzać 
woólńne popołudnie niedzielne na wspólnych 
pogadankach, zabawach i innych wesołych, 
godziwych i pożytecznych rozrywkach. Kie- 
rownictwo świetlicy objęła siostra ze zgro- 
madzenia ss. elżbietanek. Pracownice do- 
mowe niewątpliwie chętnie do świetlicy u- 
częszczać bedą. zwłaszcza te, które nie mają 
w mieście rodziców ani bliskich krewnych. 


— Niewdzięczna sublokatorka. Zamiesz- 
kała przy ul. Podgórnej 1 Anna Kiedewicz 
zgłosiła w komisariacie policji, źe jej sublo- 
xatorka Stanisława Zajączkowska wypro- 
wadzając się z mieszkania skradła jej żela- 
żny piec, stół, krzesła i klucze przy pornocy 
swego przyjaciela Franciszka Żółcińskiego. 
Poza tym Gertruda Degusau (Toruńska 32) 
zgłosiła kardzież wózka ręcznego wartości 
50 zł z niezamkniętego podwórza. 


— Monografia życia gospodarczego Po- 
morza, W roku 1939 przypada 20-letnia rocz- 
nica nieprzerwanej działalności Związku 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu. Z tej 
okazji władze naczelne Związku Towa- 
rzystw Kupieckich postanowiły wydać ob- 
szerną monografię życia gospodarczego Po- 
morza, która uwzględniać będzie nie tylko 
dorobek gospodarczy Związku „Towarzystw 
Kupieckich, ale również pozycie gospodar- 
stwa Pomorskiego w strukturze ogólno-go- 
spodarczej Polski. Pierwsze prace związane 
z wydaniem mono rafii już rozpoczęto. 
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Str. 10. 


Bydgoszcz, dnia 17 stycznia 1939 r. 


KALENDARZYK 
Dziś: Antoniego 
-Jutro: Pryski, Stolicy św. Piotra w Rz. 
Wschód słońca o godzinie 8.2. 
Zachód słońca o godzinie 16.19. 


Stan pogody. 


DALSZY WZROST TEMPERATURY. 

W dniu wczorajszym panowała w Polsce 
pogoda przeważnie chmurna i stosunkowo 
ciepła z drobnymi deszczami na zachodzie 
i częściowo w środku kraju, a z większymi 
przejaśnieniami na południowym wscho- 
dzie. Temperatura o godz. 14 wynosiła od 9 
st. na wybrzeżu i w Małopolsce wschodniej 
do 2 st. w Wileńskim. Stacje wysokogór- 
skie: Kasprowy Wierch i Pop Iwan zanoto- 
wały około —1 st. Dziś rano w Bydgoszczy 
nadal ciepło przy ulewnym deszczu. Prze- 
widywany przebieg pogody: Pogoda o za- 
chmurzeniu zmiennym, miejscami drobne 
deszcze. Dalszy wzrost temperatury. Umiar- 
kowane wiatry południowe i południowo- 
zachodnie. 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 16—22 Stycznia br. 

1) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska. 
2) Apteka Staromiejska, ul. Dluga. 
3) Apteka przy Bielawach, ul. Gdańska. 
«29 
Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 
«:» 

— MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej 
otwarte codziennie od godz 11—15, w nie- 
dziele i święta od godz. 11—14. Obecnie w 
Muzeum wystawa zbiorowa Wojciecha Ger- 
sona. 


Muzeum Miejskie — Bielawki, ul. Pia- 
rackiego 8, otwarte codziennie od godz. l1 
do 14. Stała wystawa darów: obrazy Leona 
Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego 
Laszczki. 

Biblioteka Nowości T. Œ. L. przy ulicy 
Gdańskiei 30. ! piętro, wypożycza książki 
od godz. 11—13,30 i od 16—19. 

Specjalny skład nut — Bydgoszcz, ul. 
Gdańska 34. 


KET D raw 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 
im. K.H. Rostworowskiego 

Dziś, we wtorek po cenach o 59% zniżo- 
nych ciekawa sztuka znakomitego francu- 
skiego pisarza Marcelega Pagnola „PAN 
TOPAZ* z Domańską i Mierzejewskim w 
rolach głównych. 

W środę. 18 bm. przemiła, melodyjna, o 
pięknvm librecie operetka „KRYSIA LEŚ- 
NICZANKA'”, która na sobotniej premierze 
i niedzielnym powtórzeniu z miejsca zdo- 
była serca i uznanie publiczności. Do u- 
świetnienia tych wieczorów przyczyniła się 
również odtwórczyni roli głównej, Hanka 
Wańska, która poza pięknym głosem wno- 
si na scene wdzięk, urodę i temperament. 
Dalszą obsadę stanowią: Krzywicka, Koro- 
wicz, Tadrowska, Dembowski, Domosław- 
ski, E. Kowalczyk, Skirgiełło-Jacewicz 1 
Winczewski oraz Wanda Bończa i Wacław 
Zwoliński na czele zespołu baletowego. E- 
fektowne kostiumy i dekoracje dopełniają 
całości. Ujęcie reżyserskie Mariana Domo- 
sławskieigo. Orkiestrą dyryguje Paweł Ku- 
czerą. 

Na wszystkie przedstawienia „KRYSI 
LEŚNICZANKI" zniżki są ważne. 

Ze względu na niebywałe powodzenie ja- 
kie dotychczas było na operetce „BŁĘKIT. 
NA MASKA“ i ogólne żądanie publiczności, 
która jeszcze nie zdążyła zobaczyć tego 
wspaniałego widowiska, dyrekcja teatru 
sprowadza specjalnie na 2 tylko wieczory 
p. Gabrielli, aby wznowić przedstawienie 
w sobotę, 21 bm. o godz. 20 po cenach po- 
południowych i w niedzielę, o godz. 16 rów- 
nież po cenach zniżonvch. Bilety na dwa 
powyższe przedstawienia do nabycia są już 
w kasie teatru. $ 

——— K 

— Jak pączki — to tylko od Szmeltera. 
Najmodniejsza kawiarnia w Bydgoszczy 
ul. Gdańska 30. (24520 

— Kursy języka angielskiego w gimn. 
Kopernika prowadzone przez rodowitego An- 
glika prof. Adamsa przyjmuje zapisy na no- 
wy kurs początkowy, który rozpocznie Się 
natychmiast po skompletowaniu. Przyjmu- 
je się również jeszcze zapisy na kursy: 
pierwszy zaawansowany, średni, wyższy li- 
teratury i korespondencji handlowej i kurs 

dla zaawansowanych w literaturze i kore- 
spondencji. (193 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 18 stycznia 1939 r. 


ŚĆ rowifza Gwiazdka młodzieży Sokoła! 


Żeńskiego. 


W sekretariacie Sokoła Żeńskiego przy 


ul. Dworcowej odbyła się wspólna gwiazd- 
ka młodych druhen, zrzeszonych w oddzia- 
le młodzieży tego gniazda. Przy suto za- 


stawionych stołach zasiadły wszystkie mło- 
dociane  sokolice. Gwiazdkę zaszczyciła 
swą obecnością prezeska gniazda p. radczy- 
ni Teskowa oraz panie z zarządu: Sienkie- 
wiczowa, Bykowska, Sobieska, Lamęcka, 
Szeliżanka i Piotrowska. W imieniu prze- 
wodniczącej p. red. Barbary Teskowej za- 
gaiła obchód p. red. Kołodziejczykowa, 
składając wszystkim druhnom życzenia i 
dzieląc się opłatkiem. Po odśpiewaniu ko- 


lęd, druhny zasiadły do kawy. W serdecz- 
nych słowach przemówiła do młodzieży p. 
radczyni Teskowa, rozdzielając następnie 
podarunki. Wszystkie druhny otrzymały 
odpowiednie prezenty gwiazdkowe. Wyróż- 
nione zostały za pilne uczęszczanie na gim- 
nastykę i zebrania dhny Świątkowska, 
Sarnacka, Kurkiewiczówna i  Wałecka. 
Podczas obchodu druhny popisywały się de- 
klamacjami i monologami. M. in. wierszy- 
ki wygłosiła 83-letnia Krysia Kamińska. 
Miłą gwiazdkę młodzieży sokolej zakończo- 
no odśpiewaniem „Wszystkie nasze dzien- 
ne sprawy“. 


. SPROSTOWANIE. 


Powołując się na dekret Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dnia 21 listopada 
1938 roku (Dz. U. R. P. nr 89, poz. 608), pro- 
simy o zamieszczenie w związku z notatką 
pt. „Humorek Ozonowy*, zamieszczoną w 
nr 9 z dnia 12 stycznia 1939 roku, poniższe- | 
go sprostowania: 

Nieprawdą jest, że „Gazeta Pomorska“ 
„jest przyzwyczajona do różnych sum z róż- 
nych mniej i więcej publicznych źródeł..." 
natomiast prawdą jest, że źródłem docho- 
dów „Gazety Pomorskiej“ są wyłącznie: 
prenumerata, sprzedaż kolportażowa i ogło- 
szenia; 

nieprawdą jest, aby dochody ze źródeł 
publicznych miały wpływać na to, że „Ga- 
zeta Pomorska“ nie jest w opozycji“, nato- 
miast prawdą jest, że „Gazeta Pomorska“ 


jest organem prasowym Pomorskiego Okrę- 
gu Obozu Zjednoczenia Narodowego, co 
wyklucza moment dochodowości jako czyn- 
nik decydujący 6 przekonaniach politycz- 
nych; 
nieprawdą jest, jakoby „Gazeta Pomor- 
ska“ miała obecnie lub dawniej „jeszcze ja- 
ko ów niesławny „Dzień Pomorski* kasy i 
sumy do dyspozycji*, natomiast prawdą 
jest, że „Gazeta Pomorska* nie ma nie 
wspólnego z „Dniem Pomorskim“, ponad- 
to, że Narodowa Spółka Wydawnicza s. z 
o. o. zakupiła aktem rejentalnym z dnia 
8 czerwca 1938 roku urządzenia „Dnia Po- 
morza“. 
Redakcja „Gazety Pomorskiej“ 
Jan Drzewiecki 
dyrektor zarządzający. 


TEET O A Lr r E 


Reprezentacja Poznania w Bydgoszczy. 


Do Bydgoszczy przyjeżdża reprezentacja. 
Poznania. 

— Jaka reprezentacja? — zapytają spor- 
towcey. 

Otóż to: ani piłkarska, ani bokserska, 
ani hokejowa, ani nawet szachowa. 

Na zaproszenie Rady Artystyczno-Kultu- 
ralnej przybywa reprezentacja poetycka 
Poznania. Tego jeszcze nie było, ale teraz 
będzie: najwybitniejsi poeci Poznania, sku- 
pieni w Klubie Poetów „Prom“ wypełnią 
swoją twórczością najbliższy wieczor lite- 
racki Rady Art.-Kult. W skład Klubu 
„Prom* wchodzą znani poeci: Brodowska, 
Korwin-Piotrowska, Odlanicka. Herbert, Ko- 
sko, Morski, Psarski i.Przyłuski. I oni to 
złożą się na wieczór autorski w najbliższy 
piątek, 20 bm., o godz. 20, w auli Miejskie- 
go Gimnazjum im. Kopernika. Obok auto- 
rów recytacji wierszy łaskawie podjęła się 
wybitna artystka Teatru Miejskiego im. 
Rostworowskiego, p. Teofila Koronkiewicz. 

Mecz między poetami poznańskimi a 
bydgoską publicznością zapowiada się sen- 
sacyjnie. Wygrają na pewno obie strony. 
CHU 
Dwutygodniówy kurs księgowości 
przebitkowej od 20 stycznia br. organizuje 
Związek Księgowych i Rzeczoznawców Księ- 
gowości na obwód nadnotecki z siedzibą w 
Bydgoszczy. Informacji udziela i przyjmu- 
je zgłoszenia sekretariat Miejskiego Gim- 


Wybuch bomby niszczy Sokolnię! 


Groźny tytuł! Groźba ta może się zreali- 
zwać, jednak chyba dopiero w dalekiej 
przyszłości! W czasie wojny, Tymczasem 
Sokolni grozić może jedynie wybuch bomb 
wesołości i to na balu Sokolstwa bydgoskie- 
go w dniu 4 lutego. 

O szczegółach później. 
prosimy pamiętać: t luty! 


A tymczasem 


— Ślub. W sobotę pobłogosławiony zo- 
stał w kościele Najświętszego Serca Jezusa 
związek małżeński pomiędzy p. Sylwestrem 
Misiewiczem, kierownikiem działu firmy 
Hartwig, synem zacnych obywateli, emery- 
towanego «urzędnika państwowego Fran- 
ciszka i Anny z domu Werner, a p. Gabrie- 
lą Gadomską, córką cenionej obywatelki 
miasta Gostynia, wdowie po Stanisławie 
Gadomskim, Władysławy z domu Zborowi- 
czów, obecnie zam. w Bydgoszczy. Ślubu 
udzielił ks. Siebert. Na uroczystości ślub- 
nej były różne delegacje, które składały 
młodej parze gratulacje. Uroczystość we- 
selna odbyła się w domu matki panny mło- 
dej przy ul. Zduny 19, gdzie podejmowano 
gości staropolską gościnnością. Nadeszło 
dużo telegramów. Młody pan znany jest 
również w Tow. Młodzieży Kupieckiej. 


nazjum Kupieckiego, ul. Jagiellońska 11 w; Młodej parze na nowej drodze życia zasy- 


godzinach urzędowych od 9—13 i wieczorem |ła redakcja 


od 19-—20, telefon 16-61. (230 


KRONIKA KULTURALNA. 


Jioncert symfoniczny 


Trzecj koncert abonamentowy Towarzystwa 

Muzycznego: dyrygent — mgr Alfons Rö- 

Sier, Soliści — Józef Madeja (Klarnet), Ed. 
mund Rósier (fortepian). 


Pisanie sprawozdań z życia muzycznego 
w Bydgoszczy daje coraz większe zadowo- 
lenie. Myli się bowiem każdy, kto sądzi, 
że największą przyjemnością dla piszącego 
jest narzekać, wymyślać, ganić, — jak to 
się mówi — „psioczyć“. Przeciwnie: naj- 
milej jest chwalić, zwłaszcza wtedy, gdy 
można chwalić uczciwie, nie ze względów 
propagandowych czy towarzyskich, ałe w 
uznaniu prawdziwej pracy ,i wysokiego po- 
ziomu. 

Krytyka, nawet ujemna, może i musi na- 
wet być czynnikiem współtwórczym w pra- 
cy kulturalnej i artystycznej. Ale zdarza 
się, że krytyka dla doraźnego efektu pro- 
pagandowego musi łagodzić pewne sądy, 
albo też wstrzymywać się od ich wygłosze- 
nia. Jest te szczególnie wytłumaczalne, 
zwłaszcza jeśli chodzi o uprawę ugoru kul- 
turalnego, gdy każdy podmuch zimna mo- 
że zmrozić wschodzące dopiero ziarno. 

I otóż Bydgoszcz przestała już być ugo- 
rem, życie kulturalne w niej wyszło już z 
cieplarni, gdzie trzeba było chuchać i dmu- 
chać na każdy najdrobniejszy przejaw roz- 
woju. Można by już sobie dzisiaj pozwo- 
lić na bezwzględną krytykę, możnaby dać 
upust melancholii i smętnym wrażeniom. 

Można napisać złą krytykę bez obawy 
narażenia się na podejrzenie, że się szuka 
sławy Herestratesa, który podpalił świąty- 
nię w Efezie.. - Można, ale tym radośniej 
i przyjemniej jest napisać kilka słów po- 
chwalnych i szczerze entuzjastycznych. 

Zacznijmy od publiczności, której nale- 
ży się pochwała, że mimo niesposobknych 


najserdeczniejsze 
„Szczęść Boże!“ 


OWY RYANA OR 


warunków przyszłą na koncert i zapełniła 
dobrze przystosowaną do celów muzycznych 
salję Sokolni, Wprawdzie możnaby się 
zmartwić, że nie było publiczności repre- 
zentacyjnej, tej nawet, która wykupiła bi- 
lety abonamentowe. Ale z tej publiczności 
można zrezygnować, machnąć ręką na za- 
jete brydżem „szczyty i cieszyć się, że zdo- 
byte zostały szerokie rzesze konsumentów 
sztuki, szczerze i bezpośrednio reagujących 
na piękno. Z ich groszy nie opłaci się 
wprawdzie wysokich kosztów utrzymania 
orkiestry symfonicznej, ale za to takie 
audytorium daje pełne zadowolenie moral- 
ne. 5 

Utrzymanie orkiestry Symfonicznej to 
największa zasługa Towarzystwa Muzycz- 
nego, które — przejąwszy puściznę w dzie- 
dzinie muzycznej od Rady Artystyczno-Kul- 
turalnej — zwycięsko przełamuje piętrzące 
się trudności, kładzie trwałe podwaliny pod 
istnienie stałego zespołu, opartego, przynaj- 
mniej w zasadniczym zrębie, o zawodo- 
wych, należycie uposażonych muzyków. 
Tylko takie postawienie sprawy może dać 
możność systematycznego doskonalenia i 
muzyków i — co najważniejsze — zespołu. 


Dziś już orkiestra symfoniczna Towarzy- 
stwa Muzycznego jest zespołem, mogącym 
się podjąć najtrudniejszych zadań. Wspar- 
ta o szereg wybitnych jednostek, jest jed- 
nak przede wszystkim zespołem wyrówna- 
nym i zgranym. Nie tylko instrumenty 
smyczkowe, ale również — co się w orkie- 
strach „prowincjonalnych“ rzadziej zdarza 
— instrumenty dęte, blacha i drzewo, wy- 
kazują wysoki poziom. Duża dyscyplina 
i pewność intonacyjna pozwala się nagi- 
nać do woli dyrygenta, do wymagań par- 
tytury i — solisty. Jak dalece orkiestra 
jest zespolona i czuła, okazało się, gdy w 
koncercie klarnetowym trzeba było pokryć 
błąd solisty. 


Dyrygent — to jest najsilniejsza pozy- 
cja koncertu. Mgr Alfons Rösler podcho- 
dzi do pulpitu nie tylko z talentem i z głę- 


(Domem | 


życzenia: | stanu rzeczy zmienić? Unormalnić?! 
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Odznaczeni gdańszczanie. 


Srebrnym krzyżem zasługi za zasługi na 
polu pracy państwowej odznaczeni zostali 
podreferendarze Inspektoratu Celnego w 
Gdańsku pp.: Franciszek Adrian, Józef Go- 
sławski, Bolesław Mrozek i Lucjusz Wiloch. 


Operacje odchudzające 
w Rzeźni Miejskiej. 


Przed Sądem Grodzkim w Bydgoszczy 
znalazło swój epilog dokonywanie licznych 
operacyj odchudzających przez kilku osob- 
ników. Niektórzy rzeźnicy bydgoscy stwier- 
dzili bowiem, że ubite bydło pozostawione 
w rzeźni ogromnie w ciągu nocy straciło 
na wadze. Wycinano z wiszących sztuk 
bydła najładniejsze kawałki słoniny, ginę- 
ły całe osierdzia, przy czym ubytek na wa- 
dze od sztuki bydła dochodził przeciętnie 
do 20 kila. Wszczęto dochodzenia i okaza- 
ło się, że operacyj tego rodzaju dokonywa- 
ło czterech osobników z niejakim Leonem 
Murawskim (Ks. Skoruki 111) na czele. 
Czwórka zasiadła w ub. sobotę przed Są- 
dem Grodzkim i sąd skazał Murawskiego 
na 9 miesięcy bezwzględnego >więzienia, 
Stanisława Łobode (Jary 10) na 7 miesięcy 
bezwzględnego więzienia, a dwóch innych 
nie karanych osobników skazano na 6 mie- 
sięcy więzienia z zawieszeniem wykonania 
kary. 

Zmiażdżona ręka kolejarza. 


Przy zczepianiu wagonów kolejowych 
uległ na dworcu w Nakle strasznemu wy- 
padkowi 47-letni kolejarz Władysław Kacz- 
marek z Nakła. W pewnej chwili bowiem 
bufory zmiażdżały mu rękę. W stanie cięż- 
kim przewieziono kolejarza do Szpitala 
Miejskiego w Bydgoszczy. Zagraża mu am- 
putacja ręki. 


Chcesz strzelać? Proszę bardzo! Ale... 


Sprawa udzielania zezwoleń na broń na- 
leży do kategorii spraw przedziwnych! 

Wiadomo przecież, że w obecnych — na- 
szpikowanych przestępczością — czasach, 
wielu ludzi z tych czy innych ważnych po- 
wodów musi posiadać broń. Wiadomo też, 
że tę broń posiada Świat przestępczy! O- 
czywiście bez pozwolenia na noszenie bro- 
ni. Z tego byłby wniosek na pozór dość 
prosty: nie utrudniać porządnym ludziom 
nabywania a przede wszystkim posiadanią 
broni. Co się tymczasem dzieje? 

Kiedy się już nabyło broń po uzyskaniu 
zezwolenia ze starostwa i po opłaceniu 11— 
zł (rzecz najzupełniej słuszna) zaczynają sių 
dziać rzeczy zdumiewające. 

Rozum dyktuje, że koszt corocznego 
przedłużenia tego zezwolenia nie powinien 
przekraczać 5 zł, tymczasem jednak okazuje 
się, że władze wychodzą z założenia, jakoby 
się broń musiało co roku nabywać od no- 
wa i każą płacić po staremu 11 zł, po stare- 
mu każą stawiać wnioski, uzasadniać je! 
I tak w kółko Macieju!... ć 

A opryszkowie zaśmiewają się w kułak.. 
z porządnych obywateli! 


Czy nie dałoby się tego dziwacznegó 


R 


boką wiedzą muzyczną, wzbogaconą osta- 
tnio studiami zagranicznymi, ale i z in- 
tuicją prawdziwego artysty, a także z be- 
nedyktyńską, ofiarną pracowitością. Jest 
artystą dynamicznym, który swój dyna- 
mizm umie narzucić zespołowi, i jest — ja- 
kie rzadkie i szczęśliwe połączenie! — spo- 
łecznikiem. I dlatego jego sukces jest za- 
razem sukcesem kultury muzycznej Byd- 
goszczy. 

Program Koncertu ułożony był bardzo 
szczęśliwie. Spokojny klasycyzm muzyki 
mozartowskiej (symfonia g-moll i koncert 
klarnetowy A-dur) dobrze kontrastował z 
brawurowym koncertem fortepianowym Ñi- 
szta i pełną rozmachu kaskadą dźwięków 
jaką jest uwertura „Bajka* Moniuszki. So- 
listą w pierwszej! części był znakomity, je- 
den z najlepszych wirtuozów klarnetu prof. 
Antoni Madeja z Poznania, który zwłaszcza 
w pięknym „Adagio“ koncertu Mozarta 
wzniósł się na szczyty sztuki odtwórczej. 

Najsilniejsze wrażenie pozostawił jed- 
nak efektowny koncert Es-dur Liszta, w 
którym zarówno doskonale dysponowany 
prof, Edmund Rósier jak orkiestra osiągnę- 
li najwyższą formę. Słusznie też rozentu- 
zjazmowana publiczność wymogła na pia- 
niście naddatki: „Seville“ Afbeniza i „Ma- 
zurek* Chopina. 

Dodać warto, że prof. Edmund Rösler 
grał ten sam koncert fortepianowy Liszta 
w Wilnie i wtedy transmitowało go „Po?- 
skie Radio“ na wszystkie rozgłośnie. Roz- 
głośnia Pomorska nie uznaje bydgoskiej 
orkiestry symfonicznej. Na ostatnim kon- 
cercie nie było przedstawiciela referatu 
muzycznego Rozgłośni Pomorskiej. Pewnie, 
że bardzo wygodnie jest nie słyszeć orkie- 
stry i potem zużyć wszystkie kredyty w 
Toruniu... 

My w każdym razie mamy tę satysfak- 
cję, że orkiestra Symfoniczna Towarzystwa 
Muzycznego w Bydgoszczy jest jedyną or- 
kiestrą Symfoniczną w Polsce, utrzymują- 
cą się bez pomocy „Polskiego Radia“... 
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Początek seans. 5, 7 i 9-tej 
w niedzielę o 3,5, 7i9, 


Xe sporlu. 


POMORZANIN — SOKÓŁ 9:7. 


„Jak już donosiliśmy, spotkanie pięściar- 
skie Sokół I (Bydgoszcz) — Pomorzanin 
(Toruń) o mistrzostwo B-klasy Pomorza, ro- 
zegrane w niedzielę w Sokolni, zakończyło 
się niespodziewanym zwycięstwem drużyny 
toruńskiej 9:7. Szczegóły walk: 

W wadze muszej Krzyżanowski (Pom.) 
oddał punkty walkowerem z powodu nad- 
wagi. W spotkaniu towarzyskim Wołow- 
ski (5) zwyciężył go przez techn. k. e. w 
pierwszej rundzie. 

W koguciej Rożnowski (Sok.) zwyciężył 
walkowerem, a w spotkaniu towarzyskim 
wypunktował Szmidta. 

W piórkowej Sowiński (Sok) pokonał 
wysoko na punkty Wieniaszewskiego. 

W lekkiej Krzemiński II (Pom.) po wy- 
rownanej walce wygrał na punkty z Czer- 
niakiem. 

W półśredniej Jabłonowski (Pom.) wy- 
gral walkowerem. 

W średniej Stocki (Pom.) zremisował z 
Nowickim (Sok.). Nowicki stoczył 25-ta 
walkę, 

W półciężkiej Kiciński (Sok.) otrzymał 
w pierwszej rundzie przypadkowy cios od 
Pietrasa (Pom.), który go posłał na deski. 
W trzeciej rundzie Kiciński miał wielką 
przewagę, lecz już ne mógł nadrobić punk- 
tów i sędzia przyznał zwycięstwo Pietra- 
SOWi. 

W ciężkiej Reimer (Pom.) znokautował 
w pierwszej rundzie Ewerta (Sok.). 


k 0 
Glosy czytelników. 


„ASTORIA“ ODPOWIADA. 


O p. Ludwika Krupy, prezesa K.S.Z.S. 
„Astori* otrzymaliśmy nast. pismo, które 
w myśl zasady „audiatur et altera pare“ 
zamieszczamy: 


„Proszę Szan. Redakcję o łask. zamie- 
szczenie na łamach poczytnego pisma 
WPanów poniższego wyjaśnienia w odpo- 
wiedzi p. Œ., B. oraz dla informacji wszy- 
stkim sympatykom pięściarstwa: 


Orgańizator międzynarodowegó spotka- 
nia bokserskiego Bydgoszcz — Amsterdam 
K.S.Z.8. „Astoria“ miał na celu li tylko i 
wyłącznie — przy ustaleniu reprezentacji 
m. Bydgoszczy — dobro sportu pięściar- 
skiego i prestiż naszego miasta. Niepoważ- 
nym zdawać się musi przypisanie Astorii 
niechęci do bratnich miejscowych kłubów. 
Ma się wrażenie, że p. C. B. zależy na stwo- 
rzeniu nieporozumienia pomiędzy Astorią 
a kierownictwem sekcji bokserskiej T. G. 
Sękół I i KPW. Mogę panu C. B. oświad- 
czyć. że ten atak się nie udał. Żyjemy z 
bratnimi organizacjami w zupełnie do- 
brych stosunkach. 


Co do składu drużyny reprezentacyjnej, 
to p. C. B. co do zawodników Dorscha, Ur- 
baniaka i Łukowskiego — nie ma pretensji 
i dlatego poruszę pozostałe wagi. Bardzo 
Źle orientuje się p. C. B. w boksie bydgo- 


‘skim, skoro wymienia nazwisko zawodni- 


ka Janickiego obok Wypijewskiego. Osta- 
tni co prawda orłem nie jest, ale w każ- 
dym razie najlepszą i niepokonaną muchą 
w Bydgoszczy. Jaruszewski czy Sowiński 
to kwestia zapatrywania. Jedno problema- 
tyczne zwycięstwo nie stanowi a Jóźkowiak 
z Inowrocławia pokonał przecież też nawet 
przez k. o Piłata i pomimo to koszulki re- 
prezentacyjnej nigdy nie nosił. Kto lepszy 
z bydgoszczańn, rozstrzygną mistrzostwa 
miasta, ale że dajemy pierwszeństwo zawod- 
nikowi naszego klubu, tego nam lojalny 
sportowiec za złe brać nie może, chyba fa- 
natyk! Zawodnik Rinke miał walczyć, ale 
z powodu kontuzji oka wystawiono równo- 
rzędnego Wandzlewicza Najlepszy dowód, 
że Rinke nie walczył w niedzielę przeciw 
Pomorzaninowi. Richter z KPW był rów- 
nież brany pod uwagę, ale wobec sygnali- 
zowania silnego Holendra trzeba było na- 
szą drużynę wzmoenić. Richter jest na- 
dzieją boksu już od 3 lat, jednak postępów 
nie robi, a jego jedyna zaleta to twardość, 
ale to na boks dzisiejszy nie wystarczy. 
Pozostanie omówienie zawodniką Kiciń 
skiego. Chyba wystarczy p. C. B. wczoraj. 
szy beznadziejny start tego zawodnika. Wy- 
grać z patałachem. to nie sztuka, a z po- 
ważnym przeciwnikiem Kiciński do dziś 
dnia jeszcze nie grał. Mógłbym wreszcie 
panu C. B. wyliczyć niezliczone wypadki, w 
których reprezentacje miast były wzma- 
cenione przez zawodników innych okręgów. 
Zresztą po co tłumaczyć komuś, kto ma od- 
wagę krytykować, a nie ma odwagi cywil- 
nej podpisać się pełnym nazwiskiem. Dla 
mnie jako prezesa Astorii jest w tej chwili 
najważniejsze, że spełniamy nasz obowią- 
zek wobeę spragnionej bydgoskiej publicz 
ności į narażając się na kolosalne wydatki, 
organizujemy wielkie imprezy bokserskie 
bez subwencji miasta, kiedy inne kluby 
tej odwagi nie mają“. a 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


PREMIERA! 
Najpiękniejszy, najbar- 
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W rolach głównych: 


Gustav Fröhlich 
Jenny Jugo 
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Polska pokonała Szwecie 12:4 


Sztokholm. W poniedziałek wieczorem 
rozegrany został w wielkiej hali w Sztok- 
hoólmie międzypaństwowy mecz bokserski 
Polska — „Szwecja. Niespodziewanie wy- 
sokie zwycięstwo odniosła Polska w stosun- 
KATS i; 

PO wstępnych powitaniach pierwsi sta- 
ją na ringu Rotholc i Stig Kreuger. Nie- 
znaczne zwycięstwo na punkty odniósł Rot- 


hole. Był to bodajże najcięższy mecz w ka- 
rierze sportowej Rotholea. 

W wadze koguciej sędziowie przyznali 
Alvstroevowi zwycięstwo nad Koziołkiem, 
choć z przebiegu walki wydawało się, że 
zwycięstwo odniósł Polak. 

W piórkowej wielką formą zabłysnął 
znowu Czortek, który pokonał zdecydowa- 
nie kuria Kreugera. Przed meczem w obo- 


Witamy reprezentacje Amsterdamu. 


, Vanavond heeten wy de vertegenwoor: 
digers uit Amsterdam welkom, op de bok- 
sersring in de zaal van Kowalski, en dat 
nog wel de bokselite van heel Holland. 
Heel Bydgoszcz verheugt zich, dat juist 
haar de eer te beurt gavallen is, zulke hoo- 
ge gasten te mogen ontvangen. In de sport- 
geschiedenis van Bydgoszcz ist dit de eerste 
keer dat wy buitenlandsche vertegenwoor- 
digers te gast hebben, en wy Zyjr zoo bły 
dat wy juist uit het verre Holland zoo'n 
aardig bezoek krygen. Wy hopen dan ook, 
dat onze sasten de beste indruk en prettige 
herinneringen mee zullen nemeń van hun 
verblyf te Bydgoszcz. 

Hartelyk welkom! 


| 


Dziś wieczór powitamy na ringu bokser- 
skim w sali Kowalskiego reprezentację sto- 
licy Holandii, Amsterdamu, a faktyczną eji- 
ię państwową tego kraju. Cała Bydgoszcz 
się cieszy, że jej właśnie przypadł ten za- 
szczyt przyjąć tak wysokich gości. W dzie- 
jach sportu bydgoskiego jest to pierwszy 
wypadek goszczenia zagranicznej reprezen- 
tacji t cieszymy się bardzo, że właśnie z tak 
dalekiej Holandii mamy tak miłą wizytę. 
Mamy nadzieję, że goście nasi odniosą z po- 
bytu w Bydgoszczy jak najlepsze wrażenie 
i miłe wspomnienia. 


Jak najserdeczniej witamy! 


NOE Z SE EU O WOP w ES O O RC E CEJ 


Taka przegrana nie 


Katowice. Drugi występ kanadyjskiej 
drużyny w Polsce w oficjalnym spotkaniu 
Polska — Kanada przyniósł jei ponowne 
zwycięstwo, jednak w stosunku o wiele 
skromniejszym niż w niedzielę, a mianowi- 
cie 5:2 (4:1, 1:1, 0:0). Wynik ten jest o tyle 
sensacyjny, że po raz pierwszy na Swoim 
tournóe po Europie Kanadyiczycy utracili 
dwie bramki. 5 

Należy zaznaczyć, że wynik ten mógłby 
brzmieć dla Polski o wiele korzystniej, gdy- 
by nie fatalne pociągnięcia kierownictwa, 
które w pierwszej tercji meczu wystawiło 
parę obrońców Warszawianki Wernera i 
Meternicha, którzy nie dorośli do tak po- 
ważnego zadania. Oni też ponoszą w dużej 
mierze winę za utracone pierwsze bramki. 
Publiczność, widząc niezdecydowaną posta- 
wę obrońców Warszawianki, głośno wyra- 
żała swe niezadowolenie, domagając się in- 
nej pary obrońców. W drugiej tercji doko- 
nano też zmiany obrońców. a mianowicie 
w miejsce Wernera i Metternicha weszli 
na lód, przewidziani zresztą w składzie, Mi- 
chalik i Kasprzycki. 

Zmiana ta zaważyła na całości gry dru- 
żyny połskiej, która odtąd była dla Kanady 
przeciwnikiem bodajże równym, a zasłusą 
obrony jest utrzymanie tak doskonaiego 
wyniku w dwóch nastepnych tercjach. 

' Kanada zmuszona przez drużyne polską 
do wysiłku. pokazała grę na wysokim po- 
ziomie, jednaże gra ta była cokolwiek za 
ostra, przy czym stosowano Środki niezaw- 
sze dozwolone, za co też sędziowie posyłali 
Kanadyjczyków za bandę. 

Omawiając grę drużyny polskiej stwier- 
dzić trzeba, że gdy na lodzie znajdował się 
atak krakowski, wówczas Polska była dla 
Kanady przeciwnikiem groźnym. Atak 
mial najlepszego gracza w Burdzie. które- 
mu jednak koledzy nie potrafili dorownać. 

Najlepszym bezsprzecznie punktem dru 
żyny był Maciejko w bramce, który po- 
twierdził swą doskonałą formę zaobserwo- 


Z meczu 
Polska-Holandia 16:0 


Na zdjęciu frag- 
ment z meczu bok- 
serskiego pomię- 
dzy reprezentacją 
Polski i reprezen- 
tacją Holandii, za- 
kończon'go zwy- 
cięstwein Polski w 
stosunku 16:0, Wi- 
dzimy moment 
wałki $obkowiaka 
(Polska) z Niuven- 
burgiem(Holandia, 


Kanada pokonała Polske 5:2 


przynosi nam ujmy. 


waną w poprzednich meczach: Na drugim 
planie należy wyróżnić Michalika i Kas- 
przyckiego, oraz Kowalskiego i Wołkow- 
skiego, a z drugiego ataku Burdę. Mar- 
chewczyk i Urson słabsi. A 

Męcz rozpoczął się od części oficjalnych, 
przewidzianych w meczach międzypaństwo- 
wych i od odegrania hymnów narodowych. 


Już w pierwszych minutach gry uwida- 
cznia się niezdecydowana postawa obrony 
polskiej, to też każdorazowy wypad Kane- 
dyjczyków pod bramkę polską grozi utratą 
bramki. Walkę z Kanadyjczykami zawią- 
zuje w tej tercji jedynie atak krakowski, 
jednakże i on zmuszony jest do częstego co- 
fania się oraz obrony własnej bramki. W 
niedługich odstępach czasu Kanadyjczycy 
bez większego trudu i efektu zdobywają ko- 
lejno 4 bramki i to przez Mc. Cready, Benoi- 
ta i Morrisa. Pod koniec udaje się Woł- 
kowskiemu strzelić pierwszą bramkę dla 
Polski. 

W drugiej tercji obrona Michalik — 
Kasprzycki zmienia zupełnie sytuację. A- 
tak mając teraz oparcie o dobrą obronę na- 
stawia swą grę na ofensywę. W tej tercji 
jesteśmy też świadkami gry żywej. prze- 
prowadzonej w bardzo szybkim tempie przy 
obustronnych atakach. Gra jednak zaostrza 
się, a Kanadyjczycy uciekają się do fouli, 
to też sędziowie wykluczają w tej tercji ko- 
lejno Kowalskiego, Morrisa. Snowdena. Me. 
Creadego. Pod koniec tej tercji udaje się 
Kanadzie podwyższyć wynik do sianw 5:1 
i to przez Mc Creadego, jednakże w chwilę 
później Polska zdobywa drugą bramkę 
przez Ursonia, który wykorzystał piękne 
podanie Burdy. 

Trzecia tercja mimo wysiłku obydwu 
drużyn kończy się wynikiem bezbramko- 
wym. W tej tercji Kanadyjczycy mają 
przewagę, jednak nie potrafią przełamać 
żelaznej obrony Pcelski. 

Sędziowali pp. Wacek Kuchar i dr Sku- 
licz. Widzów 7.000 


Nowy sukces polskiego boksu. 


zie polskim obawiano się o silnie przezięs 
bionego Czortka. Tymczasem Polak stos 
czył porywającą walkę i już w pierwszej 
rundzie uzyskał tak wielką przewagę, że je- 
dynie gong uratował Szweda od wyliczenia, 


W lekkiej miłą niespodziankę Sprawił 
Wożniakiewicz, zwyciężając wysoko na 
punkty Szweda Johnesona. Polak walczył 
z niesłychaną ambicją, Szwed stawiał roz- 
paczliwy opór jedynie w pierwszej rundzie. 
W drugim starciu Johnsson przyjmuje zu- 
pełnie bezradnie serie ciosów Polaka. Trze. 
cia runda powiększyła jeszcze przewagę 
punktową Wożźniakiewicza. 


W wadze półśredniej Kolczyński wygrał 
przez poddanie Się Hammara po drugiej 
rundzie. Polak miał bezapelacyjną prze- 
wagę nad przeciwnikiem, nie dopuszczając 
go w ogóle do głosu. 


W wadze średniej wielką niespodziankę 
Sprawił Pisarski, bijąc najlepszego bokse- 
ra Szwecji Oskara Agrena, Początkowo za- 
nosiło się na zwycięstwo Szweda, który 
miał lekką przewagę. Pod koniec rundy 
dochodzi do głosu Pisarski, a w drugim 
starciu panuje już zupełnie nad sytuacją, 
paraliżując wszystkie akcje, podejmowane 
przez Szweda. Pisarski narzuca Agrenowi 
swój system walki, nie pozwalając mu wal- 
czyć na dystans. W trzeciej rundzie Polak 
w dalszym ciągu nadaje ton walce i zwy- 
cięża zasłużenie, choć niewielką różnicą 
punktów. 


W półciężkiej Szymura po nieciekawej 
walce bije na punkty Per Anderssona, 


W ostatniej walce wieczoru Piłał, wal- 
czący bez Serca, po zainkasowaniu serii 
mocnych ciosów, poddaje się Tandbergowi 
w drugiej rundzie. Przykry ten dla nas fi- 
nał pozwolił Szwedom zmniejszyć porażkę 
do 12:4. 

Opinie o meczn. 


"Po meczu przedstawiciel redakcji spor- 
towej PAT przeprowadził kilka wywiadów 
o walkach w spotkaniu Polska — Szwecja. 


— Mjr Mirzyński, prezes PZB, jest zado- 
wolony z doskonałej postawy Polaków. Wy- 
nik był zupełnie zasłużony. Można wpra- 
wdzie kwestionować zwycięstwo Rotholca, 
ale skrzywdzono niewąpliwie Koziołka, tak 
że punkty się wyrównały. Mjr Mirzyński 
uważa, że również Pisarski wygrał wyraź- 
nie swoją walkę z Agrenem. 


— Prezes międzynarodowej Federacji 
Bokserskiej, Soederlnnd, uważa, że wynik 
ogólny krzywdzi Szwedów. Jego zdaniem, 
wynik 10:6 dla Polski byłby bardziej spra» 
wiedliwym miernikiem sił. Twierdzi on, 
że zarówno Agren, jak i Kreuger wygrali 
swoje walki. 


— Sędzia punktowy Fin Sveds uważa 
wynik za zasłużony, chociaż jest skłonny 
przyznać zwycięstwo w walce Pisarski — 
Agren raczej Szwedowi. 


Przy tej okazji może warto podkreślić, 
że o zwycięstwie Pisarskiego nad Agrenem 
zadecydował głos Sędziego szwedzkiego Sil- 
jestranda. 


Sędziował w ringu Szwed Tage Berg- 
man, a na punkty — Polak Bielewicz, Fin 
Smeds i Szwed Siljestrand. 


r 


REPREZENTACJA POLSKI ZWYCIĘŻA 
REPREZENTACJĘ ZAGŁĘBIA 9:2. 


Katowice. NRozegrany w Katowicach 
mecz piłkarski pomiędzy reprezentaci» Pol. 
ski a reprezentacją Zagłębia Dąbrowskie+ 
go zakończył się wysokim zwycięstwem re- 
prezentacji Polski w stosunku 9:2 (3:1). 
Mecz ten był ostatnim przygotowaniem dla 
naszej reprezentacji przed wyjazdem do 
Paryża. 

Boisko na skutek cienkiej warstwy lodu 
przedstawiało nadzwyczaj trudny teren do 
gry, przez co ucierpiała sama gra. W pier- 
wszej połowie reprezentacja Polski grała 
dość słabo, co bvło oczywiście winą zlodo- 
waciałego terenu. Z Zagłębia doskonale 
bronił Krzyk w bramce. 


Omawiając poszczególnych graczy nale- 
ży stwierdzić, że z dwóch bramkarzy lep- 
szy był Rudnicki. W obronie na pierwszy 
plan wybił się początkowo Szczepaniak, a 
następnie Gemza, jednak Twórz górował 
szybkością. W pomocy najlepszy był Góra. 
Ambitnie grali również Nytz i Dytko. Atak 
miał dwa okresy gry. W pierwszej poło- 
wie grał słabo, ale w drugiej grał skutecz- 
nie, wykazując dobry ciąg na bramkę. Do- 
brze spisywał się Matias, który jednak for- 
sował przyziemną grę lewą stroną, co na 
tak ciężkim terenie było nieodpowiednie, 
Bramki dla reprezentacji zdobvłi Piątek 3, 
Matias į Wodarz po 2, Wostał 1 i jedna sa- 
mobójcza. Dla Zagłębia bramki zdobyli Ci- 
checki i Koralewski. 


IRR; 
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lewicz, za skarbnika Młyński J., za bibliv- 
tekarza  Rulewicz, 


Stan wody w Wiśle z dnia 16. I. 1939r, 


Kraków — 257, (2.82), Zawichost + 1.71, (1.61), 
Warszawa + 1.07, (1.05), Płock + 1.06, (0.98), 
Toruń 4- 1.50, (1.38), Fordon 4+ 0.98, (0.84), 
Chełmno + 1 08, (1.02), Grudziądz + 1.17, (1.10), 
Korżeniowo + 1.46, (1,35), Montawa --0.00,(0.00), 
Piekło + 0.31, (0.28), Tczew + 0.18, (0.12), 
ESA + 1.86, (2.04), Schievenhorst + 2.10, 
Temperatura wody + 1,2 (Liczby w na- 
wiasach przedstawiają stan wody z dnia po- 
przedniego). 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOZOWO- TOWAROWA 
Notowano za 100 kg, z dnia 16. I. 1939 r. 


P: i 19,09—19 50 2033 

szenica 19,00-—1 . Żyto 14,60—14,85, Jęczmień browa- 
rowy 17,00—17,50, jęczmień 673—678 g/l 16,75—17,00, jęcz. 
644 - 650 g 1 16,25--16,50. Owies 14,50— 14,75. ke 


Przetwory młynarskie. 


Mąka pszenna wyciągowa 0—80%, wł. w. 3900—40,00, mąka 
pszenna gat. 0—35% wł. w. 8800-3900, mąka Pina 
BBLUNEK l 0—50% wł, worek 35.25—36,25, mąka pszenna 
gatunek I A 0—65' wł. worek 32,75— 33,75. mąka pszenna 
Daw II 35—650/, wł. worek 28,25 —29,25, mąka pszenna 
KLA zyska wh w. 00,00—00,00, mąka pszenna gatunek 
M ZE 'ę wł. w. 00.00—00.00 mąka pszenna gatunek 
sA lą wł. w. 00,00—00,00, mąka pszenna gat. Ill 65—700/, 
PAC 9000-0000, mąka pszenna razowa 0—95% wł, w. 
GE ,25, mąka pszenna śrutowa eksportowa (2,5%, pop). 
00 E G- mąka żytnia wyciągowa gat. 0—30, wł. w. 
Szk A poe, mąka żytnia gat. I 0—50%, wł. w. 00,00—00,00, 
AR a m nia gat. i A 0—55, wł. w. 24,50—25,00, Mąka żyt- 
T S IL 30—55% wł. w. 00,00—00,00, Mąka żytnia gat 
s SEA A'o wł. w. 00,00—00,00, mąka żytnia razowa 0—95, 
ŚŚ 4 mąka Żytnia śrutowa eksport. (2,5%, oopiołu). 
PRETEEN mąka Żytnia 70%/, eksport. (dla W. M.Gdańska), 
Gi. 5 00; Ouręby pszenne miałkie sta 1d, 12,00—12,50, 
13,00 U pezen; średnie* 12,00 —12,50: Otręby pszenne grube 
GE T 3.25: Otręby żytnie z przemiału stand. 11,50—'2.25, 
zh ih eor pny 4 Kasza icozm, kraj. wł. w, 26,00 — 
27,00, | zmienna, pęczak wł. w, —27, f 
jęczmienna perłowa wł. w, 86.50-88.00, ŚABONAENIĄ 


Groch polny 22.00—24 00 Groch Wiktoria 27 

CA! zielony (Folger) 24,00—26,00, Wyka jara 1800-1900, 
i eluszka 22,50—23,60. Lubin żółty 12,00—12,50 Łubin niebie 
HET 30— 11,00. Seradela 22,00 —25,00, Rzepak jary b. w. 44.00- 
i Rzepak ozimy bez worka 47,00 —48,00, Rzepik ozimy 
BIE a 43,00—44,00, Siemię Iniane 56,00 -58,00 Mak nie- 
b i 5,00—90,00, Gorczyca 46,00 — 19,00, Koniczyna czerw. 
A Ak 970/, 110,00—120,00 Koniczyna biała bez kan, 
zr x 97), 80,00,—90,00, Koniczyna surowa 225, 00— 
ah oniczyna szwedzka 140,00—1;0,00, Koniczyna żółta 
ch uszczona 60,00—70,00, Przelot 65,00—75,00: Raigras an= 
gielski 00,00—000,00 Tymotka czysźczona 35,00 —40,00. 


Artykuły pastewne i inne. 


Makuch lniany 23,75—24,25, makuch rzepakow -~ 
16an. makuch słonecznikowy 40/4; 48 00.00-20.00 srat koje 
OEN ziemniaki pom. 0,00—0,00, ziemniaki nadnotekie 

,00—00,00, ziemniaki fabryczne kg, %, 00,00—00,00, ziem- 
nmiaki jadalne 0,00—0,00, płatki ziemniaczane 15,50 — 16,00 
wytłoki buraczane suszona 0,00—0,00, słoma żytnia luzem 
3,00—3,50. słoma żytnia prasowana 3,50--4,00, siano nad- 


RZ luzem 5,50—-6,00, siano nadnoteckie prasowane 


BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 17. 1. 39: 


dolary amerykańskie 5,26 
dolary kanadyjskie 5,21% 
funty szterlingów 24,68 
franki szwajcarskie 119,05 
franki francuskie 13,94 
belgi belgijskie 89,20 
liry włoskie 16,40 


floreny holenderskie 286,80 
marki niemieckie 
guldeny gdańskie 


Roczne walne zebranie Sokoła IV. 


W czwartek odbyło się roczne walne ze- 
branie Sokoła bielawskiego. . Przewodni- 
czył prezes dr Gliński. Z Przewodnictwa 
okręgu V obecni byli: prezes Malczewski 
i naczelnik Gołębiewski. Sprawozdania ro- 
czne zdawali: prezes dr Gliński, sekretarz 
Młyński, naczelnik Doliński, gospodarz Ru- 


za komisję rewizyjną 
Małecka Franciszka. Zesprawozdań wyni- 


W sali „Domu Rzemieślniczego” odbyło się 
kom wieczornych kursów przygotowawczych 


dzimy kursistów oraz w pośrodku prezesa Godka i obok wiceprezesa Izby Rzemieślni- 
czej w Toruniu p. Więcka. 


ĖS ee eee 


Sensacyjne aresztowanie w Bydgoszczy. 


Na polecenie prokuratora Sądu Okręgo- 
wego w Bydgoszczy aresztowany został w 
ub. piątek i osadzony w tutejszym wiezie- 
niu śledczym znany przemysłowiec Jan 
Kłosowski. Aresztowanie jego stoi w związ- 
ku z wykryciem szeregu popełnionych przez 


Božur w sabryce mebli. 


We wczorajszy poniedziałek o godz. 15,30 
zaalarmowano straż pożarną do fabryki 


niebli pod firmą E. Bronikowski i Syn przy 
ul. Nakielskiej 135. Groźny pożar wybuchł 
gorącego pieca 
Straż z dwoma oddzia- 


w suszarni, gdzie od zbyt 
zapaliły się deski. 


kało, że gniazdo swe obowiązki sokole su- BRE 


miennie wypełniło. Członków starszych, 
niestety, ubyło, natomiast młodzież garnie 
się ochoczo do Sokoła. Skład zarządu jest 
następujący: prezes dr Gliński, wiceprezesi 
inż. Marderwald i Józef Młyński, sekretarz 
Leon Langner, zast. sekr. i skarbniczka 
Anna Dorobkówna, naczelnik Józef Małec- 
ki, podnaczelnik Alojzy Grochowski, kier. 
młodzieży Marian Doliński, gospodarz Sta- 
nisław Rulewicz, zastępca Florian Woźniak, 
bibliotekarz -Franciszka Małecka. Komisja 
rewizyjna: Leon Młyński, Józef Iwierciński, 
Antoni Szmelterowski. Sąd honorowy: dr 
Gliński, inż. Marderwald, Tucholski i Mar- 
cin Langner. Poczet sztandarowy: Tu- 
cholski, Doliński, Rulewicz i Bol. Młyński. 

Ćwiczenia gimnastyczne gniazda IV od- 
bywają się w poniedziałki od godz. 19 w 
sali gimn. przy ul. Konarskiego. Zebrania 
odbywają się w pierwszy czwartek po pier- 
wszym każdego miesiąca w lokalu Rzeźn: 
Miejskiej. 


W. W. 1) Prosimy zawsze wszelkie pyta- 
nia podpisywać pełnym imieniem i nazwi- 
skiem. 2) Podana sprawa jest tak niejasno 
przedstawiona, że trudno nam się zoriento- 
wać, czy pracownik został zwolniony na- 
tychmiast, czy otrzymał ustawowe wypo- 
wiedzenie. W myśl art. 32 rozp. Prez. R. P. 
z 16. 8. 1928 r. do niezwłocznego rozwiąza- 
nia umowy z winy pracownika uprawniają 
pracodawcę: 1) nadużycie zaufania, 2) obel- 
ga lub znieważenie, 3) niezachowanie 
przez pracownika istotnych warunków itd. 
W przeciwnym razie obowiązuje 3 miesięcz- 
ne wypowiedzenie lub natychmiastowa wy- 
płata 3 miesięcznej pensji. 

St. K. Koronowo. Fotografię palmy: 
„Juca“ może WPan przysłać — zamieści- 
my. 


Sroda, 18 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,35: Gimnastyka. 6,50: Płyty. 7,00: Dziennik 
poranny. 7,15: Płyty. 8,00: Audycja dla szkół. 
11,00: Audycja dla szkół: „Lwów zawsze 
wierny” — dla dzieci starszych (ze Lwowa). 
11,25: Wiązanka melodii Rudolfa Frimla 
(płyty). 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12,03: Audycja południowa. 15,00: 
„Nasz koncert” — audycja dla młodzieży 
w wyk. ork. rozgł. wileńskiej pod dyr. Wł. 
Szczepańskiego (z Wilna). 15,30: Muzyka 
obiadowa w wyk. orkiestry rozgł. katowic- 
kiej pod dyr. J. Leszczyńskiego. 16,00: Dzien- 
nik popołudniowy. 16,05: Wiadomości go- 
spodarcze. 16,20: Dom i szkoła: Wycho- 
wawcza wartość słowa — pogadanka. 16,35: 
Gabriel Faure: Sonata A-dur op. 13 (z Ło- 
dzi). 17,00: „Z motyką na słońce” (w roezni- 
cę powstania styczniowego) odczyt wygł. 
prof. H. Mościcki. 17,15: Fragmenty z daw- 
nych, a niezapomnianych oper (z Krako- 
wa). 18,00: Audycja dla wsi. 18,48: Dysku- 
tujmy: „Tolerancja czy fanatyzm” — dy- 
skusję zagai Joanna Kunicka. 19,00: Kon- 
cert rozrywkowy. 20,35: Audycje informa- 
cyjne. 21,00: „Opowieść o Chopinie*” — au- 
dycja. 24,45: Poezja wieku złotego: „Saty- 
rycy renesansowi” — audycja. 22,060: „Fol- 
klor różnych krajów” — audycja z płyt. 
22,45: K. W. Gluck: Uwertura do op. „Ifi 
genia w Aulidzie” (płyty). 22,55: Przegląd 
prasy 23,00: Ostatnie wiadomości dzienni- 
ka wieczornego, komunikat meteorolog. 
23,05: Wiadomości z Polski w języku an- 
gielskim. 

ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 
6,57: Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza”. 10,00: 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 18 stycznia 1939 r. 


niedawno rozdanie świadectw 185 uczestni- 
do egzaminów czeladniczych. Na zdjęciu wi- 


niego malwersacyj. Przed kilku miesiącami 
Kłosowski zwolniony został z stanowiska dy- 
rektora fabryki pilników „Prom”. Kłosow- 
ski ma już za sobą bardzo bogatą przeszłość 
kryminalną Ze względu na toczące się 
śledztwo, szczegółów nowowykrytej afery 
podać nie możemy. 


łami szybko przybyła na miejsce pożaru 
i dzięki energicznej akcji ratunkowej stra- 
żaków udało się w przeciągu kilkudziesię- 
ciu minut pożar ugasić. 
wskutek pożaru są nieznaczne. 


Z DOŁ l 
Również 
zgłaszający się 


nowi abonenci 
otrzymają 


kalendarz książkowy na rok 1939 


bezptatnie! 


Prosimy wszystkim krewnym i zna- 
jomym powiedzieć o tym i nakłonić 
ich do zaabonowania „Dziennika“ 
na styczeń rb. 


stycznia. 


10,00: Koncert rozrywkowy (płyty). 10,55: 
Program na jutro. 14,25: Feliks Mendelssohn 
Symfonia szkocka a-molll (płyty). 13,50: 
Wiadomości z Pomorza. 18,00: „Zimowe kło- 
poty rolnika” — pogadanka rolnicza. 18,40: 
„Gdańsk w literaturze pięknej” — felieton. 
18,25: Wiadomości sportowe z Pomorza. 
22,00: Muzyka karnawałowa. Tańce i pio- 
senki z płyt oraz Adam Dyląg — fortepian 
(ze studia w Bydgoszczy). 23,05: Zakończe- 
nie programu. 
ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 
8,10: Program na dziś. 8,15: Płyta za pły- 
tą. 8,55: Pogawędka dla kobiet. 11,25: Zespo- 
ły dętych instrumentów (płyty). 14,00: Prze- 
gląd giełdowy. 14,10: Zespoły londyńskie 
grają (płyty). 14,55: Wiadomości bieżące. 
18,00: Przegląd prasy rolniczej, 18,10: Maria 
Anderson śpiewa (płyty). 18,15: „Czwartek 
literacko-artystyczny w Pałacu Działyń- 
skich” omówi prof. M. Rudnicki. 18,25: 
Wiadomości sportowe lokalne. 22,00: Pablo 
Casals i Enrico Caruso (płyty). 22,20: „Z ty- 
godnia na tydzień” — kabarecik literacki. 
22,35: Tańce i piosenki (płyty). 23,05: Za- 
kończenie programu. 
ZAGRANICA. 
Londyn Reg. 19,06: Koncert radioorkiestry. 
Praga II. 19,00: Muzyka salonowa. Buda- 
peszt II. 20,00: Muzyka taneczna. Kopen- 
haga. 20,00: Muzyka popularna. Praga. 20,30: 
Melodie taneczne. Sztutgart 20,10: Wieczór 
tańca. Droitwich. 21,15: Koncert symf. Tal- 
lin. 21,10: Nastrojowy wieczór muzyczny. 
Florencja. 22,30: Muzyka taneczna. Wiedeń. 
22,30: „Muzyka z Wiednia” — koncert roz- 
rywkowy. Kolonia. 23,00: Muzyka taneczna. 
Sztutgart. 24,00: Koncert nocny. 


Straty powstałe . 


O RS = m Ramanad 
Tragedia bezdomnych kobiet, 
Jak już krótko donosiliśmy, w niedzielę 


w niedzielę 22 bm. o godz. 16 w 
i klubowej — Bielany 6. Obecność 


Kronika żałobna. 


Sp. Władysław Niezgodzki. 


Ze starszej generacji obywateli naszego 
miasta odszedł człowiek znany i bardzo po- 
ważany mistrz rzeźnicki Śp. Władysław 
Niezgodzki. Liczne rzesze obywateli Byd- 
goszczy, biorąc udział w pogrzebie, to naj- 
lepszy dowód poważania i popularności, 
jaką śp. Zmarły cieszył się w naszym mile- 
ście. Prowadząc od 1904 roku skład rzeź- 
nicki, mimo bojkotu stosowanego przez 
Niemców za jawne przyznawanie się do 
polskości, nie ustąpił na krok i wytrwał. 
Swym uporem i odwagą zaimponował na- 
wet wrogom, a dzięki swej niezwykłej ener- 
gii, która do końca życia go nie opuszczała, 
sumienności i umiejętności zawodowej zdo- 
był sobie uznanie ogółu mieszkańców Byd- 
goszczy. Śp. Zmarły oddawał się także z 
zapałem pracy społecznej, pracując w towa- 
rzystwach kościelnych i świeckich i niejedna 
organizacja dużo skorzystała z Jego współ- 
pracy. Cześć Jego pamięci! 


rano znaleziono wijącą się w bólach na uli- 
cy młodą bezdomną kobietę. Wczoraj wy- 
darzył się podobny wypadek. W. korytarzu 
domu przy ul. Dworcowej 96 znaleziono bez- 
domną i bez środków do życia 21-letnią 
Olgę Feifer z Kościerzyny Wielkiej pow. 
wyrzyskiego, wijącą się w bólach porodo- 
wych. Po przybyciu zawezwanej karetki 
pogotowia ratunkowego, dziewczyna już po- 
rodziła w korytarzu dziecko. Odstawiono 
ją do kliniki położniczej. 


Dziś zebranie Towarzystwa Kupców. 


Przypominamy, że w dzisiejszy wtorek 
o godz. 20,15 odbędzie się w salce Resursy 
Kupieckiej walne zebranie Towarzystwa 
Kupców. Na porządku dziennym różne spra- 
wozdania i przygotowanie wniosków na 


zjazd. 


Zwolniony z aresztu śledczego. 
Po 27-dniowym pobycie w areszcie śled- 


czym zwolniony został z aresztu p. Ludwik ' 


Stojowski, były prokurent Banku Związku 
Spółek Zarobkowych w Bydgoszczy, a osta- 
tnio dyrektor oddziału wspomnianego banku. 


TEHA 


OWARZYSTW 


WTOREK 17 STYCZNIA. : 

Godz. 19,00: Placówka Powst. i Wojaków 

© 0. K. VIII Szwederowo-Glinki. Zebranie 
plenarne, następnie roczne walne zebra- 
nie o godz. 20 w lokalu przy ul. Poznań- 
skiej 34. Przybycie wszystkich członków 
konieczne. 

— Filia stolarzy Zw. Rob. i Rzem. Z. Z. P. 
Walne zebranie w lokalu p. Dzierżyń- 
skiego przy ul. Wrocławskiej 1. Ze wzglę- 
du na ważność spraw, obecność wszyst- 
kich konieczna. y 

Godz. 20,00: Tow. śpiewu „Lutnia”. Lekcja 
w „Sportowej”. Komplet konieczny. 

ŚRODA 18 STYCZNIA. 

Godz. 20,00: Sekcja uczennic handlowych. 
Zebranie plenarne w sekretariacie, ul. 
Jagiellońska 12. Uprasza się o liczny u- 
dział. 

CZWARTEK 19 STYCZNIA. 

Godz. 16,30: Stow. Restauratorów. Zebranie 
miesięczne w lokalu p. Preussa (Kasyno 
Cywilne), ul. Gdańska 20. 

* 3 * 

Bydgoski Chór Męski. Posiedzenie zarzą- 
du dziś, we wtorek 17 bm. o godz.20. Lekcja 
śpiewu w środę 18 bm. o godz. 20. 

Tow. śpiewu Chopin. Lekcje śpiewu w 
środę i piątek o godz. 19,30 w lokalu p. Ko- 
walskiego, ul. Wrocławska 7. 

Tow. śpiewu „Moniuszko”, Roczne walne 
zebranie, zwołane na środę, dnia 18 bm, 
nie odbędzie się w tym dniu, lecz dopiero 
we wtorek, dnia 24 bm. o godz. 20 w salce 
parafii Św. Trójcy. 

Klub sportowy „Brda”, Roczne walne ze- 


wszystkich członków obowiązkowa. 
Orkiestra Zw. Powst. i Woj. O. K. VIII. 
Roczne walne zebranie dnia 26 bm. o godz. 
19 w restauracji p. A. Deji, ul. Dworcowa 
(róg Król. Jadwigi). Wszystkich! członków 
czynnych i wspierających oraz delegatów 
bratnich placówek uprasza się o przybycie. 


Stronnictwo Sracy 


KOŁO JACHCICE. W czwartek 19 bm. ©% 
godz. 7 odbędzie się roczne walne zebranie 
koła Jachcice w lokalu p. Orczykowskiego 
Z referatem przybędzie p. radca Beyer. 


Chrz. Związek Pracowników Miejskich. 
Roczne walne zebranie odbędzie się w pią- 
tek 20 bm. o godzinie 18 w sali p. Kocerki 
‘Rzeźnia Miejska). Sprawy bardzo ważne. 
Obecność wszystkich członków konieczna 


Sprawy sokole 


0. P. N. SOKÓŁ I. Zaprawa zimowa pił- 
karzy we wtorki i piątki od godz. 20 w So- 
„kolni. Obecność wszystkich graczy obo- 
wiązkowa. 


ad 
a 
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Odznaczeni bydgoszczanie. 


Srebrnym krzyżem zasługi za zasługi na 
polu pracy społecznej odznaczeni zostali: 
Marian Delorme, Stanisław Gacek, śp. Lud- 
wik Kranicki, Stanisław Środziński, Wa- 
cław Żukowski, Antoni Zboryk. Brązowy 
krzyż zasługi otrzymali: Józef Bromberek, 
Jan Kołodziejczyk, Michał Majcher, Włady- 
sław Raduński i Bolesław Szadka. 


Wybitny gość z Ameryki 
w Bydgoszczy. 


W drodze z Rzymu do Gdyni, skąd od- 
płynie polskim 'statkim do Stanów Zjedno- 
czonych, zatrzymał się wczoraj wieczorem 
na krótki czas w Bydgoszczy ks. prałat 
Cząstka, radca archidiecezji w Chicago. Wy- 
bitny gość położył wielkie zasługi przy two- 
rzeniu błękitnej armii w Stanach Zjedno- 
czonych i jest prezesem Polsko-Amerykań- 
skiego Towarzystwa Historycznego, którego 
członkami są prezydent Roosevelt, Paderew- 
ski i różni inni wybitni mężowie stanu i po- 
litycy. 


Kurs spółdzielczy w Bydgoszczy. 


Wczoraj rozpoczął się w Bydgoszczy mie- 
sięczny Kurs spółdzielczy, który urządza 
Związek Spółdzielni Spożywców R. P. „Spo- 
łem”. Kurs liczy 50 słuchaczy, w tym 9 ko- 
biet. Kurs ma charakter przeważnie prak» 
tyczny i większą część godzin jest przezna- 
czona na wykłady z towaroznawstwa, ra- 
chunkowości oraz organizacji i techniki 
sprzedaży wraz z ćwiczeniami. Należy się 
spodziewać, że kurs powyższy przyczyni się 
do wzmocnienia polskiego ruchu spółdziel- 
czego na Pomorzu W kursie biorą udział 
słuchacze z całego województwa pomorskie- 
go tak z miast jak i ze wsi. 


KĄCIK WĘDKARSKI. 
Zima u wędkarzy. 


Zdawałohy się, że z nastaniem mrozów 
sezon wędkarski zamiera.i kończy się. Tak, 
kończy się nad wodą, lecz życie wędkarskie 
nie zamiera a przenosi się do Świetlicy. 
Rozpoczyna się praca przygotowawcza do 
nowego sezonu. Na zebraniach miesięcz- 
nych, które odbywają się w pierwszą śro- 
dę miesiąca w sali restauracji „Pod Lwem*, 
omawia się sprawy organizacyjne kłubu, 
opowiada przeżyte emocje sezonu minione- 
go i w ten sposób członkowie poznają no- 
we, nieznane dla nich tereny i sami lepiej 
się poznają, gdyż w czasie sezonu nie ma 
okazji do spotkań. W pełni sezonu każdy 
wędkarz wolny czas spędza na świeżym po- 
wietrzu. 

Poza miesięcznymi spotkaniami urządza 
się inne imprezy i uroczystości «klubowe. 
Do takich uroczystości w bieżącym sezonie 
zimowym należy zaliczyć obchód wigilij- 
ny, który odbył się dnia 7 stycznia w sali 
restauracji „Sportowej. Na ten tradycyj- 
ny wieczór zebrało się około stu wędkarzy 
z rodzinami. Uroczystość rozpoczął prezes 
klubu p. Brunon Sperkowski krótkim, 
szczerym przemówieniem okolicznościowym 
i życzeńiami noworocznymi, dzieląc się ze 
wszystkimi opłatkiem. Po odśpiewaniu ko- 
lęd nastąpiła wspólna herbatka, a następ- 
nie program niespodzianek, przygotowany 
przez komitet imprezowy. Do programu 
niespodzianek należałoby zaliczyć śpiewy 
Kolęd i deklamacje wykonane przez dzieci 
wędkarzy. Szczególnie należy podkreślić 
występ solowy i chóralny synków p. Śpie- 
wakowskiego, którzy hojnie byli obdarze- 
ni oklaskami, a następnie słodyczami przez 
gwiazdora, który zawitał i do wędkarzy. 


"Jak zwykle, wędkarze Bydgoskiego Klubu 
„Sportu Wędkarskiego spędzili 


w bardzo 
miłym nastroju wspólny wieczór wigilijny. 
KI szej 
Konkurs na najlepiej prowadzoną 
zaprawę gimnastyczną. 
Podobnie jak i w roku ubiegłym, Miej- 
ski Komitet W. F. w Bydgoszczy organizu- 
je konkurs na najlepiej prowadzone lekcje 


gimnastyczne. 
W konkursie obowiązkowo wezmą udział 
wszystkie kluby i organizacje w. f. — ko- 


rzystające z sal przydzielanych przez Miej- 
ski Komitet W.F. iP. W. 

Specjalna komisja — w skład której 
wchodzą: kierownik Miejskiego Ośrodka 
W. F. dyr. Marcin Matuszewski, jego za- 
stępca mgr Stanisław Zakrzewski oraz in- 
struktorka wych. fiz. kobiet p. Maria Mala- 
nowska — wybierze po wizytacji trzy naj- 
lepsze zespoły męskie i żeńskie, które sta- 
ną w dniu 12 marca do ostatecznego kon- 
kursu jak również i ostatecznej klasyfika- 
cji, celem wyłonienia najleniej prowadzo- 
nego zespołu klubowego przez przodowni- 
ka(czkę) względnie instruktora(rkę) w. f. 

Z konkursu wyeliminowani są wycho: 
wawcy fizyczni ze studiami uniwersytecki- 
mi- Zespół gimnastyczny nie może liczyć 
mniej jak. 15 ćwiczących. 

Ćwiczenia wszystkich klubów wizytowa- 
ne będą począwszy od 30 stycznia. 


c 
ZMARLI: 
: Śp. Władysława z Behnke'ów Rałajcza. 
kowa, lat 37, w Gnieźnie. : 

Śp. Kazimierz Rożałowski, b. kier. od- 
działu PAT, lat 69, w Poznaniu. i 

Śp. Stanisław Krygier, lat 50, w Pobie- 
dziskach. 
« Śp. Władysław Rutkowski, lat 49, w 
Gnieżnie. 

Śp. Piotr Adamski w Poznaniu. 

Śp. ks, Edward Sprychalski, lat 71, w 
Sarnowej. 


Prosty żonierz koleda jednoczy społaczońctwo. 


_„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 18 stycznia 1939 r- 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego"). 


Wyrzysk, w styczniu. 


Święta Bożego Narodzenia, które wnoszą 
z sobą tyle wzniosłych chwil, uświęconych 
wiekową tradycją — zbliżają ludzi. Tego- 
roczny okrės świąt Bożego Narodzenia na 
ziemi nadgranicznej — Krajnie, minął w 
szczególnym nastroju. Od wkroczenia woj- 
ska polskiego, wioski i miasta graniczne po- 
wiatu wyrzyskiego nie widziały żołnierza 
naszego; po tylu latach rozłąki, szcześliwa 
myśl dey O. K. gen. Karasiewicza-Tokarzew- 
skiego kazała żołnierzowi odwiedzić swych 
bliskich na pograniczu. Zespoły kolędowe 
pułków bydgoskich  „murowanego” oraz 
„dzieci bydgoskich” na zachodniej granicy 
Krajny zaciągnęły pas najbardziej żywych 
fortyfikacji.  Docierając do miejscowości 
często jakby deskami oddzielonych od świa- 
ta, wnosiły tam czar kolędy polskiej, hu- 
mor żołnierski, wzniecały uczucie miłości 
dla armii, w mniejszości — Niemców wzbu- 
dzały swą podstawą należny szacunek i po- 
ważanie. 

„jak już „Dziennik Bydgoski” donosił, 
pierwszy przybył do powiatu wyrzyskiego 
zespół kolędowy bydgoskiego „murowanego” 
pułku piechoty. Po wystąpieniu w Wyso- 
kiej, zespół ten dawał występy w Mościskach, 
Łobżenicy, Bługowie, Pieśnie i Dźwiersznie 
Wielkim. Na podkreślenie zasługuje pobyt 
żołnierzy w Dżwiersznie Wielkim, że prze- 
obraził się w piękną manifestację, zasługa 
skromnego sługi Bożego tut, ks. prob. Kijew- 
skiego. Całym swym postępowaniem w wy- 
mowny sposób stworzył tradycję stosunku 
do wojska wielkiego ks. Skorupki. Zespół 
kolędowy „murowanego” pułku nie zapom- 
niał złożyć hołdu Królowej Korony Polskiej, 
przed słynącym z cudów obrazem Matki 
Boskiej w Górce Klasztornej. 


82-letnia Drzymałowa z dyplomem orderu 
„Polonia Restituta“. 


serdecznie żegnany przez ludność całego 
Dźwierszna zespół wyjechał na teren po- 
wiatu sępoleńskiego. 


Jeszcze jeden zespół nie opuścił granic 
powiatu, a z kolędą na ustach w jego gra- 
nice wkraczał drugi — zespół pułku „byd- 
goskich dzieci” Miasteczko, Rudna, Gra- 


Dnia 9 bm... bówno i Bądecz — oto miejscowości, do któ- 


rych z koiędą przybyli żołnierze. Prosty 
żotnierz, prostemu człowiekowi bliższym 
jest, to też każdy występ tegoż zespołu bu- 
dził duszę wiejską do porywów zgoła nie- 
spodziewanych i niespotykanych. Wzrusza- 
jące było przedstawienie w Grahównie (na 
sali bowiem znajdowała się Drzymałowa), 
kiedy żołnierz z Wielkopolski mówiąc o 
wierności tej ziemi, jako dowód przedstawiał 
starego Drzymałę, a kiedy żołnierze wnieśli 
ją na scenę, zapał i entuzjazm zebranych 
doszedł do zenitu. Poprzednio z własnej 
inicjatywy żołnierze zespołu kolędowego 
udali się na grób Drzymały w Miasteczku. 


Opisując „dzieci bydgoskie” trudno nie 
wymienić kierownika zespołu p. por. Ryb- 
szlegera, który dzięki odwadze i Szybkiej 
orientacji, będąc na kwaterze u pp. Popielów 
w Mościskach, ugasił w zarodku spowodo- 
wany przez choinkę ogień, który 'gospoda- 
rzom mógłby wyrządzić olbrzymie szkody. 
Obrazek zaolziański, którego autorem jest p. 
red. Kołodziejczyk, nie tylko przemawiał do 
Polaków w Rudnej, Niemcy, którzy dość 
licznie przybyli na przedstawienie, speszyli 
się niezmiernie i dużo stracili z przysłowio- 
wej buty, 


Nie mogące pomieścić wszystkich prze- 
pełnione po brzegi sale, udział wszystkich 
warstw społeczeństwa bez różnicy przeko- 
nań politycznych — to dowód, że je potrafi 
tylko zjednoczyć armia, szary prosty żoł- 
nierz. Osobne występy dla szkół oraz dary 
w postaci książek i łakoci — to pierwszy 
cbjaw opieki, jaką bydgoskie pułki piechoty 
zaciągneły nad tut. granicznymi szkołami. 

Gorącym życzeniem całej Krajny jest — 
aby odwiedziny wojska na naszym pogram- 
czu stały się częstsze. G 


u OOOO OO OO O OOOO OOOO OTO OZN 


Powitanie Holendrów 
w Bydgoszczy. 


Gdy wczoraj wieczorem przyjechała do 
Bydgoszczy holenderska drużyna bokser- 
ska, spotkała się z miłą niespodzianką. 
Przed dworcem zebrały się tłumy publiez- 
ności, wiwatując serdecznie na cześć gości. 
Wraz z władzami „Astorii* zjawił się rów- 
nież na dworcu p. mgr Zakrzewski z Miej- 
skiego Ośrodka W. F. Oficjalne powitanie 
reprezentacji Amsterdamu odbędzie się dziś 
na ringu przy odegraniu holenderskiego 
hymnu narodowego i podniesieniu flagi 


państwowej na maszt. Będzie to moment 
bardzo wzruszający kiedy w chwilę póżniej 
odegra orkiestra wojskowa również „Mar- 
sza Dąbrowskego*, a publiczność odśpiewa 
go chórem. W ostatniej chwili przypomina 
się .0 przedsprzedaży biletów w firmie 
„Ka-DesHla*”, ul. Gdańska 26. Dla uniknie- 
cia tłoku będzie lepiej zapewnić sobie Za- 
wczasu bilet. Wszystkie miejsca są ściśle 
numerowane. 


Walne zebranie Okręgu Pomorskiego 
Polskiego Zw. Kajakoweso. 


W niedzielę, 15 bm. odbył się walny 
zjazd delegatów klubów kajakowych Okrę- 
gu Pomorskiego P.Z.K. na sali zebrań Miej- 
skiego Komitetu W. F. i P. W. w Bydgosz- 
czy pod przewodnictwem dyrektora Komi- 
tetu, p. Matuszewskiego. 


Zdając sprawozdanie z rocznej pracy, 
prezes okręgu p. mgr red. St. Strąbski pod- 
kreślił dwa fakty: obalenie dra Lustra jako 
kapitana sportowego P.Z.K., powierzenie 
tej funkcji p. de Lormowi i przeniesienie 
Komisji Sportowej P.Z.K. do Bydgoszczy 
oraz II Międzynarodowy Spływ Kajakowy 
na Brdzie na Zielone Święta. ub. r., która 
to impreza, z inicjatywy BKS „Wodnika“ 
powstała, rozsławiła piękno naszej ziemi w 
Anglii i Niemczech. W zakończeniu swego 
przemówienia ustępujący prezes okręgu 
podniósł niewiarogodną pracowitość i po- 
święcenie kapitana sport. okręgu i całego 
P.Z.K. p. Mariana de Lorma, dzięki które- 
mu Okręg zajął I miejsce w Polsce. Po- 
dobnie wiele zawdzięcza Okręg p. Stanisła- 
wowi Fabianowiczowi, kierownikowi tury- 
stycznemu, który przeprowadzał odkrywcze 
wycieczki po rzekach Pomorza i współdzia- 
łał w urządzaniu II Spływu Międzynaro- 
dowego. Trzecim zasłużonym członkiem 


zarządu był jego skarbnik, p. Hieronim Ce- 
gielski. 

Na uwagę zasługuje opracowane przez 
p. de Lorme sprawozdanie z działalności 
Okręgu. Może ono być wzorem dla wszy- 
stkich organizacyj tak pod względem do- 
kładności jak przejrzystości. 

Ustępujący zarząd otrzymał jednogłośnie 
absolutorium. Nowy został wybrany przez 
aklamację w składzie następującym: 

Prezes — mgr red. St. Strąbski (BKS 
„Wodnik*). Sekretarz — Latka, zast. — 
Głowacki, skarbnik — Orłowski, kierownik 
turystyczny — Fabianowicz, kapitan spor- 
towy — Marian de Lorme (wszyscy z Sek- 
cji Wodnej PPW, Bydgoszcz). Zast. kapi- 
tana, sportowego — p. Walo KPW „Pomo- 
rzanin* Toruń). Ponadto pp. Falkowski, 
Zelewski i H. Cegielski (PPW Bydgoszcz). 
Do komisji rewizyjnej weszli pp. Marolew- 
ski, Lewicki. i Nowicki. 

Na wniosek p. Fabianowicza uchwalo- 
no ostrzec na walnym zjeździe w Warsza- 
wie, że kajakowcy-żydzi nie mają liczyć 
na gościnę w klubach pomorskich. 

Ogólne wrażenie zjazdu było bardzo do- 
datnie i świadczyło o wielkim postępie 
pracy organizacyjnej na Pomorzu. 
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Z walnego zebrania LOPP 
przy firmie L. Buchholz. 

Zrozumienie doniosłości Ligi Obrony Po- 
wietrznej i Przeciwgazowej jest wśród na- 
szego społeczeństwa coraz większe. Bez- 
interesownie zbiera się makulaturę, prowa- 
dzi kursy, popularyzuje potrzeby LOPP. 
Najświeższym dowodem aktualności tej 
sprawy jest walne zebranie LOPP koła 
przy firmie Buchholz, które odbyło się 12 
bm. Zebranie zagaił prezes p. dyr. Burzyń- 
ski. Na marszałka walnego zebrania po- 
proszono p. Raczyńskiego, do pióra p. Mro- 
czyńską, na ławników pp. prokurenta 
Wrzesińskiego i Szmeltera. Sprawozdania 
zdali pp.: sekr. Mamet, skarbn. Szydłow- 
ska, kmdt i instr. Walden i przew. kom. 
rew. Wrzesiński. Zebranie uchwaliło abso- 
lutorium dla ustępującego zarządu. Za- 
rząd na przyszły rok jest nast.: prezes — 
p. dyr. A. Burzyński, I wicepr. i instr. — p. 
J. Walden, II wiceprezes — p. H. Przybyl- 
ski, sekr. — p. A. Mamet (4-ty rok), zast. 


sekr. — p. St. Suwała, skarbniczka — p. 
Ed. Raczyńska, ławnicy pp. — J. Buliński, 
Ign. Rybarczyk i I. Wawrzyniak. Komisję 
rewizyjną tworzą pp.: prokurent Wrzesiń- 
ski, Łucja Kraszewska i St. Golz. Uchwa- 
lono projekt zarządu planu pracy na przy- 
szły rok oraz budżet. Po omówieniu kilku 
spraw wewnętrznych prezes p. dyr. Burzyń- 
ski zakończył zebranie. 


Z zebrania Katolickiego Stowarzyszenia 
Mężów, oddz przy par. św. Trójcy. 


Dnia 9 bm. odbyło się zebranie K. S. M., 
które zagaił prezes p. Raczyński pochwa- 
leniem Pana Boga. Ks. asystent Klimacki 
z powodu kolędy nie mógł być obecny. Po 
odczytaniu protokołu, p. mgr Nowak wy- 
głosił referat na temat: „Książka i czytel- 
nik. W dyskusji nad referatem zabrali 
głos pp. mgr Lewandowski, Raczyński i 
mgr Nowak Po Nowak apelował następ- 
nie do słuchaczy, by bojkotowali książki 
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Przy chorobach: ŻOŁĄDKA, KISZEK, WĄTROBY, 
przy KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH, WZDĘCIU 
BRZUCHA, ODBIJANIU SIĘ, LUB SKŁONNOŚCIACH 
DO ZAPARCIA, stosuje się: „SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA" Gąseckiego, WE łagodny 
środek przeczyszczający, ułatwiający funkcje orga- 
nów trawienia, stosowane również przy nadmiernej 
otyłości. Sprzedają apteki 4 składy apteczne 


nieodpowiednie, oraz by popierali dobre 
książki wydawane w duchu katolickim. 
W komunikatach zarządu prezes” podał do 
wiadomości, że walne zebranie odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 23 bm. Następnie pic- 
zes poinformował zebranych, że podstawo- 
wymi organizacjami Akcji Katolickiej są: 
Kat. Stow. Mężów, Kat. Stow. Młodzieży M. 
i Ż., natomiast wszelkie inne organizacje są 
tylko pomocniczymi organizacjami Akcji 
Katolickiej. W końcu apelował prezes, aby 
członkowie poczuwali się do obowiązku re- 
gularnego uczęszczania na zebrania. Po 
wyczerpaniu programu prezes zakończył 
zebranie. 
=k a 


Opłatek Tow.zjedn. Czeladzi Piekarskiej 


W ub. sobotę odbył się w lokalu p. Mel- 
lerowej przy Pl. Piastowskim pierwszy ob- 
chód gwiazdkowy Tow. Zjedn. Czeladzi Pic- 
karskieja Na obchód przybyli czeladnicy z 
rodzinami oraz pp.: st. Cechu Piekarskie- 
go Fr. Jakubowski, członek zarządu Cechu 
W. Jakubowski oraz prezes Konf. Prezesów 
Tow. Czeladzi Rzemieślniczej Kaczmarek 
i prezes Tow. Pom. Cukiern. Ruszkowski. 
Obchód zagaił słowem wstępnym prezes 
Czel. Piek. p. Szyperski, po czym członko- 
wie i goście składali sobie życzenia, łamiąc 
się opłatkiem. Stosowne przemówienia wy- 
głosili pp. cechmistrz Jakubowski i przed- 
stawicieló reprezentowanych organizacyj. 
Obchód urozmaiciły pieśni wigilijne, cho- 
inka, muzyka i gwiazdor, który obdarzył 
bezrobotnych członków towarzystwa gotów- 
ką (po 5 zł) i paczkami z pieczywem (dar 
mistrzów piekarskich). Po uroczystej czę- 
ści wieczoru, brać czeladnicza na parę go- 
dzin zapomniała o swych troskach, odda- 
jac się miłej zabawie towarzyskiej. 


ZRUCHU 
WYDAWNICZEGO: 


Emil Margo de Saint-Hilaire: „Historia 
Napoleona", Główna Księgarnia Wojskowa. 
Książka ta ukazała się po raz pierwszy w 
1844 r. Była ona ulubioną książką lat chło- 
pięcych Józefa Piłsudskiego i z niej przy- 
szły Marszałek Polski uczył się kochać nie 
tyle Napoleona ile wielkość. Przystępnie, 
jasno napisana, jest niezmiernie popułar- 
nym i zajmującym dziełem. 


Grey Owl: „Historia opuszczonego szała- 
su“, Wyd. „Roju“, Książki Grey Owlu 
(Szarej Sowy) mają już ustaloną sławę. Po- 
przez ich kartki widzi się kanadyjską pu- 
szczę z jej mieszkańcami, z mądrymi war- 
temi ludzkiej miłości, bobrami. Nową opo- 
wieść Owl'a cechuje właściwa mu prosto- 
ta, humor i zdolność przedstawiania rzeczy 
prawdziwie wielkich i ciekawych we wła- 
ściwym świetle. 

Obie nowości w Bydgoszczy s Gieryna, 
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Wszystkim Krewnym, Znajomym — Sodalicji Mariań- 
skrei gak i Cechowi Rzeźnickiemu za wieńce i udział w po- 
grzebie 


á. p. Władysława Niezgodzkiego 


i serdeczne 
i Bóg zagpłać ? 


n406) Franciszka Niezgodzka. 
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Za rodzinę: 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości, 


Dnia 20 i. 1939 r. Komornik. Sądu Grodzkiego 
w Chełmnie, H rewiru sprzedawać będzie w Unisła- 


„DZIENNIK BYDGOSKI” Środa, dnfa 18 stycznia 1939 r. 


Szukamy 


lokali handlowego 


najmniej z 2 oknami wy- 
stawowymi w pryncypal- 
nym położeniu, nadające- 
go się na branżę konfek= 
cji damskiej - męskiej 
od zaraz lub 1 marca br, 
Łaskawe zgłoszenia z za- 


Fkończynorazprzyrankachod 
odmrożenia stosuje się ory- 
ginalnq maść Gqąseckiego 


STENOTYPESTIHE 
polsko-niemieckiej, piszącej biegle na maszynie, obezna- 
nej z pracami biurowymi poszukuje przedsiębiorstwo 
przemysłowo-handlowe. Zgłoszenia z referencjami i pox 
daniem wymaganego wynagrodzenia pod ş;4&4‘í 
filii Dziennika Bydgoskiego, (1546 
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piekarski potrzebny. 
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wiñskiego 1a. 
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18 zł za 50 kg, także w 
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Bernarda Nowaka 
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rzeźnicki tylko samodziel- 
ny może się zgłosić za- 
raz. W. Kwasek, mistrz 
rzeźnicki, Szubin, (n397 


Posługaczka 
uczciwa do 4-tej po połu- 
dniu potrzebna od zaraz, 
Zgłoszenia do administra= 
cji „Dziennika pod „Uczci- 
wa”, (n413 


Pokojowa 
z dobrą obsługą i praso- 
waniem potrzebna od 1. 
III. br. Zgłoszenia do 
administracji Dziennika 
pod „Pokojowa*. (n412 


Panienkę 
przyjmę inteligentną któ- 
ra zastąpi panią domu, w 
pracach domowych. Zdu- 
ny 11—2. (427 


Służąca (1558 
z gotowaniem potrzebna. 
„Wawel” Dworcowa 11. 


tografią Dziennik Bydg. 


dnicę, może być dzielona, 
429 


Miła mey a: 
wydzierżawię Kujawska 5. 


panienka poszukuje posa- 
dy do dzieci lub lekkich 
prac domowych. Oferty 


komfortowa z dużym o+ 
grodem, cena 20000 i du- 
żo innych na korzystnych 
warunkach sprzeda Faj- 
tanowski, Zduny 10, tel. 
3148. 


Repertuar kin bydgoskich: pod „807. 
APOŁL©: Najpiękniejszy 
br film Walty Disneya pt. 
„Królewna Śnieżka“, o- 
statni dzień! 


j BAŁTYK: „Slepy Zaułek“ 
| oraz „Tajemnica Samot- 
nego Domu”. 


E KAPITOŁ al.Marciakowskiego 4. 
a Dziś dwa filmy polskie: 

| „Paweł i Gaweł“ z Bodo 
R i Dymszą oraz „Pan 
3 Twardowski” z Smosar- 
i ską 1 Stępowskim. 


K KRISTAŁ:  „Wędrowny 
ih naród" i najnowszy ty- 
$ godnik Pata. 
f LIDO: „Mała i wielka mi- 
f łość*, premiera. W rol. 
' gł: Gustav Fröhlich i 
i Jenny Jugo. Nadprogr.: 
Najnowszy Tygod. Pata, 


MARYSIEŃKA: „Moi ro- 
dzice rozwodzą się* (naj- 
piękniejszy film polski) 
i nowy Tygodnik Pata. 
Ostatni raz. 


filia pod z „Dobrego do- KŁOPOTY JASNOWIDZA. 
f531 


mu”. 


komfortowe 


Dywan Cena w tej rubryce | wiersz 50 gr 


perski eaa okazyjnie. 
Adres poda filia, (1552 


Skład 
papieru sprzedam. Pomor- 
ska 12—38. (£542 


Wille « 
nowoczesną dużym ogro- 
dem w Orłowie nad mo- 
rzęm, ul. Inżynierska 109 
dwie min. od dworca 
sprzedam zaraz. Wiado- 
mość L. Narzyński, Gdy- 
nia, Świętojańska 82, tel. 
24-80 i 33-82 pryw. (n209 


KC JE 


Urządzenie potrzebny JAMSKO męski, 
drogeryjne 3 Oferty | trwała, żelazkową. Pro- 
Dziennik „J. (416 menada 8. (£540 


ż SES z 2 pokojowe: 


kuch. Sienkiewicza 28/2. 


5,2ii pokojowe: 
kuch. łaz. Sniadeekich 13/1. 
5 wzgl. 7 pokojowego: 
part. wzgl. I p. komfort 


od 1 marca Jagiellońska 12. 
Zgłosz. Koch, mieszk 12. 


Zamojskiego 3 
3 pokojowe, komfort do wy- 
najęcia. Inform. godz. 16-18 
mieszk. 10. 1556 


(207 
kultura ine- 
mu panu, Focha 22—2, 


Pokój 
umeblowany. Zamojskie- 
go 10 m. 2. (F438 


Pokój 
dla 2 panów do wynaję- 
cia, ul. Leśna 19, (1525 

Miły 
pokój oddam tanio. 
ska 14—6. 


Poszukuję 
nauczycielki historii, lite- 
ratury polskiej i powsze- 
chnej. Oferty Dziennik 

„1001”, 418 


5 pokojowe 
wszelkie wygody od 1 lu- 
tego do wynajęcia. Zgło- 
szenia u portiera Ciesz- 
kowskiego 12. <f40U5 


Mieszkanie 4i! 
2 pokojowe. Nakielska 145 


Slą- 
(£526 


— Co gotujesz, Fatino? Że też 


nie powiesz, co będzie na obiad... 


nigdy mi 


mm 


== 


|| 
| 
= | 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim, 1 łam, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. Przy konkursach i do- 
ehodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia "Miejsce pi w lo PA — SDA Wi Oraa i a Spałek pipra ao gre]. Za terminowe umie- | 
ejsce administracja nie odpowiada. — iejsce płatności: Bydgoszez. onta bankowe: an. wiązku Spółek Zarobkowyce K. O. miasta Bydgoszczy. 

szczenie i przepisane miej ; Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 03 4 
1 


odbicia, wydawca i miejsce wydania: Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14, 
Zygmunt Felczak; politykę zagraniczną i gospodarczą: mgr Stanisław Strąbski; dział literacki i felieton: Heńryk Kuminek; wiadomości z Wielkopolski + 
i Pomorza i dział sportowy: Józef Kołodziejczyk; kronikę lokalną: Aleksander Kiedrowski; dział kobiecy . „Światek dziecięcy: Janiną Hernetówna; rozmaitości, wiadomości z kraju Í 
i ze świata: Edmund Klessa; programy, zagadnienia radiowe i wiadomości ze Wschodu: Wincenty Sławiński; dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesołek. Ogłoszenia i reklamyz 


Władysław Żewicki, — Zarządzający drukarnią: Ignacy Balwiński, — Za wiadomości z Gdyni: Zofia Żelska-Mrozowicka w Gdyni; za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu 


, 


"TTK AOI 


Zakład graficzny i miejsce Odpowiedzialni redaktorzy: Za politykę 


wewnętrzną i spoleczną: 


é 


